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♦ Absolutorium dla rządu ♦ Izba zaakceptowała przyspieszenie
wyborów powszechnych do Sejmu ♦ Zmiany w składzie rządu
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WARSZAWA (PAP)
22 bm. w godzinach popołudniowych Sejm zakończy! dwudniowe plenarne

posiedzenie. Izba uchwaliła plan i budżet na rok przyszły oraz udzieliła

absolutorium rzędowi za jego działalność w okresie od 1 stycznia do 31 grud­
nia 1970 r.

Drugiego dnia obrad Izba zaaprobowała wniosek o skrócenie obecnej ka­
dencji Sejmu do 15 lutego 1972 r. oraz zaakceptowała przyspieszenie wy­
borów powszechnych do najwyższej reprezentacji narodu jakq jest Sejm.
Na wniosek prezesa Rady Ministrów Sejm zatwierdził zmiany w składzie

rzqdu.

Pos. Janina Kubicka mówiła

W drugim dniu obrad Sejm
kontynuował debatę nad pro­
jektami planu i budżetu na r.

1972 oraz sprawozdaniem z

wykonania zadań gospodar­
czych i budżetowych za r. 1970.
Dyskutanci poruszyli szeroki
wachlarz problemów, podkreś­
lając ambitny program rozwo­
ju kraju i wskazując na re-

zerwy, których wykorzystanie
zapewni pomyślne jego zreali­
zowanie. We wszystkich .^wy­
stąpieniach przebijajp przeko­
nanie o słuszności zasady ści­
słego łączenia spraw społecz­
nych i gospodarczych, wiąza­
nia usilnych starań nad pod­
niesieniem poziomu życia spo­
łeczeństwa z dynamicznym i

Nowi

PRL
STEFAN OLSZOWSKI —

spraw zagranicznych.minister

STEFAN JĘDRYCHOWSKI
■minister finansów.

WIESLAW OCIEPKA —

minister spraw wewnętrznych.

STANISŁAW WROŃSKI —

minister kultury i sztuki.
ALOJZY KARKOSZKA —

minister budownictwa i ma­
teriałów budowlanych.

KurtWaldheim
nowym sekretarzem

generalnym ONZ

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ

wybrało w środę przez a-

klamacje Kurta Waldhei-
rna, ambasadora Austrii w
ONZ. na stanowisko sekre­
tarza generalnego Organi­
zacji Narodów ‘ '

nych na okres
zaczynający sie
1972 r.

Z.iednoczo-
nieciolctni
1 stycznia

Jak pamiątamy ______

br. Ti Thant oświadczył ofi­
cjalnie. że rezygnuje ostatecz­
nie z pełnienia funkcji sekre­
tarza generalnego ONZ t

dniem 31 grudnia br. W związ­
ku z tym na toczącej się obec­
nie sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych
postawione zostało pytanie —

kto obejmie funkcją seićreta-
rza generalnego ONZ?

Przez szereg tygodni pań-
. dwa członkowskie ONZ nie mo-

14 września

gly uzgodnić stanowiska w tej
sprawie. Kandydatów było kil­
ku. M. in. G. Jarring — am­
basador Szwecji w Moskwie,
M. Jakobson — ambasador
Finlandii przy ONZ, Amarra-
sing — przedstawiciel Cejlpnu
w ONZ, Mekkonena — minis­
ter transportu Etiopii, Herrera
— prof. Uniwersytetu Chilij­
skiego i wreszcie Kurt Wald-
heim — były minister spraw
zagranicznych Austrii, pełnią­
cy obecnie funkcją ambasa­
dora austriackiego przy ONZ.

Problem wyboru nowego se­
kretarza generalnego ONZ
stanął— w myśl obowiązują­
cych przepisów — najpierw na

forum Rady Bezpieczeństwa.
Po kilkunastodniowych prze­
targach Rada desygnowała na

stanowisko to Kurta Waldhei-
ma, a wczoraj decyzją tą
twierdziło Zgromadzenie
gólne.

W ten sposób nowym
kretarzem generalnym
został przedstawiciel państwa
neutralnego, gdyż jak wiado­
mo Austria nie należy do żad­
nego bloku militarnego. Ko­
mentatorzy podkreślają, że
motywem takiego stanowiska

. jest maksymalne zagwaranto­
wanie bezstronności, zaufania
wszystkich wielkich mc-

Carstw.
Kurt Waldheim jest czwar­

tym z kolei sekretarzem gene­
ralnym ONZ. . Przypominamy,
że jego poprzednikami byli:
Norweg — T. Lie, Szwed — D.
Hammarskjoeld oraz Burmań-
czyk — U Thant, który pias­
tował tą funkcją przez dwie
kolejne kadencje, (s)

za-

o-

«e-

OVZ

harmonijnym rozwojem gospo­
darki narodowej.

Posłowie podkreślali, że w

swoich głównych kierunkach
projekt planu na 1972 r. jak
najbardziej odpowiada po­
trzebom i możliwościom. Po­
słowie jednocześnie nie pomi­
jali tego, że niemałe są jesz­
cze trudności, na które napot­
kano w bieżącym roku i któ­
re, jak podkreślano, nie znik­
ną również w sposób automa­
tyczny w przyszłym roku.

Wielu dyskutantów koncentro­
wało się wokół przyspieszenia pro­
cesów inwestycyjnych i jakościo­
wego doskonalenia systemu inwe­
stowania i budownictwa. Pos. Leon
Lendzion (bezp.) charakteryzując
plan inwestycyjny wskazał, że je­
go najistotniejsza cecha polega
na tym, iż zapewnienie odpowled.
nich środków na cele produkcyj­
ne 1 dalsze unowocześnianie pod­
stawowych gałęzi produkcji nie
odbywa się kosztem — jak to mia­
ło miejsce w przeszłości — roz­
woju tzw. przemysłów konsump­
cyjnych. Zwrócił on m. ln. rów­
nież uwagę na konieczność jak
najszybszego zwiększenia mocy
przerobowej przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych.

Do tych problemów nawiązał
pos. Zdzisław Kwieciński (PZPR),
który w oparciu o doświadczenia
w elektrowni w Kozienicach 1 w

cementowni w Wierzbicy, podkreś­
lił duże możliwości usprawnienia
procesu inwestycyjnego i budow­
nictwa mieszkaniowego.

Wiele miejsca w dyskusji zaję­
ły zagadnienia związane z utrwa­
leniem równowagi rynkowej. Mó­
wił o nich m. in. pos.
Dembowski (PZPR).

Problemy rozwoju rolnictwa oraz

zagadnienia wsi znajdowały się w

centrum wystąpień posłów: Stani­
sława Kowalskiego (PZPR) i Jani­
ny Kubickiej (ZSL). Akcentowali
oni, że głównym zadaniem rolnic­
twa będzie dalsza intensyfikacja
produkcji zwierzęcej i roślinnej
oraz dalsza aktywizacja wszyst­
kich ogniw działających na rzecz

rozwoju rolnictwa. Pos. St. Ko­
walski zwrócił, uwagę na zjawiska,
które ograniczają jeszcze możli­
wości rolnictwa. Nadal wzrasta np.
liczba gospodarstw opuszczonych
1 podupadłych bądź bez następców.

Hentyk

o

wpływie kółek rolniczych na dal­
szy wzrost produkcji rolnej.

Osnoiyą wystąpienia pos. Pelagii
Dolata (ZSL) były sprawy zwią­
zane z wprowadzeniem od 1 stycz­
nia 1972 r. ubezpieczeń leczniczych
dla 6,5 min ludności rolniczej. Pod­
kreśliła, że będzie to miało donio­
słe znaczenie dla poprawy stanu
zdrowia mieszkańców wsi.

Problemy udziału bezpartyjnych
w budownictwie socjalistycznym
kraju, podnoszenie znaczenia pra­
cy, jako głównego kryterium o-

ceny ludzi, a także sprawy zwią­
zane z doskonaleniem sposobów
uruchamiania energii społecznej —

były m. In. tematem wystąpień
pos. Tadeusza Mazowieckiego
(bezp. „Znak") 1 pos. Zygmunta
Filipowicza (bezp. ChSS). Pierw­
szy z nich podkreślił, że cale spo­
łeczeństwo wiąże wielkie nadzie­
je z zapowiedzianą reformą syste­
mu zarządzania gospodarką naro­
dową i państwem. Wśród warun­
ków, jakie spełnić powinna refor­
ma, mówca wymienił konieczność
włączenia w jej urzeczywistnienie
jak najszerszych kręgów społecz­
nych. Drugi ze wspomnianych po­
słów oświadczył, że wierzący
przyjmują z zadowoleniem po-
grudnlową politykę wyznaniową
państwa. Podkreślił pozytywne
przemiany w stosunkach między
państwem 1 kościołem, rzjfezowy
charakter prowadzonych między
nimi rozmów. Kierownictwo koś­
cioła katolickiego — powiedział —

nie może w tych rozmowach za­
poznawać socjalistycznego charak­
teru naszego państwa, prowadzić
swej misji w oderwaniu od realiów
naszego kraju.

Z niektórymi sprawami wyżej
poruszonymi korespondowało wy­
stąpienie pos. Jerzego Hagmajera,
który w imieniu Koła Poselskiego
„PAX” wyraził zadowolenie z de­
cyzji rządu o nawiązaniu kontak­
tów ze Stolicą Apostolską.

Niektóre zagadnienia polityki
naukowej oraz zadania nauki w

realizacji planu na rok przyszły
były tematem wystąpienia pos.
Janusza Stalinskiego (bezp.). Zwró­
cił on uwagę, że pełne wykorzy­
stanie potencjału badawczego
wyższych uczelni hamowany jest
m. ln. przez niedostateczną jesz­
cze bazę lokalową.

Pos. Wiktor
święcił swoje
wom rozwoju
Wskazując na

nia rynku wiejskiego w artykuły
przemysłowe — stwierdzi! równo,
cześnie, że w parze z ilością
— nie zawsze idzie dostateczna ja­
kość 1 urozmaicony asortyment
dostaw.

W wielu wystąpieniach przewi­
jały się zagadnienia dotyczące
programu socjalnego na 1972 r.

Mówcy wskazywali na ogromną
rolę realizacji tego programu w

podniesieniu poziomu warunków
życia ludności, a także utrzymania
klimatu aktywności społecznej.
Wokół spraw socjalnych koncen­
trowały się zwłaszcza wystąpienia

posłów Marli MUczarek (PZPR)
Jana Frankowskiego (bezp.).

Posłanka omawiając te proble­
my w aspekcie planu 1 budżetu
na rok przyszły stwierdziła, że
łączne nakłady na urządzenia so­
cjalne wzrastają w planie o po­
nad 15 proc. Omawiając sytuację
służby zdrowia, zwłaszcza na

przykładzie placówek lecznictwa
wiejskiego, posłanka stwierdziła

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rok XXIII

Cena 50 gr

Wyd. A i

Wróbel (ZSL) po-
przemówienie spra-
handlu wiejskiego,
poprawę zaopatrze-

Z obrad
Egzekutywy KW PZPR

® Przygotowania służby zdrowia do powszechnej
opieki lekarskiej na wsi © Sposoby załatwiania

skarg i zażaleń • Sytuacja w krakowskim sporcie
(INF. WŁ.) Egzekutywa Ko­

mitetu
_ Wojewódzkiego Partii

obradująca pod przewodnic­
twem I sekretarza KW Józefa
Klasy oceniła przygotowanie
służby zdrowia regionu kra­
kowskiego do objęcia od 1

stycznia ludności wiejskiej
powszechną opieką profilak-:
tyczno-leczniczą.

Jak wynika z informacji,
przedstawionej przez Wydział
Zdrowia Pr. WRN, od nowego
roku objętych zostanie bez­
płatną opieką lekarską 520 ty­
sięcy indywidualnych rolni­
ków na wsi krakowskiej. Sta­
wia to przed służbą zdrowia
bardzo poważne zadania. O-
becny stan kadrowy i baza
materialna wiejskiej służby
zdrowia są takie, że potrzeb­
na będzie pełna mobilizacja i
różnorodna pomoc dla perso­
nelu medycznego, aby mógł
sprostać tym zadaniom.

Egzekutywa rozważała spo­
soby wzmocnienia wiejskiej
służby zdrowia. Jeden z wa­
runków to skłonienie większej
liczby lekarzy do podjęcia pra­
cy na wsi. Możliwe to jest
przy zapewnieniu odpowied­
nich bodźców i warunków
mieszkaniowych. Mówił o tych
sprawach między innymi sek­
retarz KW tow. Marian Smu­
ga: Martwimy się o mieszka­
nia d-la lekarzy, a tymczasem
na wsi stoi wiele nowych do­
mów wybudowanych na wy-

rost, często nie wykończonych.
Rady narodowe powinny po­
magać w wykończeniu po­
mieszczeń w zamian za wy­
najęcie ich lekarzom. Władze
terenowe powinny wykazać tu­
taj maksimum inicjatywy. Pa­
trząc perspektywicznie, nale­
ży ułatwić młodzieży wiejskiej
przyjęcie na Akademię Me­
dyczną pod warunkiem, że ab­
solwenci wrócą pracować w

swojej rodzinnej wsi.

I sekretarz KW Józef Klasa

powiedział m. in., że sprawne
wprowadzenie opieki lekar­
skiej na wieś jest problemem
politycznym wymagającym
pełnego zaangażowania człon­
ków partii w służbie zdrowia.
Potrzebna jest pomoc perso­
nelu medycznego z miast, tam

gdzie zajdzie taka potrzeba.
Należy zrobić wszystko, aby

budowa szpitali nie trwała tak

długo, jak dotychczas. Wpro­
wadza się obecnie nowy sys­
tem rozliczeń w budownictwie
który powinien uczynić szpi­
tale opłacalnym zadaniem dla

przedsiębiorstw budowlanych.
I sekretarz KW podkreślił po­
trzebę budowy szpitala woje­
wódzkiego w Krakowie.

Program działania przedsta­
wiony przez Wydział Zdrowia

przewiduje budowę i rozbudo­
wę ośrodków wiejskich, aptek
dopływ niezbędnych kadr, za-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Świąteczne prezenty
dla gdańskich pięcioiaczków

GDAŃSK (PAP)
Gdańskie piącioraczki w okresie

przedświątecznym zasypywane są
lawiną podarunków pod choinką.
Upominki l tyczenia napływają z

różnych stron kraju i świata. 22
bm. dzieci odwiedziła delegacja
Zjednoczenia Przemysłu Zabaw-
karsklego przywożąc kilka wiel­
kich paczek z prezentami świą­
tecznymi. Wśród prawie setki za­
bawek znajdowały się małe in­
strumenty muzyczne, układanki,
pojazdy mechaniczne, gry zręczno­
ściowe oraz okazała kolejka elek­
tryczna.

Mnogość zabawek wzbudziła
wielką radość starszych braci pią-

cioraczków — S-letniego Janusza i
7-letniego Krzysia. Maleństwa wolą
się na razie bawić... grzechotkami!
Całej piątce w ósmym miesiącu
zaczynają wyrzynać się ząbki.
Ten konieczny, ale wywołujący u

niemowląt rozdrażnienie, kolejny
etap rozwoju nie przeszkadza dzie­
ciom zachowywać wspaniały ape­
tyt i doskonały humor. Rosną jak
na drożdżach i próbują raczkować
po podłodze zasłanej materacyka­
mi z kompletu mebli jugosłowiań­
skich. Wielkie zainteresowanie ma­
leństw budzi duża, ozdobiona mnó­
stwem kolorowych bombek, świe­
czek i lampek choinka . świąteczna
— dar Polskiej Kroniki Filmowej.

4IRGAH KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Obrady plenarne Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Krakowie

STEROWAĆ NAUKA - NAUKĘ TWORZYĆ
S. Opałko i S. Trzeciak —nowo wybranymi członkami Egzekutywy KW

W atmosferze, cha­
rakterystycznej dla zro­
zumienia wzajemnej
przydatności: pomocy
instancji partyjnej w kie­
rowaniu naukq i udzia­
łu nauki w procesie uno­
wocześniania kraju —

odbyło się wczorajsze
plenum Komitetu Woje­
wódzkiego poświęcone
dalszemu rozwojowi kra­
kowskiego ośrodka nau­
kowego i wzrostowi jego
roli w życiu społecznym
i gospodarczym.

Uczestnicy wczorajszego
plenarnego posiedzenia KW
PZPR chwilą ciszy uczcili pa­
mięć tragicznie zmarłego
członka KW oraz członka E-

gzekutywy KW, redaktora na­
czelnego „Gazety Krakow­
skiej” Wacława Pituły.

W obradach, które otworzył
członek KC, I sekretarz KW
PZPR Józef Klasa, uczestni­
czyli: Jan Kaczmarek, członek
KC, przewodniczący KNiT,
Romuald Jezierski zastępca
członka KC, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC,
Wit Drapich zastępca członka
KC, wiceminister oświaty i
szkolnictwa wyższego, Włady­
sław Loranc zast. kier. Wydz.
Nauki i Oświaty KC. Marian
Śliwiński wiceminister zdro­
wia i opieki społecznej, Marian
Mięsowicz wiceprezes PAN,
prezes Oddziału PAN w Kra­
kowie, Jan Rychlewski zast.
sekretarza naukowego Wydz.
IV PAN, Janusz Chychliński
wiceprezes d/s nauki ZG ZNP,
Kolegium Rektorów krakow­
skich wyższych uczelni z za­
stępcą przewodniczącego, rek­
torem AGH Janem Aniołą.

Licznie reprezentowane by­
ło również środowisko bezpar­
tyjnych pracowników nauko­
wych, którzy swoje zaangażo­
wanie w służebną rolę nauki
potwierdzili w dyskusji.

Referat (jego treść publiku­
jemy na stronie 5) wygłosił
sekretarz KW Andrzej Czyż,
dając — obok przygotowanych
uprzednio wyczerpujących ma­
teriałów — podstawę do sze­
rokiej dyskusji. Zabrali w niej
głos: A. Mroczka, M. Mięso­
wicz, S. Opałko, R. Ney, H. Ko-
zikowa, Z. Augustynek, A.
Bazan, J. Michalski, B. Faron,
J. Wątorski, J. Marchewka, J.
Hrynkiewicz, S. Wawrzyńczak,
Z. Czarnik, A. Fajferek, J. Pi-
szak, S. Staruch, W. Drapich,
A. Hajdecki, A. Sadowski, R.

Obsługa własna

Obrady plenarnego posiedzenia KW PZPR otwiera I sekre tarz KW J. Klasa.
Fot OTTO LINK

Jezierski, W. Kwaśniewicz, J.
Bierzgalski, J. Kaczmarek.

Oferta kompetentnego
partnera

Można przywiązywać dużą
rangę do tego co proponuje
krakowskie ' środowisko nau­
kowe, którego znaczenie w

wielu dyscyplinach mierzy się
nie tylko w skali kraju, ale
również na arenie międzyna­
rodowej — powiedział m. in.
w dyskusji prof. Jan Kaczma­
rek. Propozycje te przedsta­
wiono w dyskusji oraz w ma­
teriałach i uchwale podjętej
przez Plenum. Na podstawie
dotychczasowego dorobku w

zakresie poszczególnych dys­
cyplin, na bazie potrzeb na­
szego regionu i kraju wytypo­
wano priorytetowe kierunki
badań, do których należą m.

in. badania rozwojowe i sto­
sowane w zakresie ochrony
naturalnego środowiska czło­
wieka.

Interesująco mówił na ten
temat dyr. kopalni „Jaworz­
no" Jan Marchewka, wycho­
dząc od charakterystyki gór­
niczego miasta, w którym dy­
mi się, zatruwa powietrze
dwutlenkiem siarki, wreszcie
bez reszty zanieczyszcza wodę
Przemszy i. Wisły... Jednakże
współpraca tamtejszego prze­
mysłu z placówkami nauko­
wymi, m. in. z AGH, przynio­
sła już pierwsze rezultaty.
Naukowcy AGH opracowali
m. in. technologię wzbogaca­
nia odpadów, które stają się
dzięki temu, cennym surow­
cem w produkcji. Dalszy po­
stęp również i w tej dziedzi-

nie, uwarunkowany jest prze­
de wszystkim kompleksowo­
ścią badań podejmowanych' w

warunkach integracji środo­
wiska naukowego Krakowa i

jego ścisłej współpracy za­
równo z przemysłem jak i in­
stytucjami działającymi w in­
nych miastach kraju.

O potrzebie integracji mó­
wiło wielu
wśród . v__

skiego Oddziału PAN prof.
Marian

dyskutantów, a

nich prezes Krakow-

Mięsowicz, który

pewnieniem kadr i bazy do­
świadczalnej. Stąd wniosek u-

tworzenia w Krakowie Rady
Nauki 1 Techniki z jego Biu­
rem • Wykonawczym. ■

Jednakże podejmowanie
kompleksowych badań przez
placówki musi być poprzedzo­
ne sporządzeniem 3-Ietnich

planów rozwojowych, które
wiele instytutów jak przede
wszystkim Instytut Fizyki Ją­
drowej — już posiada — o

czym

zwrócił też uwagę na pro­
blem koordynacji badań nau­
kowych, której pierwsze zna­
miona występują przy dysku­
towaniu problemów badaw­
czych w komisjach PAN. Prof.
Mięsowicz podjął też kapital­
ny problem rozwijania nauk

podstawowych jako bazy no­
woczesnej techniki.

Integracja 1 koordynacja
prac naukowo-badawczych wy­
magają odpowiednich form in­
stytucjonalnych, które czu­
wałyby ńad ukierunkowaniem
tematów prac, właściwym za-

Rezolucja w sprawie konfliktu łndie-Pakistan

Rada Bezpieczeństwa wzywa

do trwałego przerwania ognia
M. Rahman zwolniony z więzienia

NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa ONZ

zakończyła debatę nad konfli­
ktem indyjsko-pakistańskim.
Po konsultacjach ze wszystki­
mi stronami zainteresowanymi
Rada Bezpieczeństwa uchwali­
ła kompromisową rezolucję,
podkreślającą konieczność za­
gwarantowania długotrwałego
pokoju na Półwyspie Indyj­
skim. Rezolucja wzywa do
podjęcia uzgodnionych kro­
ków, które mogłyby doprowa­
dzić do jak najszybszego po­
wrotu uchodźców wschodnio-
pakistańskich do rodzinnych
stron. Domaga się ona położe­
nia kresu
akcjom i
przestania
wycofanie
obcych terytoriów w okresie,
gdy powstaną ku temu realne
warunki, wzywa wszystkie
kraje do powstrzymania się od
wszelkiej działalności, która
mogłaby skomplikować sytua­
cję.

wszystkim wrogim
przestrzegania za­
ognia, przewiduje

wszystkich wojsk z

ciel ZSRR J. Malik, oświad­
czył, że delegacja radziecka
wstrzymuje się od głosowania,
ponieważ ZSRR od samego po­
czątku uważał, że tylko wybra­
ni przedstawiciele Wschodnie­
go Pakistanu mogą decydować
o tym, czy terytorium to wej­
dzie w skład Pakistanu, czy też
stanie się odrębnym niezależ­
nym państwem, co przemilcza
rezolucja.

LONDYN (PAP)
W Rawalpindi podano ofic­

jalnie do wiadomości, że pre­
zydent Pakistanu Bhutto uda
się w najbliższym czasie z wi­
zytą do Pekinu.

LONDYN (PAP)
Rozgłośnia pakistańska po­

dała, w środę — jak donosi
agencja Reutera z Rawalpin­
di — że szejk M. Rahman zo­
stał uwolniony z więzienia w

Pakistanie Zachodnim i umie­
szczony w areszcie domowym.
Radio nie podało jednak, w ja­
kiej miejscowości się on znaj­
duje.

mówił jego dyrektor

Nowi
członkowie

Egzeku­
tywy Koj
mitetu Wo­
jewódzkiego
PZPR

lewej):
nisław
pałko 1

nisław
Trzeciak.
Fot.

O. LINK

(od
Sta-

O-
Sta-

prof. Jerzy Hrynkiewicz, kre­
śląc zadania dla tej dyscypli­
ny w rozwoju gospodarki kra­
jowej.

Kierowanie naukq
i ocenianie jej efektów

Produkcja — nauka — pro­
dukcja wzajemnie warunku­
jące się ogniwa, na styku któ­
rych słychać jeszcze zgrzyty.
Nauka musi nie tvlko dyna­
mizować produkcję poprzez
inspiracje nowoczesności w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Projekt rezolucji został za­
twierdzony 13 głosami, przy
dwóch wstrzymujących 'się
(ZSRR i Polska). Przedstawi-

DELHI (PAP)
Agencja PTI donosi, że peł­

niący obowiązki prezydenta
Barigla Desz Nazrul Islam
przybył z Kalkuty do Dhaki.

Towarzyszą mu członkowie
rządu wschodnio-bengalskiego.

Informacje z Pakistanu nad­
chodzące w środę świadczyły,
że obecny prezydent tego kra­
ju Bhutto, mający zarazem u-

prawnienia administratora
stanu wyjątkowego, umacnia
swą władzę. Ma on zatrzymać
dla siebie w przyszłym rzą­
dzie, oprócz już posiadanych
funkcji, teki ministra spraw
zagranicznych, obrony, spraw
wewnętrznych i współpracy
między prowincjami. Bhutto
stara się równocześnie pow­
strzymać odpływ kapitałów z

Pakistanu. Temu celowi ma

służyć m. in. konfiskata pasz­
portów członków 22 najbogat­
szych rodzin pakistańskich.

Indyjski rzecznik wojskowy
oświadczył w środę w Srinagar
(Kaszmir), że żołnierze paki­

stańscy w ciągu ostatnich dwóch
dni pogwałcili porozumienie o

zawieszeniu ognia na froncie
zachodnim w strefie Kaszmiru-
Przeprowadzili oni dwa ataki
na indyjskie stanowiska w se­
ktorze Uri. Hindusi zdołali je
odeprzeć zadając przeciwniko­
wi, straty. w sumie zginęło je-,
denastu żołnierzy pakistań­
skich.

w „Gazecie”
świąteczny numer „Ga­

zety Krakowskiej” ukaże
się 24 bm. w objętości 8
stron. W „Gazecie” tej pi-
szą:

♦ HALINA GUGAŁOWA
„Czego zwyczaj, czego

wszędzie”
♦ BRUNON RAJCA
„Notatki znad Odry”
♦ OLGIERD

JĘDRZEJCZYK
„O tym rzadko się pisze...
♦ ZBIGNIEW

GUZOWSKI
„Kto przeciw komu?”.

PPR — rodowód Polski Lu­
dowej (7)

♦ WIESŁAW MERCIK
„Hosanna znaczy „Wy­

baw nas”
♦ JERZY BOBER
„Królik, który mówi...” —

Teatr
♦ TADEUSZ STEC
.„Parańska knieja...” —

w 100-lecie Polonii brazy­
lijskiej

♦ JERZY DOMAŃSKI
„Najgłębszy kanion Eu­

ropy” — Rumunia
♦

♦

♦

Sztuka handlowania —

Świat — bajka —

prawda
Bogaty humor rysun­
kowy i inne stałe po­
zycje
Krzyżówka z adapte­
rem — jako nagroda
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Sejm zakończył obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
m. in., że rysuje się konieczność
dokonania zasadniczych zmian w

procesie realizacji inwestycji służ­
by zdrowia. Pos. J . Frankowski
podkreślił, że w trakcie realizacji
planu i budżetu ną 1972 r.» mogą
zaistnieć korzystne' warunki dla

lepszego rozwiązywania szeregu
■ważnych potrzeb społecznych. Do
takich zaliczył on m. in. potrzeby
starego człowieka. Obecnie ok. 10

tys. osób oczekuje umieszczenia
w zakładach pomocy społecznej.
Dziś jedną z możliwości złagodze­
nia tej sytuacji, powiedział, jest
zwiększenie miejsc w domach
dziennego pobytu.

Na zakończenie debaty ge­
neralnej glos zabrał prezes
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz

P. Jaroszewicz powiedział
m. in.: W toku aktywnej, na­
cechowanej gospodarskim po­
dejściem debaty, jaka toczyła
się nad rządowymi projekta­
mi planu i budżetu w komi­
sjach i na posiedzeniu plenar­
nym, projekty te uzyskały a-

probatę, zostały wzbogacone
cennymi wnioskami. Wymiana
opinii na forum Sejmu, a

także między Sejmem i rzą­
dem, wykazała zgodność po­
glądów, że węzłowe kierunki i
zadania gospodarki narodowej
zostały ustalone słusznie, tak
samo jak środki i sposoby ich
realizacji.

Uchwały VI Zjazdu PZPR

otwierają przed Polską nowe,
śmiałe perspektywy socjali­
stycznego rozwoju,

’ unowo­
cześnienia państwa i jego go­
spodarki, z myślą o coraz lep­
szym życiu obywateli.

Mamy obecnie jasno wyty­
czone cele. Wiemy czego pra­
gniemy, na co nas stać i co

należy robić. Teraz nastał czas

działania.

Następnie Sejm powziął uch­
wałęoNPGnar.1972iuch­
walił ustawę budżetową na r.

1972. Izba udzieliła rządowi
absolutorium za rok 1970.

Z kolei Izba uchwaliła pro­
ponowane przez premiera
zmiany w składzie Rady Mini­
strów

Izba odwołała Franciszka
Szlachcica ze stanowiska mi­
nistra spraw wewnętrznych,
Stefana Jędrychowskiego ze

stanowiska ministra spraw za­
granicznych, Józefa Trendotę
ze stanowiska ministra finan­
sów i Andrzeja Giersza ze

stanowiska ministra budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych.

Sejm powołał: Stefana Ol­
szowskiego na stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych,
Wiesława Ociepkę na stano­
wisko ministra spraw Wewnę­
trznych, Stefana Jędryc^ow-
skiego na stanowisko ministra
finansów. Alojzego Karkoszkę
na stanowisko ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych. Stanisła­
wa Wrońskiego na stanowisko
ministra kultury i sztuki.

Sejm wysłuchał odpowiedzi na

Interpelację posłów Z. Filipowicza
1 J. Makowskiego, skierowaną do
prezesa Rady Ministrów, dotyczą­

cą zwalczania alkoholizmu. Wice­
premier Z. Tomal przedstawił sze­
roko działania administracji pań­
stwowej na rzecz zwalczania al­
koholizmu. Sprawy te t.yly kil­
kakrotnie omawiane na posiedze­
niach rządu.

Z kolei Sejm wysłuchał odpo­
wiedzi na mierpelację posłów S.

Góry, S. Furgala, Z. Kurowskiego,
T. Myślika, S. Nowińskiego i
B. Rusina do prezesa Rady Mini­
strów w sprawie rozszerzenia i

przyspieszenia budownictwa szkól

rolniczych i internatów oraz ure­
alnienia planowania zadań w za­
kresie oświaty rolniczej. Minister
rolnictwa J. Okuniewski stwier­
dził m. in., że istniejące środki na

budownictwo szkolne będą lepiej
wykorzystane.

Sejm przystąpił następnie
do ostatniego punktu porząd­
ku dziennego, do rozpatrzenia
projektu ustawy konstytucyj­
nej o upływie kadencji Sejmu.
W myśl projektu kadencja
Sejmu wybranego 1 czerwca

1969 r. upływa 15 lutego 1972

r. Oznacza to jednocześnie po­
trzebę przeprowadzenia wybo­
rów do nowego Sejmu — VI
kadencji. Projekt stanowi je­
dnorazową poprawkę do kon­
stytucji. Projekt przedstawił i
uzasadnił w imieniu wszyst­
kich klubów poselskich pos.
Józef Tejchma.

Izba uchwaliła projekt usta­
wy konstytucyjnej przy je­
dnym głosie wstrzymującym
się.

Na tym wyczerpany został
porządek dzienny ostatniego
posiedzenia Sejmu V kadencji.
Zamykając obrady marszałek
Dyzma Galaj zwrócił uwagę
na istotne przemiany społecz­
no-polityczne jakie zaszły w

ostatnim okresie w naszym
kraju, które miały ważkie
wpływy na nowe treści i for­
my pogłębienia metod i stylu
pracy Sejmu.

O godz. 17.14 zakończył ob­
rady.

Skrót przemówienia
posła J. Tejchmy

Projekt ustawy konstytu­
cyjnej, który referuję w imie­
niu klubów poselskich PZPR,
ZSL i SD w swojej treści i
formie stanowi jednorazową
poprawkę do konstytucji.

Odwołam się na początku
do Uchwały VI Zjazdu PZPR,
w której uznana została celo­
wość inicjatywy wcześniejsze­
go rozpisania wyborów do
Sejmu. Sprawa ta została
przedyskutowana 16 bm. przez
Komisję Porozumiewawczą
Partii i Stronnictw Politycz­
nych, a także przez kierow­
nictwo FJN 18 bm.

Program rozwojowy Polski
uchwalony przez VI Zjazd
PZPR ukształtował się w

praktyce, działaniu i dyskusji
na płaszczyźnie wewnątrz­
partyjnej i równocześnie ogól­
nonarodowej, przy aktywnym
uczestnictwie również naszego
Sejmu.

Obecnie zadanie polega na

tym, aby wyzwolić możliwie
największe siły realizacyjne
dla urzeczywistnienia nakre­
ślonych celów. Cele zostały
zmaksymalizowane, lecz i na­
sze możliwości znacznie się
rozszerzyły. Na szczególną u-

wagę zasługują liczne przed-
zjazdowe opinie i wnioski —

robotników i kierowników
różnych szczebli, które można
streścić następująco; móc le­
piej pracować, mieć warunki
pracować wydatniej, wykazać
maksymalne swoje możliwo­
ści, zdolności, wiedzę. Stało
się to dążeniem społecznym,
postulatem ogólnym, koniecz­
nością obecnego etapu. To jest
nowa cecha sytuacji, w której
żyjemy i wszystko wskazuje
na to, że będzie to główny
problem najbliższych lat.

Mówię o tym, ponieważ chcę
wyrazić wspólne przekonanie

PZPR i stronnictw sojuszniczych,
że uchwały VI Zjazdu powinny
być przekształcone w program
wszystkich sit społecznych. Jest
więc celowe rozpisanie wyborów
i wyłonienie Sejmu, który prze­
kształci nasz ogólny program w

konkretny plan społeczno-gospo­
darczego rozwoju Polski do 1975 r.

Uchwalenie takiego planu i spra­
wowanie kontroli nad jego reali­
zacją byłoby jednym z najważ­
niejszych zadań nowego Sejmu,
tym bardziej, że nie chodzi wy­
łącznie o decyzje zakreślone ro­
kiem 1975, lecz także o przedysku­
towanie 1 potwierdzenie kierunku
rozwojowego na dłuższy okres
czasu. Celowe będzie zapewne roz­
ważenie w przyszłości problemu
zharmonizowania rytmu planów
5-letnich i kadencji Sejmu podob­
nie, jak to stwierdzono na Zjeź-
dzie w odniesieniu do kadencji
KC PZPR.

Podkreślić pragnę potrzebę kon­
tynuacji Inicjatyw, metod i do­
świadczeń wypracowanych przez
Sejm obecnej kadencji — zwłasz­
cza w 1971 r.

Znana jest z praktyki i

składanych już oświadczeń na

VI Zjeździę PZPR, potrzeba
dalszego doskonalenia całości
systemu prawnego naszego
państwa. Istnieje potrzeba re­
form w systemie rad narodo­
wych. Powinny one zmierzać
w kierunku równoczesnego
wzmacniania czynnika przed­
stawicielskiego i wykonaw­
czego rad.

Niezbędne jest dalsze roz­
wijanie i doskonalenie wielu
ważnych praw — włącznie z

ustawą zasadniczą naszego
państwa, co wymaga najpierw
odpowiednich analiz, a potem
rozpatrzenia tych problemów
przez Sejm. Przeprowadzenie
w tym duchu prac ustawo­
dawczych byłoby kolejnym
ważnym zadaniem Sejmu, wy­
łonionego w nowych wybo­
rach.

Plenum KW PZPR w Krakowie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

technice, ale też musi opraco­
wać odpowiednie metody i
koncepcje dla gospodarki, mu­
si również stanowić teorety­
czne zaplecze dla ruchu racjo­
nalizatorskiego. Wymaga to

jednak dokonywania oceny
faktycznych wartości nowych
rozwiązań, biorąc za punkt
odniesienia aktualny poziom
techniki światowej. Wiąże się
z tym pośrednio problem sy­
stemu wynagrodzeń za wdra­
żane w praktyce opracowa­
nia naukowe. Mówił o tym
ciekawie dyrektor Zjednocze­
nia Przemysłu Azotowego w

Krakowie Adam Bazan, powo­
łując się m. in. na doświad­

czenia opracowane przez pod­
legły im Zakład Ciężkiej Syn­
tezy.

Weryfikacja przydatności
kierunków badań odbywa się
w praktyce gospodarczej, spo­
łecznej. Jednakże tutaj szcze­
gólna rola przypada partii w

kierowaniu nauką, przez cen­
tralne sterowanie badaniami
wynikającymi, z planów pań­
stwowych. Wojewódzka orga­
nizacja partyjna może oprzeć
się w tych sprawach na opi­
nii konsultowanej ze środo­
wiskami naukowymi i wiel­
kimi zakładami przemysłowy­
mi. I tutaj — znowu koniecz­
ność dokonywania systematy­
cznej oceny efektywności nau­
ki. O tych sprawach związa­
nych z zagadnieniem kierow­
niczej roli partii w dziedzi­
nie rozwoju nauki, mówił dr
Zbigniew Czarnik z Akademii
Medycznej.

Kształcenie kadr

Krakowski ośrodek nauko­
wy stoi przed poważnym za­

daniem w dziedzinie kształce­
nia wysoko kwalifikowanych
kadr dla gospodarki, szkól
wyższych i placówek nauko­
wo-badawczych. Wiąże się z

tym zagadnienie wprowadze­
nia specjalizacji poszczegól­
nych ośrodków, zwłaszcza w

kontekście działalności placó­
wek sąsiednich województw.
Problemy dotyczące systemu
kształcenia, programów i me­
tod stanowiły przedmiot uwa­
gi szeregu wystąpień, m. in.
wiceministra oświaty i szkol­
nictwa wyższego Wita Drapi-
cha, który podjął sprawę spe­
cjalizacji poszczególnych u-

czelni o randze ponadregional­
nej, a także kultywowania u-

nikałnych dyscyplin nauki.
Krakowski ośrodek dydaktycz­
no-naukowy ma szansę i moż­
liwości wypracowania mode­

lowych form m. in. dla stu­
diów doktoranckich.

Odrębną sprawą jest dobór
kandydatów do pracy nauko­
wej, w tym młodzieży ze śro­
dowiska robotniczo-chłopskie­
go. Doc. Władysław Kwaśnie-
wicz z UJ jako na jedną z

podstawowych przyczyn zbyt
małego udziału w gronie pra­
cowników naukowych osób ze

środowiska robotniczego i
chłopskiego — wskazał obiek­
tywne trudności w dopływie
młodzieży z tych grup społecz­
nych do szkół średnich. Nale­
ży tu wymienić niewystar­
czającą jeszcze sieć komuni­
kacyjną w tzw. terenie, prze­
de wszystkim zaś zbyt szczu­
płą ilość miejsc w interna­
tach.

Trudno omówić wszystkie
problemy dyskutowane pod­
czas wczorajszego Plenum. Do
wielu z nich powrócimy w o-

sobnych publikacjach.
Przewodniczący Komisji

Wnioskowej tow. Mieczysław
Karaś przedstawił uwagi i po­
prawki do projektu uchwały.
Plenum zaakceptowało uchwa­
łę. Jej treść opublikujemy w

najbliższych dniach.
Na zakończenie dyskusji za­

brał głos I sekretarz KW Jó­
zef Klasa. Dzisiejsze obrady
— stwierdził — uwidoczniły
nam w pełni zadania stojące
przed nami w dziedzinie roz-

wojurnauki w ośrodku kra­
kowskim. Główny ich ciężar
spoczywa na partii — instan­
cji wojewódzkiej oraz organi­
zacjach partyjnych, działają­
cych w wyższych uczelniach i

instytutach. Polegają owe za­
dania nie tylko na stwarzaniu
odpowiednich warunków or­
ganizacyjnych i politycznych
dla działalności naukowej, ale
i na czynnym w niej uczest­
nictwie, na ożywieniu ruchu

umysłowego i aktywności śro­
dowisk naukowych. Sojusz
nauki z pracą musi być po­
głębiany dwustronnie, a więc
także i poprzez wykorzysty­
wanie w pracach badawczych
ludzi z przemysłu. W zakresie
kształcenia i wychowania mło­
dzieży nie możemy zapomnieć
o nowym, niezmiernie ważnym
kierunku — nauce zarządza­
nia i kierowania zespołami
ludzkimi. Dotychczas uważa­
liśmy błędnie, iż te umiejęt­
ności rodzą się same z siebie.

Problemami ochrony śro­
dowiska naturalnego nie mo­
że zajmować się wyłącznie
przemysł. Rezultaty mogą być
tu osiągnięte tylko pod wa­
runkiem bardzo poważnego

potraktowania owej sprawy
przez partię i władze admini­
stracyjne. Przykłady uczą, iż

niekiedy w warunkach nie­
doinwestowania, przy aktyw­
nej i twórczej postawie środo­
wiska, można osiągnąć cieka­
we i znaczące tak w skali kra­
jowej jak i światowej rezul­
taty badawcze — jak to ma

miejsce np. w przypadku In­
stytutu Fizyki Jądrowej. War­
to, aby i inne instytuty i u-

czelnie poszły w te ślady.
Trzeba zwrócić baczną uwagę
na hamulce twórczości nau­
kowej, które tkwią w samym
środowisku, w zakresie poli­
tyki kadrowej, w ludzkich po­
stawach, gdzie istnieje jeszcze
tradycjonalizm czy wygodnic­
two.

Sekretarz
Barwacz

Z udziałem Edwarda Gierka

Przedterminowo wykonują roczne zadania

optymizmem
W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

JE kragu
BM. pełnomocnik rządu do spraw wykorzystania energii

jądrowej — prof. S . Andrzejewski wręczył w Warszawie doroczne
nagrody przyznane przez Państwową Radę d/s Pokojowego Wy­
korzystania Energii Jądrowej. Nagroda przyznana została po­
śmiertnie dr hab. O . Czyżewskiemu za badania naukowe w dzie­
dzinie fizyki jądrowej.

W SZCZECINIE odbyło się walne zebranie tutejszego oddziału
ZLP. Nowym prezesem oddziału wybrano R. Liskowackiego —

. autora kilkunastu książek.
22 BM. w Instytucie Ekspertyz Sądowych w Krakowie odbyło

się wręczenie dorocznej nagrody naukowej im. prof. J . Sehna,
przyznawanej za wybitne osiągnięcia w dziedzinie kryminalisty­
ki i nauk pokrewnych. W br. nagrodę tę otrzymał płk. W . Wój­
cik z KG MO w Warszawie.

Ze
KC KPZR, Prez. Rady Najwyższej ZSRR i rząd radziecki wy­

dały w środę na Kremlu przyjęcie na cześć członka Biura Poli­
tycznego i sekretariatu KC Komunistycznej Partii Kuby, prezy­
denta Osyaldo Dorticosa Torrado.

OSTATNIE w tym roku rozmowy radziecko-amerykańskie w

sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych (SALT) odbyły się
wczoraj w stolicy Austrii. Negocjatorzy uzgodnili, że kolejne spo­
tkanie odbędzie się 4 stycznia 1972 r.

PARLAMENTARNA grupa robocza Finlandii d/s bezpieczeń­
stwa wystąpiła z propozycją, by w początkach maja 1972 zwołać
w Helsinkach konferencję parlamentarzystów krajów europej­
skich, a także USA i Kanady dla omówienia problemów związa­
nych ze zwołaniem europejskiej konferencji bezpieczeństwa i

współpracy.
PREZYDENT SYRII ASSAD przybył w środę do Kairu, gdzie

weźmie udział w obradach rady prezydenckiej Federacji Krajów
Arabskich (Egiptu, Libii i Syrii).

W RUMUNII odbyło się 25 posiedzenie stałej komisji przemysłu
naftowego i gazowego RWPG. Uczestniczyli w niej przedstawi­
ciele Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, Rumunii, Węgier, ZSRR, a

także delegacja Jugosławii oraz przedstawiciel europejskiej ko­
misji gospodarczej ONZ.

SIŁY POWIETRZNE USA ponownie dopuściły się zbrojnej pro­
wokacji wobec DRW. Odrzutowce USA dwukrotnie przeprowa­
dziły wczoraj ataki rakietowe na tereny DRW w pobliżu granicy
z Laosem.

W IRLANDII PÓŁNOCNEJ nie ustają incydenty. Wczoraj po­
nownie odnotowano szereg eksplozji ładunków wybuchowych.
Jedna z nich spowodowała śmierć dwóch osób.

ŚWIATOWA RADA POKOJU wystosowała w środę pismo gra­
tulacyjne do Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego z okazji 11 rocznicy powstania tej masowej organizacji
politycznej.

Miech te wyroki odstraszą...
(Inf. wł.) Przed Sądem Woje­

wódzkim w Krakowie toczyła się
rozprawa przeciwko 25 oskarżo­
nym, którzy od szeregu lat w

zorganizowanych grupach dokony­
wali kradzieży spirytusu. Sąd pod
przewodnictwem sędziego Sądu
Wojewódzkiego Józefa Korbie-
la przyjął iż oskarżeni za­
garnęli na szkodę Krakowskich
Zakładów Spirytusowych alkohol
wartości 737 tys. zł i skazał m.

in. Mariana Pieniążka na 6 lat po­
zbawienia wolności i 30 tys. zł

grzywny, Jana Sowińskiego na

karę 6,5 lat pozbawienia wol­
ności i 25 tys. zł grzywny, Janu­
sza Soczyńskiego na 5,5 roku po­

zbawienia wolności i 25 tys. zł

grzywny, Stefana Załazińskiego
na 3,5 roku pozbawienia wolnoś­
ci i 30 tys. zł grzywny.

W stosunku do trzech oskarżo­
nych sąd na wniosek prokura­
tora Kazimierza Krasnego oskar­
żającego w tej sprawie — zasto­
sował nadzwyczajne złagodzenie
kary w oparciu o art. 57 z uwa­
gi na właściwą postawę w śledz­
twie i na rozprawie dającą pro­
gnozy, że proces resocjalizacji
już się rozpoczął. W oparciu o art.

57 par. 4 na wniosek prokuratora
sąd odstąpił od konfiskaty ich
mienia.

(*)

Spotkania z delegatami
na VI Zjazd

(INF. WŁ.) W drugim dniu to­
czącej się w Oświęcimiu narady
pracowników frontu ideologiczne­
go Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego z aktywem politycznym
Zakładów Chemicznych odbyły się
spotkania oficerów i delegatów na

VI Zjazd partii z młodzieżą 1 lud­
nością powiatu.

Po złożeniu wieńców 1 wiązanek
kwiatów pod ścianą śmierci I

pomnikiem ofiar faszyzmu w Brze­
zince, uczestnicy narady wyjechali
do jednej z jednostek WOW, gdzie
odbył się pokaz sprzętu uzbroje­
nia i wyszkolenia. Obecni byli
zast. członka KC J. Gluza, sekre­
tarz KW K. Barwacz i dowódca
WOW gen. dyw. Z. Huszcza. Go­
ście w bezpośredniej rozmowie z

żołnierzami przekazali swoje re­
fleksje z obrad Zjazdu oraz omó­
wili zadania wynikające z uchwal
partii. (Beb)

Króiko i ciekawie
W SZWECJI MNIEJ

STUDENTÓW

Na niektóre wydziały uni­
wersytetu w Sztokholmie za­
pisało się w br. o przeszło 25

proc, mniej studentów niż w

roku poprzednim. Dotyczy to

zwłaszcza wydziału matema­
tyczno-przyrodniczego oraz pe­
dagogicznego. Ogółem w br.
rozpoczęło studia na sztok­
holmskim uniwersytecie o 4.200
studentów mniej niż przed ro­
kiem

DWA TYGODNIE

UWIĘZIONA W WINDZIE

48-letnia M. Sirola, sprzą­
taczka wielkiego browaru w

Helsinkach, 2 tygodnie była
uwięziona w windzie. Okres
ten przeżyła tylko dzięki zapa­
sowi wody, jaki miała w ku­
ble. A oto okoliczności wy­
padku: M. Sirola zjawiła się w

zakładzie 2 grudnia. W dniu
tym zepsuła się jedna z 2
wind browaru, ta którą jechała
sprzątaczka. Ponieważ druga
winda funkcjonowała, nie u-

ważano za rzecz pilną napra­
wę zepsutej. Wołania sprzą­
taczki nikt nie słyszał. Kie­
dy 16 grudnia znaleziono ją w

windzie nie mogła wydobyć z

siebie głosu.
GÓRSKI ŚMIGŁOWIEC

Radziecki helikotper „Ka-26”
jest należycie przystosowany
do pracy w górach. Nową sfe­
rą zastosowania tej popular­
nej w ZSRR maszyny latają­
cej ujawniły eksperymenty
na Kaukazie, gdzie helikopter
wzniósł się na wysokość 4.000
metrów i wykorzystał każdą
sposobność do lądowania.

(INF. WŁ.). Dodatkowa produkcja, zwiększona wydajność
pracy, przedterminowe wykonywanie rocznych planów
produkcyjnych — oto najwymowniejsze świadectwo popar­
cia uchwał VI Zjazdu, nowej polityki partii i rządu. Przy­
kładów dobrej roboty jest w

garść nowych faktów.

W historii Wytwórni Silni­
ków Wysokoprężnych Andry­
chów rzecz nie notowana w

ostatnim 10-leciu: zakład ten
na 10 dni przed terminem zło­
żył meldunek o wykonaniu za­
dań rocznych dodając w post
scrlptum, że do końca bm.
przekroczy produkcję o 1,3
proc.

Linie produkcyjne „Leylanda”
pracują na coraz większych obro­
tach, jeszcze nie maksymalnych,
ale w grudniu br., gdy robotnicy
zaciągnęli samorzutnie warty zja­
zdowe wyszły na jąw potencjalne
możliwości ofiarnej zawsze załogi
WSW. Nawet odlewnia będąca
nrzyslowiową piętą Achillesa fa­
bryki stanęła na wysokości zada­
nia wykazując dynamikę wzrostu

produkcji rzędu 13,5 proc, przy
równoczesnym obniżeniu nieunik­
nionych braków o 2,5 proc. Dzięki
takim ludziom jak mistrz J. Kurek
1 brygadzista K. Talar opanowano
bezbłędnie produkcję kadłubów i

głowic do silników, (k-b)

Zainstalowany w Hucie im.
Lenina agregat „Yoder“ produ­
kujący blachy o profilu trape­
zowym nie był dotychczas w

pełni wykorzystywany. Załoga
Wydz. Walcowni Zimnych
Blach HiL w ramach Czynu
Zjazdowego skróciła termin o-

panowania nowej technologii.
16 grudnia br. rozpoczęto peł­
ną produkcję na agregacie „Yo-
der“. W ciągu 3 dni od chwili
uruchomienia agregatu wyko­
nano na nim 150 ton blach o

profilu trapezowym.
20 grudnia zadania roczne

wykonało Krak. Przeds. Pro­
dukcji Materiałów Budowla­
nych. Przyśpieszenie wykona­
nia planowych zadań było tu

.wynikiem wytężonej całorocz­
nej pracy, ale nie bez wpływu

naszym regionie wiele — dziś

Zjazdowy realizowany
całą załogę. Do końca
plany przekroczone zo-

ook.5minzł.

na ten fakt pozostał również

Czyn
przez
roku
staną

Roczne zadania wykonały rów­
nież Jaworznickie Zakl. Wyrobów
Papierowych, a także Nowohucka
Drukarnia Przemysłu Terenowego.

O realizacji planów rocznych
melduje również Krakowska Spół­
dzielnia Pracy Stolarzy i Bedna­
rzy. Tu dodatkowa wartość pro­
dukcji wykonanej do końca roku
zamknie się wielkością 809 tys. zł.

(wp)

Etna znowu

groźna
RZYM (PAP)

Mieszkańcy wschodniej części
Sycylii, a przede wszystkim Mes-
syny, Taorminy i Katanii witają
tegoroczne święta w atmosferze
grozy. Od kilku dni górujący nad
tą częścią Sycyliii wulkan Etna
wznowił aktywność. Ż centralnego
krateru Etny wystrzelały co kilka
minut gejzery rozpalonej do bia­
łości lawy. Pióropusz dymów uno­
si się nad szczytem wulkanu do
wysokości ok. W kilometrów, zaś
każdej kolejnej erupcji towarzy­
szy grzmot trwający czasem kil­
ka minut.

Zginęło 28 osób

=
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Rozbił się samolot

bułgarski
SOFIA (PAP)

Jak podaje agencja BTA we

wtorek późnym wieczorem rozbił
się na lotnisku w Sofii bułgarski

*

Drugą część plenarnych ob­
rad KW poświęcono sprawom
organizacyjnym.
KW Kazimierz
przedstawił program przedsię­
wzięć organizacyjnych, zwią­
zanych z realizacją Uchwał
VI Zjazdu oraz kampanią wy­
borczą do Sejmu PRL. Głów­
nym kierunkiem .pracy par­
tyjnej w okresie pozjazdowym
będzie upowszechnienie u-

chwał najwyższej władzy par­
tii, a następnie opracowanie
regionalnych i zakładowych
planów i harmonogramów ich

realizacji. Szczególną uwagę
należy przywiązać do wykona­
nia wniosków wysuwanych
przez społeczeństwo i człon­
ków partii w okresie przed-
zjazdowym. Programy regio­
nalne będą równocześnie pod­
stawą kampanii wyborczej do

Sejmu PRL. Najistotniejsze
zadanie, to przekształcenie
społecznego poparcia dla no­
wego kierownictwa partii w

konkretne działanie na rzecz

wcielenia w życie zjazdo­
wych uchwał oraz konsek­
wentna kontynuacja idei

konsultacji ważnych zagad­
nień z różnymi środowiskami,
z klasą robotniczą, z całym
społeczeństwem.

Tow. Józef Klasa zapoznał
członków KW z propozycjami
tematyki plenarnych posie­
dzeń KW w roku 1972. Będą
omówione następujące spra­
wy: zagadnienia socjalno-by­
towe załóg, budownictwo
mieszkaniowe, funkcjonowa­
nie rad narodowych, główne
kierunki rozwoju rolnictwa,
problemy młodzieży oraz pod­
stawowe założenia społeczno-
gospodarczego rozwoju mias­
ta Krakowa i województwa
krakowskiego do 1980 r.

Plenum KW dokonało rów­
nież zmian w składzie Komi­
tetu Wojewódzkiego i Egze­
kutywy KW. Zwolniono tow.

Władysława Miśkowa z funk­
cji członka KW i członka Eg­
zekutywy KW w związku z

jego przejściem do pracy
na stanowisku Komendanta

Głównego OHP. W związku z

podjęciem przez tow. Henry­
ka Kosteckiego studiów w

Wyższej , Szkole Nauk Spo­
łecznych, zwolniono go z

funkcji członka KW. Przyjęto
również prośbę o zwolnienie z

funkcji członka KW tow.

Władysława Loranca, który
rozpoczął pracę w Komitecie

Centralnym PZPR. W skład
członków Komitetu
wódzkiego wybrano
Zbigniewa Reguckiego — za­
stępcę Redaktora Naczelnego
„Gazety Krakowskiej”. W
skład członków KW wybrano
również dotychczasowych za­
stępców członków KW — tow.
Stanisława Trzeciaka — ro­
botnika Olkuskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego oraz

tow. Jana Surmana — I se­
kretarza KP w Żywcu. W
skład Egzekutywy Komitetu

Wojewódzkiego wybrano
dwóch towarzyszy — Stanisła­
wa Trzeciaka oraz Stanisła­
wę Opałkę — dyrektora Za­
kładów Azotowych im. F.

Dzierżyńskiego w Tarnowie.
Dokonano również zmian w

składzie komisji KW. W
związku z rezygnacją tow.
Juliana Liszki z funkcji prze­
wodniczącego Komisji Skarg
i Zażaleń, powierzono tę funk­
cję tow. Tadeuszowi Ziem-
blińskiemu, członkowi KW.
W skład Komisji Nauki KW

powołano tow. tow. Antoniego
Hajdeckiego — prorektora
ASP oraz Zbigniewa Boch-

nackiego — zastępcę dyrekto­
ra Instytutu Fizyki Jądrowej.

1 (I.M. — L.P.)

Woje-
tow.

Brandt: układy z ZSRR i PRL

będą ratyfikowane
Kanclerz Brandt ustosunko­

wując się w środę na konfe­
rencji prasowej w Bonn do
szeregu węzłowych problemów
polityki zagranicznej i we­
wnętrznej podkreślił m. in.
znaczenie układów zawartych
z Polską i ZSRR. Brąndt wy­
raził przekonanie, że mimo o-

poru chadeckiej opozycji ukła­
dy te zostaną ratyfikowane.
Kanclerz oświadczył również,
że jego rząd gotowy jest do

ST'P„a,S±”^ ■Powadzenia dalszych rokowań
kładzie znajdowało się 73 pasaże- 1 j 'iJ iij
rów i członków załogi. 28 osób ,z NRD nad ogolnym układem
zostało zabitych, zginęła m. in. komunikacyjnym, a następnie
znana piosenkarka Pasza Christo­
wi

— nad układem generalnym,
regulującym stosunki między

obu państwami niemieckimi.
Tymczasem kampania chade­
cji przeciwko polityce wscho­
dniej rządu narasta.

Sterowany przez straussow-

ską CSU regionalny rząd ba­
warski zapowiedział oficjalnie,
że w Bundesracie odda swe

głosy przeciwko ratyfikacji.
Monachijski gabinet wysuwa
ponadto twierdzenie, że usta­
wy ratyfikacyjne należą do
kategorii aktów ustawodaw­
czych, wobec których Bundes­
rat posiada prawo veta abso­
lutnego zaś same układy usi­
łuje przedstawić jako sprze­
czne z konstytucją.

Pierwsze plenarne
posiedzenie CKKP

Wybrano 9-osobowe Prezydium
WARSZAWA (PAP)

22 bm. odbyło się pierwsze plenarne posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Kontroli Partyjnej wybranej przez KC
PZPR na pozjazdowym I Plenum. W toku obrad, w któ­
rych wziął udział I sekretarz KC PZPR Edward Gierek,
przewodniczący CKKP Stefan Misiaszek omówił główne
założenia pracy Komisji. Wybrano 9-osobowe prezydium
CKKP, dó którego obok S. Misiaszka weszli: Stanisław
Pawlak, Roman Gajzler i Stanisław Mleczko — wiceprze­
wodniczący CKKP oraz Stefan Będkowski, Krystyna Bo­
rowska, Jan Brociek, Jan Cieślik i Zygmunt Stępień-
Utworzono również zespoły orzekające.

Jak podkreślano w. toku obrad, w urzeczywistnianiu
programu VI Zjazdu Partii podstawową rolę odgrywać
będzie zaangażowanie, twórcze inicjatywy i pomysłowość,
rzetelna i wydajna praca ogółu ludzi pracy, w tym zwła­
szcza członków partii. Zadaniem ogniw kontroli partyjnej
jest —‘jak podkreślił S. Misiaszek — współuczestnictwo
w umacnianiu więzi partii ze społeczeństwem, zwłaszcza
z klasą robotniczą, troska o zwartość polityczną i wysoką
aktywność szeregów partyjnych, o należyte spełnianie
przez każdego członka partii wymogów ideowych i moral­
nych statutu partii.

Gwarancją prawidłowej realizacji uchwał VI Zjazdu —

podkreślił S. Misiaszek — jest przede wszystkim przestrze­
ganie leninowskich norm życia partyjnego. Komisje kon­
troli partyjnej mogą i powinny wnosić rosnący wkład <|ą
realizacji całego programu działania partii.

W toku obrad Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej za­
brał głos Edward Gierek. I sekretarz KC PZPR podkreślił
wagę głębokiej oceny ludzi, ich postaw i działań. Podsta­

wą wszelkich decyzji powinny tu być pryncypia partii
i nakazy statutu. Nigdy przy tym nie powinniśmy podej­
mować decyzji, które raz na zawsze przekreślałyby czło­
wieka. Praca ogniw kontroli partyjnej ma prowadzić do
ujawnienia i eliminowania zjawisk, które prowadzą do

zła lub sprzyjają jego powstawaniu.

SPORT » SPORT . SPORT » SPORT

Plenum KKKFiT

Ustalono główne kierunki

pracy na najbliższe lata
Z udziałem z-cy kier. Wy­

działu Propagandy KW PZPR
tow. Zdz. Kwatera, instrukto­
ra KW PZPR tow. D. Czarnec­
kiego, wiceprzew. RN m. Kra­
kowa dr E. Wepsięcia, przew.
KKKFiT M. Stefanowa od­
było się w dniu wczorajszym
plenum KKKFiT.

Plenum przyjęło sprawoz­
danie z realizacji głównych
kierunków KKKFiT dotyczą­
cych ruchu sportowego za o-

kres lat 1969—71 i oceniło po­
zytywnie dotychczasowe Osią­
gnięcia w upowszechnieniu
sportu i rozwoju bazy urzą­
dzeń sportowych. Równocze-
nie stwierdzono stagnację i

słaby postęp w kilku dziedzi­
nach sportu wyczynowego.

Plenum omówiło i przyjęło
główne kierunki pracy na 1972
rok i lata następne. Po oży­
wionej dyskusji Plenum nie
zatwierdziło budżetu na rok

przyszły ze względu na brak
środków na przygotowanie re­
prezentacji miasta do Igrzysk
Młodzieży Szkolnej i III Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieży
w Poznaniu i zobowiązało
KKKFiT do kolejnego wystą­
pienia do władz miasta o

przyznanie dodatkowych środ­
ków na ten cel.

O narciarski

„Puchar Europy"
We włoskiej miejscowości

Sondrio rozegrano slalom gi­
gant mężczyzn o „Nagrodę
Vanoni”, zaliczany do pucha­
ru Europy. Podwójne zwycię­
stwo odnieśli reprezentanci
Włoch. Wygrał Helmut
Schmalz przed Eberhardem
Schmalzem oraz Szwajcarem
Kurtem Schniderem. Wynik
pierwszej szóstki:

1. H. Schmalz (Włochy)
2,33,42, 2. E. Schmalz (Włochy)
2.53,93, 3. K. Schnider
(Szwajcaria) 2.53,98, 4. I-I.
Plank (Włochy) 2.54,10, 5. W.
Mattle (Szwajcaria) 2.54,10, 6.
I. Pegorari (Włochy) 2.55,17.

W kilku wierszach

♦ W międzypaństwowym meczu

siatkówki mężczyzn NRF pokonała
w Muenster Holandię 3:1 (16:18,
15:9, 15:12, 15:12).

♦ Na międzynarodowym turnie­
ju tenisowym w Zagrzebiu Jugo­
słowianin Pilic pokonał Czechosło-
waka Kodesa 6:3, 6:4 a Franuloyic
(Jugosławia) wygrał z Taylorem
(W. Bryt.) 6:4, 2:6, 6:4.

♦ Drużyna piłkarskiego mistrza
NRF Borusia Moenchengladbach
pokonała w Tel-Awiwie reprezen­
tację Izraela 3:2 (1:2).

♦ Piłkarskim mistrzem Brazylii
został zespól Atletico z Belo Ho-
rizonte, który w obecności 50 tys.
widzów wygrał decydujące spot­
kanie z Botafogo 1:0 (0:0). W fi­
nałowej rundzie brały udział trzy
zespoły: Atletico, FC Sao Paulo i

Botafogo. Piłkarze Atletico wygra­
li poprzednio z FC Sao Paulo rów­
nież 1:0 i zakończyli mistrzostwa
z 4 pkt. Drugie miejsce zajęli pił­
karze FC Sao Paulo (2:2) a trzecie
Botafogo (0:4 pkt.).

♦ W międzypaństwowym spotka­
niu hokeja na lodzie młodzieżowa

reprezentacja Polski wygrała z

Norwegią 9:4 (3:3, 6:0, 0:1).
♦ W Moskwie rozegrano we

wtorek międzypaństwowe spotka­
nie w hokeju na lbdzie ZSRR —

Czechosłowacja. Zwyciężyli Cze-
choslowacy 3:1 (1:1, 2:0, 0:0). Bram­
ki zdobyli: dla CSRS — Kuchta,
Glinka i Martinec dla ZSRR —

Szadrin.

Z-ca przew. RN m. Krako-
wa dr E. .Wepsięć wręczył, za

pracę społeczną złote i srebr­
ne odznaki m. Krakowa 14

wyróżniającym się działaczom.
Ośmiu otrzymało odznaczenia

Zasłużonego Działacza Kultu­
ry Fizycznej. (J. Z.)

Komunikat FIFA

w sprawie kontaktów
z piłkarzami ChRL

Międzynarodowa federacja pił­
karska (FIFA) nie wyraziła zgody
na rozegranie przez zespoły Zam­
bii i Tanzanii towarzyskich spot­
kań międzypaństwowych z druży­
ną ChRL. Jednocześnie uprzedzono
związki piłkarskie obydwu kra­
jów, że jeśli mecze takie dojdą do
skutku, FIFA wyciągnie konsek­
wencje dyscyplinarne.

W opublikowanym w Zurichu ko­
munikacie FIFA czytamy: „FIFA
rozpatrywała prośbę związków
piłkarskich Tanzanii i Zambii o

zezwolenie na spotkania drużyn
tych krajów z przebywającą w

Afryce reprezentacją Chińskiej
Republiki Ludowej. Niestety, nie
mogliśmy wyrazić zgody na roze­
granie tych spotkań, ponieważ
prżepisy federacji nie zezwalają
na kontakty z drużynami z kra­
jów, nie będących członkami
FIFA. Zezwolenie takie zostanie
udzielone wówczas, gdy działacze
futbolu chińskiego wyrażą chęć
unormowania stosunków sporto­
wych i zgłoszą swą kandydaturę
do FIFA”.

Krzysztofiak
w dobrej formie

Na średniej skoczni w Szczyrb-
skim Jeziorże, odbył się konkurs
skoków z udziałem najlepszych
skoczków CSRS i NRD. . Z Pola­
ków startowali tylko Adam Krzy.
sztofiak oraz Wojciech FoTtuna.

Miłą niespodziankę sprawił
Krzysztofiak, który mimo 3-tygo-
dniowej przerwy, spowodowanej
kontuzją doszedł do przyzwoitej
formy. Polak stoczył znakonlitą
walkę z całą koalicją świetnych
skoczków i zajął 4 miejsce w kon­
kursie za Hubacem (CSRS), R.
Schmidtem (NRD) i Raską (CSRS)
a przed rekordzistą świata Man- .

fredem Wolfem (NRD).
Fortuna był 12.

Siatkarki Startu

w półfinale PE

■Mistrzynie Polski, siatkarki

łódzkiego Startu awansowały
do półfinału walkowerem z

powodu wycofania się z roz­
grywek Benficy Lizbona. Pol-.
ski zespół będzie organizato­
rem jednego z dwóch półfina­
łowych turniejów w dniach
7—9 stycznia w Łodzi.

Paradoksal-
ny koniec

grudnia. Za­
miast śniegu
jesienna sza­
ruga. A więc

pogoda

okresami o-

pady deszczu
i mżawki, a

w Tatrach śniegu lub śniegu
z deszczem. Poza tym za­
chmurzenie umiarkowane o-

kresami duże, a rano zamgle­
nia i lokalne mgły. To wszystko
jest efektem przemieszcza­
nia się przez Polskę pofalo­
wanego systemu frontów.
Temperatura w dzień od 6 st.
na Podhalu do 10 st. na pozo­
stałym obszarze wojewódz­
twa, w nocy nieco powyiej
zera. Wiatry umiarkowane i
dość silne, zaś w górach przej­
ściowo porywiste, zachodnie i

północno-zachodnie. (Orl)
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Leszek

Polony JUTRO NASZEJ KULTURY
Hasło rzymskiego ludu

„panem et circenses”
zapisało się trwałymi
zgłoskami na kartach
historii, jako najbar­
dziej lapidarne stwier­

dzenie, wyrażające „dwoistość”
potrzeb człowieka. Nasz popu­
larny piosenkarz Wojciech
Młynarski dowcipnie u-

aktualnił, mówiąc „iż ćhleba
jest dosyć, lecz rośnie popyt
na igrzyska”. W tych anegdo­
tycznych, z konieczności u-

praszczających problem for­
mułach, kryją się niewątpliwie
treści i refleksje o znacznie
szerszym zasięgu. Radziecki
historyk i socjolog sztuki Ju­
rij Dawydow zawarł je w na­
stępujących, jakże znamien­
nych słowach:

„...Albo ludzkość wypracu­
je formy więzi odpowiadają­
ce tym społecznym możliwoś­
ciom, które mogą być obecnie
urzeczywistnione w warun­
kach czasu wolnego, albo
czas wolny spowoduje o wie­
le więcej trudności niż korzyś­
ci... Oto dlaczego socjologowie
z taką nadzieją zwracają się
dziś ku sztuce..."

Mamy za sobą nowy, do­
niosły etap ogólnonarodowych
rozważań o kulturze. Kiedy
przemierzam myślą to, co sta­
nowi dla mnie jego syntezę —

dyskusję na zjazdowym zespo­
le problemowym, znamienne
wystąpienia w trakcie obrad
plenarnych, wreszcie stosowny
rożeział uchwały podjętej na

najwyższym forum partii —

nasuwa mi się jedna, general­
na refleksja. Oto nareszcie do­
ceniliśmy w pełni rangę tej
niezwykle ważnej dziedziny
życia zbiorowego. I to nie w

sensie werbalnym, przymiot-
nikowo-deklaratywnym, lecz
poprzez nowe konstatacje,
które przypisują kulturze i
twórczości artystycznej zasad­
nicze znaczenie w wytwarza­
niu więzi społecznej, w huma­
nizacji stosunków międzyludz­
kich. Widzę w tym fakcie
wielkie osiągnięcie naszej my­
śli politycznej. Podjęła ona

jeden z czołowych dylematów
współczesności. W dobie lawi­
nowego postępu w technikach
wytwarzania dóbr material­
nych, czas wolny od pracy
stanie się problemem społecz­
nym „nr 1”. Od sposobu wy­
pełnienia tego czasu zależeć
będzie, czy uda się nam w

przyszłości zintegrować indy­

widualne postawy i zachowa­
nia w służbie ogólnospołecz­
nych celów, czy zdołamy u-

kształtować nowe formy poro­
zumienia między ludźmi. Nie
jest to tak odległa perspekty­
wa, jeśli i w naszym progra­
mie społeczno-gospodarczym
przewiduje się już stopniowe
skracanie czasu pracy.

Oczywiście zasadniczą kon­
trowersją — nie bójmy się u-

źyć tego właśnie sformułowa­
nia — pozostanie pytanie j a-

k a ma być owa kultura. Ogól­
nikowe hasła i nawoływania
proponuję zapisać na konto
politycznych remanentów, cho­
dzi nam bowiem teraz nie o

stwierdzenie oczywistości, o

powtarzanie truizmów i bana­
łów, lecz o konkretne i rze­
czowe ustalenia. Przewodnią
myślą zjazdowej debaty o

kulturze było uporczywe
stwierdzenie o potrzebie nasy­
cenia naszej twórczości arty­
stycznej tematyką współczes­
ną. Jest ono miarą tęsknoty
poważnej kategorii odbior­
ców sztuki za takim artystycz­
nym obrazem współczesności,
który ukazywałby ją w peł­
nych wymiarach, bez retuszu i
niedomówień, ale i nie w jed­
nostronnie czarnych kolorach;
w którym znajdowałyby swój
wyraz dramaty i konflikty
moralne, ideowe i polityczne
dzisiejszego podzielonego świa­
ta, czy też naszego socjalisty­
cznego ćwierćwiecza. Tylko
taki obraz spełnić może postu­
lowane funkcje wychowawcze,
.mobilizować do aktywnej,
twórczej postawy społecznej.

Ale
rola sztuki w nowoczes­

nym społeczeństwie nie
wyczerpuje się wszakże w

jej funkcjach poznawczych,
ideologicznych czy moraliza­
torskich. W książce, sztuce

teatralnej, filmie czy audycji
telewizyjnej szukamy coraz

częściej właśnie oderwania od
problemów coaziennego życia,
chwilowego o nich zapomnie­
nia — ą więc przeżyć czysto
estetycznych, psychicznej kom­
pensacji. I wcale nie uważam,
abv były to postawy margine­
sowe, drugorzędne czy dezak­
tualizujące się. Przeciwnie...
Współczesna cywilizacja niesie
z sobą ogromne napięcia psy­
chiczne. W mia?ę rozwoju
techniki, komplikowania się
stosunków społecznych i form
życia zbiorowego, będą one

narastać. Potrzeba szybkiego i

radykalnego ich rozładowywa­
nia poprzez jak najbardziej
efektywny wypoczynek będzie

kwestią zdrowia społecznego.
Mówimy, iż wypoczynek jest
integralną częścią działalności
produkcyjnej, warunkuje jej
jakość i wydajność. A więc
także i dziedzina kultury,
twórczości artystycznej, jawi
się w zupełnie nowym świetle.

Perspektywą kultury i sztu­
ki jest zatem jej powszechny,
egalitarny charakter. Nasuwa
się tu niejako automatycznie
kwestia dostępności dzie­
ła sztuki. Jeśli rozumiemy ją
jako środek wyrażania przy
pomocy języka artystycznego
określonych treści i idei, jako
sposób komunikowania
się między ludźmi — a nie
widzę osobiście przekonywują­
cej alternatywy takiego właś­
nie rozumienia sztuki — to

jasne jest, iż staje się ona

rzeczywistością społeczną w

akcie konfrontacji z odbior­
cą, z publicznością. Niewyba­
czalnym błędem byłoby jed­
nak sprowadzanie problemu
dostępności utworu artystycz­
nego do jego immanentnych
walorów i właściwości, a po­
mijanie aktualnego poziomu
estetycznej świadomości maso­
wego odbiorcy. Polityka kul­
turalna, oparta na takich do­
ktrynerskich założeniach, pro­
wadziłaby nieuchronnie do
sankcjonowania kiczu we

wszelkich jego postaciach, do
regresu w twórczości arty­
stycznej. W niektórych wystą­
pieniach na obradach zespołu
problemowego d.'s kultury da­
no wyraz zaniepokojeniu w

związku z praktykami lekce­
ważenia odbiorcy (także i ro­
botniczego), serwowania mu

szmiry i chałtury. Owo zanie­
pokojenie uważam za istotny
przejaw właściwego pojmowa­
nia socjalistycznego modelu
kultury. Prawdziwe dzieło
sztuki nigdy nie poprzestaje
na odwoływaniu się do zasta­
nych gustów, lecz odkrywa i
nowe światy, nowe środki i
formy estetycznego przekazu.
Tylko wtedy sztuka rozwija
estetyczny smak i emocjonal­
ną wrażliwość odbiorcy, jego
horyzonty intelektualne. Praw­
dy te nie mogą oczywiście sta­
nowić furtki dla hermetyzmu
i izolowania się twórcy od
społeczeństwa. Takie postawy
weryfikuje zresztą samo życie.

Warto też podkreślić, iż w

estetycznym wychowaniu nie­

bagatelną rolę odgrywa dzie­
dzictwo kulturalne. Nie spo­
sób przeskoczyć pewnych eta­
pów w jakiejkolwiek edukacji.
O tym też trzeba pamiętać.

Stoją przed nami zatem
wielkie i odpowiedzialne
zadania. Niezbędnym, wa­

runkiem ich realizacji będzie
rozwój materialno-technicznej
bazy kultury, proporcjonalny
do postępu społecznego i eko­
nomicznego. Mamy w tej dzie­
dzinie do odrobienia znaczne

zaniedbania. Aktualna baza
jest niewydolna, nie potrafi
sprostać gwałtownie wzrasta­
jącym potrzebom społeczeń­
stwa. Skalę tych potrzeb wi­
dać najlepiej z perspektywy
wsi, gromady czy powiatu, ale
także i nowoczesnych aglome­
racji, pozbawionych jeszcze
podstawowych urządzeń i in­
westycji kulturalnych — do­
mów kultury, kin, teatrów czy
bibliotek. Także i ten problem
postawiony został z całą o-

strością w toku obrad i w u-

chwale VI Zjazdu. „Nie tylko
samym duchem kultura żyje,
ale i niezbędnymi do życia
środkami” — stwierdził lapi­
darnie w swym wystąpieniu w

dyskusji plenarnej dyrektor
PIW Andrzej Wasilewski.

Wiele jest także do zrobie­
nia w dziedzinie warunków

organizacyjnych. Mowa nie

tylko o reformie mechanizmów
i modeli organizacyjnych, o li­
kwidowaniu biurokratycznych
hamulców. Idzie przede wszy­
stkim o nieporównanie więk­
szą, kierowniczą i inspirator -

ską rolę organizacji partyj­
nych w środowiskach twór­
czych. Muszą one stać się au­
tentyczną awangardą tych śro­
dowisk, ośrodkami żywego ru­
chu umysłowego, któremu nie

mogą być obce polemiki i kon­
trowersje. Dotychczas pozosta-
je to tylko w sferze postula­
tów. Trzeba się do tego z całą
otwartością przyznać.

Jutro naszej kultury rysuje
się w sumie w optymistycz­
nych barwach. Ambitny pro­
gram stwarza w swych podsta­
wowych treściach i sformuło­
waniach klimat, sprzyjający
rozwojowi wybitnych talen­
tów i powstawaniu dzieł na

miarę naszych czasów.

Przez te bezdroża Podhala trzeba budować drogi — również w czynie społecznym.

Olgierd Jędrzejczyk

Bez ciupag,
parzenic i cuch

Na straży uprawnień

emerytów i rencistów

Srebrny jubileusz
SĄDÓW
UBEZPIECZEŃ

Z końcem br. mija ćwierćwiecze

działalności polskiego sądownic­
twa ubezpieczeń społecznych. U-

stawa powołująca je do życia by­
ła jednym z najbardziej postępo­
wych aktów prawnych w okresie

międzywojennego dwudziestolecia.

Wydana 28 lipea 1939 r„ realizacji
doczekała się jednak dopiero w

nowych warunkach ustrojowych
w 1946 roku. Od tej chwili sądow­
nictwo ubezpieczeniowe strzeże

uprawnień emerytów i inwalidów,
rozstrzygając spory z zakresu

spraw rentowych i odszkodowań

za wypadki przy pracy.
Obecnie istnieje na terenie kra­

ju 11 sądów okręgowych oraz

Trybunał Ubezpieczeń, stanowiący
instancję rewizyjną. W ciągu mi­
nionego 25-Iecla sądy te załatwiły
ponad 818 tysięcy spraw, a Try­
bunał musial rozstrzygnąć 143 ty­
siące odwołań. Około 40 proc,

wniesionych przez rencistów skarg
uznano za uzasadnione. Ogółem
ponad ćwierć miliona osób uzy­
skało należne Im świadczenia in­
walidzkie lub emerytalne w wy­
niku orzeczeń sądów ubezpiecze­
niowych. Pod wpływem tego orze­
cznictwa nastąpił też szereg ko­
rzystnych zmian w praktyce or­
ganów rentowych, jak np. uzna­
nie tzw. choroby wibracyjnej za

schorzenie zawodowe czy rozsze­
rzenie uprawnień inwalidzkich.

W ostatnich latach na wokandy
sądów ubezpieczeń wpływa ok. 30

tysięcy sporów rocznie. Przy tak

znacznym napływie spraw, proces
trwa przeciętnie kilka miesięcy.
Pod koniec I półrocza br. oczeki­
wało na załatwienie ponad 14.5

tysiąca skarg. Biorąc pod uwagę,
że chodzi tu o ochronę interesów

ludzi znajdujących się z reguły w

ciężkiej sytuacji życiowej, a czę­
sto bezradnych z powodu pode­
szłego wieku lub inwalidztwa —

należałoby postulować zwiększenie
operatywności orzecznictwa ubez­
pieczeniowego. Przeszkadza tu je­
dnak skomplikowany stan praw­
ny w zakresie zaopatrzenia eme­
rytalnego (obok powszechnych
rent ZUS-tl istnieje wiele odręb­
nych systemów rentowych dla po­
szczególnych grup zawodowych).
Nie ułatwia też pracy sądom obo­
wiązująca procedura, pochodząca
jeszcze z okresu przedwojennego,
silą rzeczy niedostatecznie przy­
stosowana do aktualnych potrzeb.

Spotkani w okresie świąt kominiarze przynoszą szczęście w

nadchodzącym Nowym Roku. Ta pani postanowiła sprawdzić
rzecz osobiście...

CAF — Witusi

t

*
a # esole obrazki wczasowe, piękne krajobrazy, zdję­

to, A cia w pięknych strojach górali podhalańskich,
H £ pienińskich, orawskich, spiskich, wszystko to

stanowi rejestr bardzo przyjemnych przeżyć. 1
W W wydaje się, że w najpiękniejszym powiecie kraju,

Nowotarskiem, nie mija nigdy nastrój odpoczyn­
ku, świętowania, wesołej zabawy. Ale to jest tylko nasze, ce­
perskie odczucie. Bywają takie tygodnie, a nawet miesiące,
kiedy z gór wieje mokrym wiatrem, drogi zasypane są śnie­
giem i błotem. A przecież mieszkać tu trzeba. W listopadzie
i na początku grudnia miłośnicy Tatr, Podhala, Pienin, Ora­
wy i Spiszą przygotowują pieniądze na wyjazdy urlopowe. A
tutaj przecież trzeba dojechać po „patyk” do lasu, trzeba za­
łatwić tę czy inną sprawę w urzędzie, muszą normalnie pra­
cować lekarze, muszą być sklepy normalnie zaopatrzone w

towary, potrzebne nie tylko odpoczywającym w tych stro­
nach. W gruncie rzeczy ustalił się obraz wesołych górali, któ­
rzy tylko pieniądze od wczasowiczów biorą, powożą dorożka­
mi, czasem spotyka ich się z kierdelem owiec. Do tego wszys­
tkiego nizinni miłośnicy gór mniemają, że mieszkańcy Nowo-
tarszczyzny korzystają tylko z określonych dotacji i tzw. ren­
ty turystycznej, jako że natura bogato obdarzyła pięknem
ten zakątek ziemi polskiej Tymczasem prawda jest inna.
Życie tutaj, pod skalnymi ścianami Tatr, pod wzniesieniami
Gorców, w płasko rozsianych wsiach Orawy czy Spiszą, ma

taki sam rytm, jak życie całego kraju. Mieszkańcy powiatu
nowotarskiego w ciągu ostatnich pięciu lat dali dowody nie
tylko głębokiego zainteresowania rozwojem turystyki (co jest
zrozumiałe, ponieważ przynosi dochody), ale również świad­
czyli społecznie dla dobra swych gromad. Powiedziałbym, że
świadczyli również na rzecz przybyszów, którzy upodobali so­
bie tutaj odpoczynek. To oni przecież będą korzystali również
z dróg wybudowanych w czynie społecznym, z domów gro­
madzkich, świetlic, domów kultury wzniesionych tym samym
trybem.

to scena dość wymownie ilustrująca słuszność naszych
mniemań, że czyn społeczny pod górami rozwija się
bardzo pięknie, choć nie wszyscy o tym wiedzą. Przed

małym budynkiem, nowo wzniesioną siedzibą Gromadzkiej
Rady Narodowej w Nowej Białej stanęła orkiestra, u wejścia
gdzie ustawiono dwie choinki tłoczyli się ludzie, dzieci szkol­
ne utworzyły szpaler. Faktycznie była to uroczystość skrom­
na, poprzedzała roboczą sesję Gromadzkiej Rady Narodowej.
I kiedy stanęliśmy wszyscy na baczność, bo orkiestra właśnie
zagrała Hymn Narodowy, zrozumiałem, jak wiele serca, pra­
cy, zaangażowania włożyli mieszkańcy tej gromady we wznie­
sienie budynku administracji. Kilka chwil później przewodni­
czący GRN w Nowej Białej Sylwester Moś tak mówił na po­
siedzeniu Rady:

— Składam serdeczne podziękowanie Karolowi Paluchowi
za nadzór techniczny i udzielanie porad, zasługuje też na po­
dziękowanie Jan Szproch, który spełniał funkcję brygadzisty
robót wszystkich rodzajów, załatwiał sprawy organizacyjne,
budowlane. Do budowy niniejszego obiektu przyczyniły się
również uspołecznione jednostki tutejszej gromady, przekazu­
jąc nieodpłatnie drewno budowlane niezbędne do budowy —

wspólnota hali wypasowej Jurgów w Dursztynie. Trzeba tu

podkreślić, że działacze tej wspólnoty mieszkają w Jurgowie,
a mimo to pospieszyli z pomocą nasze] budowie. Wspólnota
leśna urbarialna w Nowej Białej przekazała bezpłatnie plac
budowlany oraz potrzebną ilość tarcicy i żerdzi na stemple.
Ochotnicze straże pożarne wykonały bezpłatnie rusztowanie
wewnętrzne.

Obecny na uroczystości przewodniczący Prezydium PRN w

Nowym Targu Władysław Gawlas powiedział, że obecnie w

powiecie buduje się U budynków dla potrzeb GRN. Często
umieszcza się tam biblioteki, przychodnie lekarskie. Nim więc ■
wyruszyliśmy na dalszą wędrówkę śladami czynów społecz­

nych warto powiedzieć, że mieszkańcy Nowej Białej: Franci-,
szek Bednarczyk, Franciszek Kurnat, stolarz Michał Kalata,
Cyryl Kołodziej — godnie zasłużyli się w tej robocie i z pew­
nością z taką samą energią ruszą do budowy nowego domu
kultury w swojej gromadzie. A teraz czas na cyfry: wartość
budynku wynosi 610 tys. zł; ludność przekazała w gotówce na

budowę obiektu 80 tys. zł, wartość czynu społecznego, budul­
ca dostarczonego na plac, robocizny — blisko 226 tys. zł.

ak się dzieje w niewielkiej, spiskiej gromadzie. Warto po
drodze zahaczyć o stolicę powiatu. Co z tego, że dookoła
Nowego Targu jest tyle wspaniałego folkloru? Nie bar­

dzo jest go gdzie pokazywać, a najlepsza nawet sala „Mor­
skiego Oka" w Zakopanem nie pozwala już na przedstawia­
nie widowisk ludowych! Dlatego też budowa nowego domu
kultury w Nowym Targu, podjęta z rozmachem w czynie spo­
łecznym, ma znaczenie... ogólnopolskie.

Jak wiadomo przed kilku laty dość bezceremonialnie skre­
ślano wszelkie inwestycje kulturalne. Nowy Targ się uparł.
Postanowił budować dom w czynie społecznym. Większość
robotników wszystkich zakładów pracy zadeklarowała czyn
społeczny, ludzie świadczą również w robociźnie. Z-Nowotar­
skich Zakładów Przemysłu Skórzanego przychodzą na budo­
wę młodzieżowe Brygady Pracy Socjalistycznej, pracują tu

robotnicy Powiatowego Zarządu Dróg Lokalnych, Miejskiego
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej, Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych.

Stoję oto na budowie, przewodniczący Gawlas pokazuje
szerokim gestem ręki:

— Tu będzie sala widowiskowa na 500 osób, tu pomie­
szczenia wysokich suteren wykorzystane na .juhaską piwni­
cę, tu będą sale prób...

A będą na pewno, mury wyciągnięte są na wysokość par­
teru, niedługo zacznie się betonowanie stropu na wysokości
pierwszego piętra. Za cztery lata ta inwestycja kulturalna
niezwykle potrzebna Nowemu Targowi, która będzie koszto­
wać 21 min zł, zostanie przekazana do użytku.

a my dalej pospieszajmy, dyszlem nie rzemiennym lecz
Zł samochodowym do Grywałdu. W pięknym budynku

*■* Gromadzkiej Rady Narodowej podejmuje nas sekretarz
Stanisław Tylecki. Mieszczą się tutaj urzędy gromadzkie, bi­
blioteka, trzy pokoje przygotowane są dla punktu lekarskie­
go. Dudzie miejscowi nie mogą się nachwalić inicjatywy Jó­
zefa Olesia, Józefa Jankowskiego, pięknie mówią o Władysła­
wie Tkaczyku. Rozmówcy nie podają swoich nazwisk, wolą
chwalić nieobecnych przy rozmowie. A przecież jest to wieś,
która dała za darmo na budowę tego obiektu 80 m sześć,
drzewa odpowiednio już przetartego, 120 żerdzi, 100 m sześć,
kamienia łamanego. 40 tys sztuk cegły, 300 tys. zł gotówką.
No i co, a powiadają, że górale bardziej lubią dbać o swój
interes niż o wspólny! Grywałd temu przeczy. A jeszcze pię­
kniej przeczy temu Zubrzyca Górna i Zubrzyca Dolna. Zo­
baczyliśmy tam wiele pięknych rzeczy, a przewodniczący
GRN Bolesław Bogacz miał owych niespodzianek w zanadrzu
znacznie więcej. Wypisujemy tylko najważniejsze. W czynie
społecznym wybudowano most na potoku Zubrzyca o warto­
ści 300 tys. zł. Kiedy pojechaliśmy ku przysiółkowi Zimna
Dziura, dziwiłem się, dlaczego tow. Bogacz tak nalega na te

odwiedziny. Droga tutaj jest kiepska...
— Ale będzie dobra — powiedział głośno przewodniczący

Prezydium GRN. — Na wiosnę przystępujemy do budowy
drogi w czynie społecznym. Na razie postawiliśmy tutaj na

potoku Zubrzyckim most wartości 250 tys. zł i tzw. kiosk-
sklep wartości 200 tys. zł.

Zawracamy spod sklepu, pędzimy samochodem ku Zubrzy­
cy Dolnej. Na placu budowy domu kultury pracowało mnó­
stwo ludzi. Spisujemy ich nazwiska, są to mieszkańcy Zubrzy­
cy Dolnej, którzy ochotniczo w czynie społecznym pracowali
tego dnia, 18 grudnia 1071: Eugeniusz Paniak, Andrzej Dyda,
Franciszek Bałaś, Franciszek Bosak, Wendelin Bosak, Antoni
Moniak, Albin Mastela, Małgorzata Kowalczyk, Józef Kula­
wiak, Bronisław Kulawiak, Ignacy Czarniak, Eugeniusz Ku­
lawiak. Oprócz tych ludzi pracowali również na budowie fa­
chowcy, zaangażowani przez gromadę do prowadzenia nie­
zbędnych robót.

Za kilka dni Zubrzyca Górna otworzy nową siedzibę GRN.
Jest bardzo piękna. Obszerne pomieszczenia dla urzędów nie
wyczerpują funkcji tego budynku. Na górze znajdą się po­
koje dla ośrodka zdrowia i mieszkania dla lekarzy.

aki jest obraz powszedniego czynu społecznego Podhala,
Spiszą i Orawy. Wydaje mi się, że w obrazie tym znaj-
dziemy więcej barw, krzepiących tonów, niż w najbar­

dziej kolorowych, świętalnych występach.

Przewodnik po inwestycjach

Kończone
i rozpoczynane

Dla kilkudziesięciu wielkich obiektów przemysłowych rok 1972
będzie czasem produkcyjnego startu. Zakłada się oddanie do użytku
fabryk, wydziałów, kompletów urządzeń o łącznej wartości koszto­
rysowej ok. 80 miliardów złotych. Jednocześnie rozpocznie się bu­
dowę serii nowych, wielkich obiektów, służących unowocześnieniu
naszego przemysłu. A oto krótki przewodnik po najważniejszych in­
westycjach kończonych i rozpoczynanych w roku 1972.

ENERGETYKA zyska 1250 megawatów nowych mocy, głównie w

elektrowniach „Kozienice”, „Rybnik”, „Ostrołęka”. Rozpocznie się
wznoszenie nowych części elektrowni „Kraków”, „Kozienice”, „Ja­
worzno”.

HUTNICTWO otrzyma produkty z pierwszej części walcowni bla­
chy grubej w hucie im. Bieruta, prasowni ciężkiej w hucie im. No­
wotki, z wytwórni rur w hucie „Ferrum”. Budowlani wejdą na no­
wo otwierane place budowy w hucie im. Lenina — powstanie tu

wytwórnia blachy transformatorowej, walcownia blachy zimnej.
GÓRNICTWO zakończy budowę kopalń „Lublin” i „Polkowice”,

co oznacza rychłe osiągnięcie każdej z nich po 4,5 min ton rudy
miedzi rocznie. Ważnym uzupełnieniem miedziowego łańcucha sta­
nie się zakończenie nowego wydziału przeróbki plastycznej miedzi
we wrocławskim „Hutmenle”. W hucie głogowskiej rozpocznie się
budowę drugiej części zakładu, obliczonej na 88 tys. ton wyrobów
rocznie.

PRZEMYSŁ MASZYNOWY uzyska nowe zdolności wytwórcze w

dziale samochodów ciężarowych (8500 szt. rocznie), ciągników rolni­
czych, łożysk tocznych. Obiekty wpisywane na inwestycyjną listę
— to odlewnie, wydziały w wytwórniach samochodów, lodówek,
pralek, rowerów.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY wprowadzi nowe moce w wytwórniach
włókien sztucznych („Elana”, „Anilana” i „Stilon”), opon samocho­
dowych (200 tys. szt. rocznie), środków piorących i czyszczących (ok.
36 tys. ton).

PRZEMYSŁ MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH zakończy wznosze­
nie dwóch fabryk domów, dwóch wytwórni elementów hal przemy­
słowych, dwóch wytwórni konstrukcji stalowych. Nowe piece sta­
wiane w cementowniach pozwolą na wzrost produkcji o ponad 5
min ton.

ZAOPATRZENIE RYNKU wspomogą bezpośrednio nowe wytwór­
nie przemysłu dziewiarskiego „Jarlan” i „Kalina”, gorzowska wy-
kańczalnia tkanin jedwabnych, dwie garbarnie skór w Radomiu i
Włodawie. Sklepy otrzymają meble z nowych fabryk w Łomży,
Łasku i Bytomiu. Przekaże się do użytku siedem wielkich mleczarń.

mu i ponownie sprawdzić je­
go przydatność. Próby potwier­
dziły złą jakość drutu (nad­
mierna twardość), co znalazło
wyraz w protokole.

mgr B. Wierzbowski
dyr. Krakowskiego Ośrodka

Przemysłu Meblarskiego

KABEL

DLA BRZESZCZ

Wyniki dochodzeń potwier­
dziły słuszność skarg miesz­
kańców Brzeszcz na wadliwe
działanie stacji telefonicznej.
Niemożność porozumienia się
telefonicznego mieszkańców
Brzeszcz pomiędzy sobą spo­
wodowana jest przeciążeniem
linii. Jeszcze w tym roku zo­
stanie doprowadzony do

Brzeszcz kabel telefoniczny o

dużej pojemności, co w zasad­
niczy sposób poprawi łączność
na tym terenie. Za wynikłe z

wadliwego działania stacji te­
lefonicznej kłopoty przepra­

szamy mieszkańców Brzeszcz.
Dyrekcja Okręgu Poczt

i Telekomunikacji

dowych w Polsce stwierdza
m. in.: „Członek związku za­
wodowego, który przestał pra­
cować ze względu na stan
zdrowia lub wiek i otrzymuje
rentę, ma prawo należeć do
związku, którego członkiem
był w okresie zatrudnienia.
Zasady organizacyjne przyna­
leżności do związku rencistów
regulują statuty poszczegól­
nych związków zawodowych.

WKZZ

DRUT ZBYT TWARDY

ZAPOMNIANO

O EMERYTACH

EMERYCI

A 7WIĄZKI
ZAWODOWE

WKZZ w Krakowie otrzy­
mała list z Tarnowa, w któ­
rym porusza się sprawę przy­
należności niektórych emery­
tów do kilku związków zawo­
dowych równocześnie. Emeryt
pyta, czy rencista lub emeryt
może należeć tylko do jedne­
go związku zawodowgo i to
do tego, do którego należał
przed przejściem na emerytu­
rę lub rentę?

Wyjaśniamy: § 15 statutu
Zrzeszenia Związków Zawo­

W związku z artykułem pt.
„Bezmyślność czy świadome
działanie" (GK 29. XI.) wyja­
śniamy: Do produkcji wkła­
dów sprężynowych do poduch
tapicerskich przedsiębiorstwo
nasze zużywa rocznie 300 ton
drutu stalowego, który musi
spełniać wymogi pod wzglę­
dem sprężystości i twardości.
Zdarza się, że z dostarczone­
go drutu odrzuca się Część
produktu, jako nieprzydatne­
go. Fakt ten miał również
miejsce w roku bieżącym, kie­
dy to komisja zakładowa zło­
mowała jedną tonę drutu. Za­
nim podjęto decyzję o prze­
znaczeniu drutu na złom,
przedsiębiorstwo próbowało
odsprzedać go innym przed­
siębiorstwom m. in. ogłaszając
się w prasie i składając ofer­
ty spółdzielniom i przedsię­
biorstwom. Po ukazaniu się
artykułu, poleciłem pracowni­
kom przedsiębiorstwa zabrać
część drutu ze składnicy zło­

W okresie obchodów Dnia
Nauczyciela pilnie wczytywa­
łem się w szpalty „Głosu Nau­
czycielskiego", poszukując
wśród życzeń dla nauczycieli i
pracowników oświaty choćby
jednego słowa przeznaczonego
dla nauczycieli-emerytów. Nie­
stety, na próżno. Nie zdziwiło
mnie też, że w okresie tych
dni nie otrzymałem z Oddzia­
łu ZNP nawet stereotypowych
życzeń. Jeśli bowiem Zarząd
Główny ZNP, mając do dyspo­
zycji własny organ, czytany
także przez emerytów, nie
chciał o nich pamiętać, trud­
no dziwić się zarządom niż­
szych stopni. A jednak jest
nam przykro. Myśmy przecież
także pracowali w szkole i
ZNP, nadal nosimy legityma­
cje związkowe i opłacamy
składki.

Nauczyciel emeryt,
Bochnia

(nazwisko i adres znane

redakcji)

okresami całkowicie brakuje
wody. Na nasze interwencje
administracja spółdzielni od­
powiada, że stacja hydroforów
podlega MZBM, który ma tru­
dności w uzyskaniu automa­
tycznych wyłączników pomp,
w znalezieniu wykonawcy re­
montu zbiorników, wreszcie
dopilnowaniu, by niepowoła­
ne osoby nie wyłączały insta­
lacji hydroforów z ruchu.

Istniejący stan nie tylko u-

trudnia nam normalne życie,
ale również naraża lokatorów
na dodatkowe koszty remon­
tów np. zatkanych spłuczek
lub pieców gazowych w któ­
rych rzadko zapala się gaz. U-
ważam, że 6-miesięczny okres
jest wystarczająco długi, aby
sprawę można było właściwie
załatwić.

Z. Ł. Oświęcim
(nazwisko i adres znane

redakcji)

gonem restauracyjnym wpro­
wadzić wagon II klasy, ewen­
tualnie z jednej strony wago­
nu restauracyjnego umieścić
dwa wagony klasy I, z drugiej
strony wszystkie wagony kla­
sy II. J. GĄSTOŁ

Kraków

NIEDŹWIEDZIE
JUŻ NlE STRASZĄ

W KRYNICY

DLA WYGODY
PODRÓŻNYCH

JAK DŁUGO BEZ

WODY?

Administracja Spółdzielni
Mieszkaniowej „Budowlanka"
w Oświęcimiu oraz Miejski
Zarząd Budynków Mieszkal­
nych nie reagują na interwen­
cje mieszkańców. Od lipca br.
w budynku przy ul. Bolesława
Chrobrego 7 w mieszkaniach
położonych na IV—VI piętrze,

Często korzystam z pociągu
ekspresowego „Krakus” na

trasie Kraków — Warszawa.
Wydaje mi się, że układ po­
szczególnych wagonów został
niefortunnie zaplanowany. Wa­
gony I klasy znajdują się w

środku składu, po obu stro­
nach wagonu restauracyjnego.
Rezultat jest opłakany. Wa­
gony, które za droższą opłatą
mają zapewniać więcej kom­
fortu i spokoju pasażerom,
stają się korytarzem prze­
chodnim wszystkich podróż­
nych wagonów klasy II, zdą­
żających do bufetu lub wago­
nu restauracyjnego. W tej sy­
tuacji o zachowaniu spokoju,
czystości czy kultury jazdy w

I klasie nie może być mowy.
Postuluję zmianę układu

wagonów: oba wagony I kla­
sy umieścić po stronie loko­
motywy’, a między nimi i wa­

W odpowiedzi na notatkę
krytyczną pt. „Niedźwiedzie w

Krynicy” (GK 14. X. br.) in­
formujemy o podjęciu kroków
zmierzających do poprawy ja­
kości oraz podniesienia kultu­
ry usług wykonywanych przez
fotografów ulicznych w Kryni­
cy. W związku z powtarzają­
cymi się skargami na działal­
ność tych fotografów oraz

nieprzestrzeganie przez nich
przepisów porządkowych Prez.
MRN wydało zakaz używania
psów do wykonywania zdjęć
pamiątkowych poza zakłada­
mi fotograficznymi. W dniu 12
listopada zorganizowano nara­
dę,,w której uczestniczyli
właściciele wszystkich zakła­
dów fotograficznych w Kry­
nicy. Poddano krytycznej o-

cenie działalność zakładów fo­
tograficznych, podkreślając ni­
ski poziom kultury świadczo­
nych usług przez fotografów
ulicznych. Właściciele zakła­
dów fotograficznych zobowią­
zali się do natychmiastowej
likwidacji nieprawidłowości
występujących w ich pracy.
Jeden z fotografów ulicznych,
którego niewłaściwe wykony­
wanie usług oraz nieodpowied­
nie zachowanie się w czasie

pracy w znacznym stopniu
wpłynęło na wyrobienie się
złej opinii o krynickich foto­
grafach — został zwolniony z

pracy.
RYSZARD PORĘBA

sekretarz Prez. MRN Krynica
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MARKSIZM-LENINIZM

1. Włodzimierz Lenin: PAŃSTWO A REWOLUCJA. Spół­
dzielnia Wydawnicza „Książka 1 Wiedza”, 8,4 ark. wyd.,
pł.+obw., cena zł 16.00 — dla członków Klubu zł 12.80; ter­
min wyd. III kwartał 1972 r.

Klasyczna praca napisana przez Lenina w okresie sierpnia
— września 1917 roku, a więc w przeddzień Wielkiego Paź­
dziernika. Jej podtytuł „Nauka marksizmu o państwie a za­
dania proletariatu w czasie rewolucji” dokładnie oddaje za­
kres tematyczny dzieła, w którym autor nie tylko wyłożył
rozwiniętą teorię istoty państwa, jego typów, form i funkcji
oraz teorię dyktatury proletariatu lecz również przedstawił
praktyczne zadania proletariatu w walce o obalenie państwa
burżuazyjnego i ustanowienie nowego, nie znanego dotych­
czas w historii typu państwa — państwa socjalistycznego.

FILOZOFIA

2. Jan Legowicz: FILOZOFIA, ISTNIENIE, MYŚLENIE,
DZIAŁANIE, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 15 ark.,
wyd., pł.+obw., cena zł 40.00 — dla członków Klubu zł 32.00:
termin wyd. II kwartał 1972 r.

Książka stanowi wprowadzenie do trzech podstawowych
działów filozofii, ontologii, teorii poznania i antropologii.
Autor omawia zagadnienie historycznego kształtowania Się
przedmiotu filozofii, a także zadania filozofii we współcze­
snym świecie. Duży nacisk kładzie na aktywną rolę filozofii
w przekształcaniu rzeczywistości, na zagadnienia prawidło­
wości, które rządzą poznaniem, myśleniem i działaniem lu­
dzi. Na tym tle autor rozpatruje tzw. filozofię życia, jej rolę
w kształtowaniu świadomości jednostki i społeczeństwa-

RELIGIOZNAWSTWO

3. Stanisław Markiewicz: KATOLICKIE IDEE WYCHO­
WANIA. Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza”, 19
ark. wyd., pł.+obw., cena zł 35.00 — dia członków Klubu
zł 28.00; termin wyd. I kwartał 1972 r.

Książka poświęcona jest stanowisku Kościoła w sprawach
oświaty i wychowania. Przedstawia zwięzły zarys historii,
dokumenty i komentarze z obrad soboru, zagadnienia szkol­
nictwa katolickiego i laicyzacji oświaty w różnych krajach,
jak np, we Włoszech, Francji, USA, niektórych krajach A-

meryki Łacińskiej oraz krajach Afryki i Azji. Praca daje
również obraz polityki państw socjalistycznych w stosunku
do kościoła i obszernie przedstawia problemy wychowania i
nauczania religii w PRL, walkę o szkołę świecką i wycho­
wanie laickie.

HISTORIA

4. Marian Drozdowski, Andrzej Zahorski: HISTORIA WAR­
SZAWY, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 28 ark. wyd.,
pł.+obw., cena zł 75.00 — dla członków Klubu zł 60.00; ter­
min wyd. II kwartał 1972 r-

„Historia Warszawy” jest jednotomowym popularnym za­
rysem dziejów miasta od czasów najdawniejszych aż do
chwili obecnej. Autorzy w formie zwartej i przystępnej uka­
zują wnikliwy i wszechstronny rozwój wielkiego miasta —

stolicy kraju. W poszczególnych rozdziałach uwzględniają
specyfikę danego okresu, omawiają rozwój urbanistyczny
miasta, jego życie gospodarcze, problemy ludnościowe, gospo­
darkę komunalną, życie polityczne, artystyczne, życie co­
dzienne itp.

3. Włodzimierz T. Kowalski: WIELKA KOALICJA
1941—1945. Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej,
45 ark. wyd., pł. + obw., cena zł 60.00 — dla członków Klubu
zł 48.00; termin wyd. III kwartał 1972 r.

Autor przedstawia proces tworzenia się koalicji antyhitle­
rowskiej, mocno osadzając zarysowujący się obraz na tle
ówczesnej rzeczywistości politycznej i militarnej. Praca nie
ogranicza się do przedstawienia głównych sił koalicji —

Związku Radzieckiego, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, ale ukazuje także mniejszych jej
uczestników, w tym Polskę, Czechosłowację, Francję, ze

wszystkimi sprzecznościami ówczesnej sytuacji. Książka o-

parta jest na bogatej literaturze pamiętnikarskiej i naukowej
krajowej i zagranicznej, wschodniej i zachodniej.

6. Kazimierz Popiołek: HISTORIA ŚLĄSKA (OD PRADZIE­
JÓW DO 1945). Wydawnictwo „Śląsk”. 55 ark. wyd-, 150
ilustr-, 6 map., pł.+obw., cena zł 100.00 — dla członków Klu­
bu zł 80.00; termin wyd. IV kwartał 1972 r.

Popularnie ujęta synteza dziejów Śląska. Autor opisuje
trudną i długą drogę powrotną Śląska, oderwanego od pań­
stwa polskiego przed wiekami. Droga ta wiodła przez wieki
wyzysku ze strony rodzimych i obcych obszarników i kapi­
talistów, przez lata ucisku narodowego, stosowanego z bez­
względnością przez zaborcze państwa niemieckie i austriac­
kie, przez walkę ukoronowaną trzema powstaniami w wy­
niku których przyłączono do Macierzy tylko część Śląska,
przez kolejny okres wyzysku w latach dwudziestolecia mię­
dzywojennego, hitlerowską okupację — aż po pełne wyzwo­
lenie całego obszaru Śląska w Polsce Ludowej.

7. Antoni Przygoński: PPR — 1942—1945. PARTIA KLASY
ROBOTNICZEJ — PARTIA NARODU. Spółdzielnia Wydaw­
nicza „Książka i Wiedza”, 18 ark. wyd., broszura + obw.,
cena zł 40.00 — dla członków Klubu zł 32-00: termin wyd. III
kwartał 1972 r.

Praca omawia węzłowe problemy dziejów Polskiej Partii
Robotniczej w latach 1942—1945 i ukazuje je na tle ogólnej
sytuacji społeczno-politycznej w kraju. Prezentuje chrono­
logicznie sytuację w polskim ruchu robotniczym w począt­
kach wojny i okupacji: genezę powstania PPR, budowę de­
mokratycznego frontu narodowego oraz taktykę i strategię
walki narodowowyzwoleńczej, mówi o aktywnej działalności
młodzieży w szeregach PPR i GL oraz idei frontu narodo­
wego w polityce i działalności Związku Patriotów Polskich.

8. Henryk Rechowicz: KPP — KONSEKWENTNA LEWICA.
Państwowe Wydawnictwo „Wiedza Powszechna”, (seria:
„Omega”), 7,5 ark. wyd., broszura, cena zł 10.00 — dla człon­
ków Klubu zł 8.00; termin wyd. II kwartał 1972 r.

Książka stanowi próbę całościowego popularnego ujęcia
dziejów KPP. Na podstawie przedstawionych chronologicznie
najważniejszych faktów z historii KPP oraz wybranych pro­
blemów z zakresu ideologii i działalności partii autor stara

się określić znaczenie i rolę, jaką partia ta odegrała w dzie­
jach polskiego ruchu robotniczego i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Autor omawia m. in. powstanie KPRP
i jej walkę o władzę rad, rozwój organizacyjny KPRP, rolę
i działalność KPP w czasie kryzysu ekonomicznego i po doj­
ściu do władzy Hitlera w Niemczech w 1933 r., utworzenie
antyfaszystowskiego, demokratycznego frontu ocalenia Pol­
ski. udział KPP w walkach ekonomicznych 1935—1937, roz­
wiązanie partii, walkę komunistów polskich o niepodległość
w czasie okupacji hitlerowskiej.

9. Franciszek Ryszka: U ŹRÓDEŁ SUKCESÓW I KLĘSKI.
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”, 9 ark. wyd-, broszu­
ra, cena zł 15.00 — dla członków Klubu zł 12.00; termin wyd.
I kwartał 1972 r.

Książka składa się z czterech esejów, których tematem są
wewnętrzne przyczyny upadku III Rzeszy i niebywale zacię­
tego oporu Niemców w ostatnich miesiącach wojny. Liczne
dygresje historyczne odnoszą się do okresu, kiedy hitleryzm
zawładnął Niemcami. Autora interesuje przede wszystkim
strona psychologiczno-społeczna tego zjawiska, to, co nazy­
wa umownie „wewnętrznym źródłem sukcesów i klęski hit­
leryzmu”.

19. Marian Żychowski: POLSKA MYŚL SOCJALISTYCZNA
XIX i XX W. (do 1918 r.). Państwowe Wydawnictwo Nauko
we, 44 ark. wyd., pł.+obw., cena zł 80.00 — dla członków Klu
bu zl 64.00; termin wyd. III kwartał 1972 r.

Praca M. Żychowskiego jest opracowaniem nowatorskim
poddaje w niektórych fragmentach weryfikacji dotychczaso
we opinie i sądy o dziejach polskiej myśli socjalistycznej
Autor wykorzystał nie znane dotąd, albo przemilczane lul
świadomie fałszowane przekazy archiwalne i źródłowe, co

w odniesieniu do obiegowych sądów i ocen wprowadza istot­
ne zmiany, zwłaszcza w zakresie problematyki niepodległo­
ściowej i struktury organizacyjnej partii socjalistycznych.
Dynamiczny sposób ujmowania zjawisk politycznych, liczne

wątki biograficzne, duża dokumentacja ocen i sądów, a także
stawianie nowatorskich hipotez — oto główne cechy książki
M. Żychowskiego.

EKONOMIA

11. Artur Bodnar, Maciej Deniszczuk: POLSKA U PROGU
JUTRA. Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza”, ark.
wyd. broszura + obw., cena zł 18.00 — dla członków Klubu zł
14.40; termin wyd. IV kwartał 1972 r.

„Polska u progu jutra” jest pracą publicystyczną, omawia­
jącą problemy społeczno-ekonomicznych uwarunkowań roz­
woju Polski do roku 2000. Kolejne rozdziały poświęcone są
następującym tematom: wizja Polski roku 2000; warunki
startu na początku lat 70-tych; uwarunkowania zewnętrzne
przyszłego kształtu Polski, ewolucja struktur społeczno-zawo­
dowych; uwarunkowania psychologiczne współczesnych i
przyszłych postaw jednostki, rola tradycji historycznych, sy­
stem kierowania społeczeństwem; rewolucja społeczna. Auto­
rzy uwzględnią w pracy światową literaturę futurologiczną
i dyskusje toczące się na temat przewidywań przyszłości.

12. Janusz Łoś: GOSPODARKA ŻYWNOŚCIOWA W ZMIE­
NIAJĄCYM SIĘ SWIECIE. Państwowe Wydawnictwo Eko­
nomiczne, 20 ark. wyd., broszura + obw., cena zł 35.00 —

dla członków Klubu zł 28.00; termin wyd- IV kwartał 1972 r.

Autor podejmuje ciekawe zagadnienie licznych powiązań
problemów żywienia w ramach procesów społeczno-gospo­
darczego rozwoju świata. Posługując się metodą bilansów
żywnościowych, prof. Łoś stara się wykazać na przykładach
liczbowych skuteczność polityki gospodarczej państw w za­
kresie gospodarki żywnościowej oraz wielkie perspektywy
rozwoju tej gospodarki w najbliższym piętnastoleciu. Takie
zagadnienia, jak na przykład niedobory własnej produkcji,
dążenie do samowystarczalności krajów dotychczas importu­
jących żywność oraz rodzące się na tym tle konflikty czy
wreszcie koncepcja „zielonej rewolucji”, opierająca się na

wprowadzaniu nasion nowych odmian zbóż dających dwa
i trzy razy większe plony w porównaniu do odmian trady­
cyjnych — oto wybrane interesujące tematy prezentowanej
pracy.

13. ROCZNIK POLITYCZNY I GOSPODARCZY 1971. Praca
zbiorowa. Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, 80 ark.
wyd-, pł. + obw. cena zł 90.00 — dla członków Klubu zł
72.00; termin wyd. I kwartał 1972 r.

„Rocznik polityczny i gospodarczy” jest publikacją o cha­
rakterze encyklopedycznym. Zawiera szeroki wachlarz infor­
macji o Polsce współczesnej: o ustroju i strukturze państwa,
o aktualnym stanie i osiągnięciach na polu gospodarki, nauki
i kultury, o działalności partii i stronnictw politycznych,
związków zawodowych, organizacji młodzieżowych i innych
ważniejszych organizacji społecznych, o polityce zagranicznej
Polski Ludowej oraz o współpracy gospodarczej i naukowo-
technicznej z zagranicą. „Rocznik” jest źródłem informacji
o aktualnym składzie najważniejszych organów władzy pań­
stwowej, instancji partyjnych i władz organizacji społecz­
nych, służby dyplomatyczno-konsularnej PRL za granicą,
przedstawicielstw i urzędów państw obcych w Polsce.

PEDAGOGIKA, OŚWIATA

14. Bogdan Suchodolski: KOMISJA EDUKACJI NARODO­
WEJ. Państwowe Wydawnictwo „Wiedza Powszechna” (seria:
„Omega”), 8 ark. wyd., broszura, cena zł 10.00 — dla człon­
ków Klubu zł 8.00; termin wyd. 1 kwartał 1972 r.

Książka jest popularnonaukową monografią poświęconą
Komisji Edukacji Narodowej — pierwszemu w dziejach Pol­
ski i Europy ministerstwu oświaty, którego 200 rocznicę za­
łożenia obchodzić będziemy w roku 1973. Autor ukazuje do­
niosłą rolę, jaką odegrała KEN w historii naszego narodu,
na szerokim tle rozważań dotyczących roli oświaty w dziejo­
wym rozwoju Polski — od czasów najdawniejszych aż do
dnia dzisiejszego. Szczególnie podkreśla znaczenie działalno­
ści oświatowej, i form tej działalności 'wypracowanych brzez
KEN w okresie niewoli narodowej Pracę zamyka rozdział
poświęcony roli oświaty w Polsce Ludowej.

WSPOMNIENIA I PAMIĘTNIKI
15. Iwan Bagramian: TAKI BYŁ POCZĄTEK WOJNY.

Tłum, z jęz. ros. Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Naro­
dowej, 30 ark. wyd., pł. + obw., cena zł 49.00 — dla członków
Klubu zl 32.00; termin wyd. IV kwartał 1972 r.

Marszałek Związku Radzieckiego I. Ch- Bagramian rozpo­
czyna swe wspomnienia od sierpnia 1940 roku. Autor zazna­
jamia czytelnika ze szczegółami ważnych wydarzeń począt­
kowego okresu Wielkiej Wojny Narodowej, ukazuje; jak za­
łamał się hitlerowski plan wojny błyskawicznej już w pierw­
szych dniach po wtargnięciu faszystowskich wojsk niemiec­
kich w granice Związku Radzieckiego. Szczególnie obszernie
przedstawił bohaterską obronę Kijowa. Bagramian kończy
swe wspomnienia na przeciwnatarciu wojsk radzieckich pod
Rostowem i Jelcem na jesieni i w zimie 1941 roku.

16. Ludwik Gościński: ROZSTANIE Z KOŚCIOŁEM. Wy­
dawnictwo „Śląsk”, 20 ark. wyd., kart.+obw., cena zł 30.00 —

dla członków Klubu zł 24.00; termin wyd. I kwartał 1972 r.

Książka jest pamiętnikiem byłego kapłana, który pod wpły­
wem wieloletnich dociekań i studiów wystąpił z Kościoła i
został ateistą. W okresie międzywojennym dr Gościński pia­
stował wysokie urzędy kościelne, sprawując m. in. funkcję
przełożonego wszystkich żeńskich klasztorów na obszarze
Polski. Mimo, że kariera stała przed nim otworem, wystąpił
z Kościoła, zrażony stosunkami panującymi wewnątrz orga­
nizacji kościelnej. W czasie hitlerowskiej okupacji dr Go­
ściński brał czynny udział w tajnym nauczaniu młodzieży. Po
wojnie stał się działaczem PPR, a następnie PZPR, był po­
słem do Krajowej Rady Narodowej' Praca Gościńskiego jest
rozprawą z ideologią i filozofią Kościoła katolickiego

WSPÓŁCZESNE ZAGADNIENIA POLITYCZNE

17. Stanisław Brodzki: MĘŻOWIE I ŻONY STANU. Spół­
dzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza”, 20 ark. wyd., bro­
szura, cena zł 32.00 — dla członków Klubu zł 25.60; termin
wyd. II kwartał 1972 r.

Sylwetki polityków i mężów stanu krajów Europy zachod­
niej, Ameryki, Azji i Afryki: Heinemann, Barzel, Kiesinger,
Pompidou, Wilson, Heath, Nixon, Indira Gandhi, Allende,
Guevara, Husajn i wiele innych postaci mniej lub bardziej
fascynujących, ale wszystkie zasługujące na to, by o nich
coś wiedzieć, gdyż w mniejszym lub większym stopniu wpły­
wały lub wpływają na kształtowanie politycznej rzeczywi­
stości świata.

18. BUNDESWEHRA 1955—1970. Praca zbiorowa. Wydaw­
nictwo Ministerstwa Obrony Narodowej, 28 ark. wyd.,
pł.+obw., cena zł 50.00 — dla członków Klubu zł 40.00; ter­
min wyd. IV kwartał 1972 r.

Obszerne opracowanie genezy powstania i piętnastoletnie­
go rozwoju armii zachodnioniemieckiej. Praca stanowi pierw­
szą próbę całościowego szerokiego ujęcia tematu. Autorzy o-

ceniają przyczyny przyspieszenia przez trzy mocarstwa za­
chodnie, a głównie przez Stany Zjednoczone i W. Brytanię,
remilitaryzacji Niemiec zachodnich i odsłaniają metody ich
działania zmierzające przede wszystkim do zabezpieczenia
kadr oficerów sztabowych Wehrmachtu, a w dalszej kolej­
ności oficerów młodszych i podoficerów. Praca omawia na­
stępnie doktrynę wojenną NRF, strategię Bundeswehry, roz­
wój sił zbrojnych NRF w latach 1955—1968, system wycho­
wania, przygotowania do wojny psychologicznej, wojenno-
ekonomiczne koncepcje NRF, politykę wojskową i inne za­
gadnienia.

19. Jan Gerhard: CHARLES DE GAULLE, T. 1, 2. Spół-
'zielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza”, 60 ark. wyd.,
kładka laminowana, cena zł 100.00 — dla członków Klubu
1 80.00, termin wyd. II kwartał 1972 r.

W obszernej pracy autor przedstawia sylwetkę i działal-
iość generała de Gaulle’a, ze szczególnym uwzględnieniem

okresu i wydarzeń V Republiki. Tom pierwszy obejmuje po­
prawioną wersję książki „Czas generała” (historia sześciu lat
V Republiki — 1958—1964); tom drugi — to działalność de
Gaulle’a w latach 1964—1969, opisana przez autora po raz

pierwszy.

20. Robert Guillain: JAPONIA — TRZECIE SUPERMOCAR­
STWO. Tłum, z jęz. franc. Spółdzielnia Wydawnicza „Książ­
ka i Wiedza”, 20 ark. wyd- broszura, cena zł 36.00 — dla człon­
ków Klubu zl 28.80; termin wyd. IV kwartał 1972 r.

Wieloletni francuski korespondent „Monde” w Tokio dys­
ponuje głęboką wiedzą, doskonałym zmysłem obserwacyj­
nym i świetnym piórem. Dlatego jego książka jest niezwykle
interesującym studium o współczesnej Japonii, jej rozwoju
ekonomicznym, organizacji i życiu społeczeństwa. Dynamicz­
ny rozwój gospodarczy stawia — zdaniem autora — już teraz

Japonię na drugim miejscu w świecie kapitalistycznym, za­
pewniając jej pozycję „trzeciego supermocarstwa” w gospo­
darce światowej. Szczególnie szeroko autor omawia te ele­
menty. dzięki którym kraj ten dokonał tak szybkiego skoku
gospodarczego: selektywny rozwój, elastyczność w działaniu
gospodarczym, stosowanie najnowszych osiągnięć nauki i
techniki, rola wysokokwalifikowanych pracowników w pro­
cesach produkcyjnych.

21. Janusz Janicki: NIEPOKOJE MŁODZIEŻY ZACHODU.
Państwowe Wydawnictwo „Iskry”, 12 ark. wyd., broszura +

obw. cena zł 15.00 — dla członków Klubu zł 12.00; termin

wyd. III kwartał 1972 r.

Autor stara się odpowiedzieć na następujące pytania: w

czym głównie przejawiają się niepokoje młodej generacji i
jaka jest ich skala w poszczególnych kategoriach młodzieży?
Co niosła za sobą fala buntów młodzieży? W jaki sposób w

postawach młodzieży odbijają się cechy struktury klasowej
kapitalistycznego społeczeństwa? Jak się przędstawia struk­
tura postaw politycznych młodej generacji? Jakie są próby
wykorzystania potencjału politycznego, który tkwi w ru­
chach młodzieży?

22. Mikołaj Kozakiewicz: MŁODZIEŻ ERY KSIĘŻYCOWEJ.
Wydawnictwo „Śląsk”, 17 ark. wyd., kart. + obw., cena zł

35.00 — dla członków Klubu zł 28.00; termin wyd. II kwar­
tał 1972 r.

Książka Mikołaja Kozakiewicza pt. „Młodzież ery księży­
cowej” powstała w wyniku wieloletnich studiów autora nad
życiem młodzieży współczesnej w Polsce i za granicą na pod­
stawie wywiadów z innymi znawcami tej problematyki, a

także wywiadów z samą młodzieżą i to z różnych środowisk.
Kozakiewicz ukazuje szeroką panoramę tego życia, porusza­
jąc najistotniejsze jego aspekty, sięgając również do zagad­
nień seksualnych i spraw tzw. marginesu społecznego. Praca
nie jest rozprawą naukową, lecz barwnym, z pasją określo­
nym obrazem życia młodego pokolenia.

23. LEKSYKON PWN. Praca zbiorowa. Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe. 360 ark. wyd., pł.+obw., cena zł 280.00 —

dla członków Klubu zł 224-00; termin wyd. I kwartał 1972.

Leksykon PWN jest słownikiem encyklopedycznym,- stano­
wiącym swoiste kompendium różnorodnych wiadomości z

wszelkich dziedzin kultury, nauki i techniki oraz z zakresu
problematyki społecznopolitycznej i gospodarczej zawartych
w około 90.000 krótkich syntetycznych haseł. Teksty haseł
stanowią przystępnie sformułowane definicje lub krótkie ob­
jaśnienia, w hasłach biograficznych zawarta została podsta­
wowa faktografia Obok haseł rzeczowych i biogramów w

Leksykonie PWN zamieszczono kilkanaście tabel przeglądo­
wych (np. Nagrody Nobla i Międzynarodowe Nagrody Leni­
nowskie. podziały polityczne kontynentów, struktura organi­
zacyjna ONZ i in ) oraz mapy kolorowe.

24. Andrzej Łarski: AGRESYWNE TENDENCJE POLITYKI
STANÓW ZJEDNOCZONYCH PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ.
Państwowe Wydawnictwo „Iskry”, 9 ark. wyd., broszura +

obw., cena zł 12.00 — dla członków Klubu zł 9.60; termin
wyd III kwartał 1972 r.

Książka poświęcona jest przede wszystkim analizie ekspan-
sjonistycznego czynnika w polityce zagranicznej USA. Po­
przez wszystkie powojenne prezydentury przedstawia pro­
blem niejako w sposób dedukcyjny, tzn. omawia teoretyczną
doktrynę, która legła u podstaw prowadzonej polityki, by na­
stępnie omówić jej praktyczną realizację. Autor wykazuje,
że agresywne tendencje nie są zależne wyłącznie od prezy­
dentów, którzy są ograniczeni w swej suwerenności przez
potężne grupy nacisku, jakimi są wojsko i przedstawiciele
wielkiego przemysłu, a zatem grupy najbardziej konserwa­
tywne. Autor oparł się w swych dociekaniach niemal w ca­
łości na materiałach zachodnich, głównie amerykańskich.

25. PARTIE POLITYCZNE I SYSTEMY PARTYJNE. Praca
zbiorowa pod red. A. Dobieszewskiego. Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe, 15 ark. wyd., broszura, cena zł 25.00 — dla
członków Klubu zł 20.00; termin wyd. I kwartał 1972 r.

Praca daje ogólną charakterystykę partii i systemów par­
tyjnych przedstawiając podstawowe pojęcia, genezę, funkcję
i klasyfikacje partii politycznych oraz systemów partyjnych
w krajach kapitalistycznych. Autorzy omawiają zasady fun­
kcjonowania partii marksistowsko-leninowskiej, mechanizmy
i formy przejawiania się jej kierowniczej roli w państwie
i społeczeństwie socjalistycznym oraz zasady jakości działa­
nia partii marksistowsko-leninowskiej.

26. POLSKA. Praca zbiorowa. Polska Agencja „Interpress”.
35 ark. wyd., pł., cena zł 190.00 — dla członków Klubu zł 80.00;
termin wyd- IV kwartał 1972 r.

„Polska” jest publikacją typu encyklopedycznego informu­
jącą o wszystkich dziedzinach życia w Polsce. Zawiera m.

in. obszerne wiadomości o geografii, 1000-letnięj historii Pol­
ski. dane o ludności, państwie, życiu społecznym i politycz­
nym, obronności kraju, gospodarce narodowej, świadczeniach

Uwaga;
Ta karta służy jako zgłoszenie do Klubu.
Należy odciąć, wypełnić i złożyć w księ­
garni

ZGŁOSZENIE
DO KLUBU KSIĄŻKI

„CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA" 1972

ZGŁASZAM swoje przystąpienie do Klubu Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka” 1972.

OŚWIADCZAM, że znany mi jest regulamin Klubu oraz

zestaw książek klubowych.
ZAMAWIAM następujące książki klubowe;
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Uwaga: Zamówienia i wyboru książek (minimum 4) doko­
nuje się przez skreślenie znakiem X numerów w

kratkach odpowiadających kolejnej numeracji ty­
tułów w zestawie klubowym.

ZOBOWIĄZUJĘ SIĘ wykupywać zamówione książki:
— bezpośrednio w księgarni.................................................... *)
— nadsyłane pocztą, za pobraniem pocztowym pod wskaza­

nym adresem *)
Równocześnie proszę o przysyłanie informacji o książkach
z dziedziny:

(imię i nazwisko oraz adres członka Klubu)

Wartość ..... .......... . egz. zamówionych książek wynosi łącznie

zł .........■■•■><<>■■■■•—<•.,■■■<>■>.............
(słownie złotych: ..... )

.... ........................... ........... dnia 1971 r.

data podpis

Imię i nazwisko ...... m.
-

Poczta ...........................

—

Miejscowość ..... ............

W
U-

tJli.cn. i nr domu. .................... .

..... o

•o

Powiat ............................. .

«•••• o

5
<••••<

•) niepotrzebne skreślić

socjalnych, oświacie, nauce, kulturze, współpracy Polski z za­
granicą, sporcie i turystyce Publikacja ukazuje też przeobra­
żenia Polski w różnych dziedzinach, a także porównuje Pol­
skę współczesną z innymi krajami.

27. ŚWIAT w PRZEKROJU 1972. Praca zbiorowa. Państwo­
we Wydawnictwo „Wiedza Powszechna”, 100 ark. wyd.,
pł. + obw., cena zł 100.00 — dla członków Klubu zł 80.00; ter­
min wyd. III kwartał 1972 r.

Rocznik informacyjno-encyklopedyczny, zawierający ob­
szerne omówienie światowych wydarzeń, jakie miały miej­
sce w 1971 r. oraz w wypadku zdarzeń o większej doniosło­
ści — w pierwszych miesiącach 1972. Rocznik grupuje ma­
teriał informacyjny w następujących działach: kraje świata,
węzłowe problemy polityki światowej, sytuacja gospodar­
cza świata, organizacje i konferencje międzynarodowe, o-

świata, nauka, technika, kultura, sport.

NAUKI MATEMATYCZNE I PRZYRODNICZE

28. Henryk Sandner: CZŁOWIEK I PRZYRODA. Państwowe
Wydawnictwo „Wiedza Powszechna” („Złota Seria”), 20 ark.
wyd., pł.+obw., cena zł 32.00 — dla członków Klubu zł 25.60;
termin wyd. II kwartał 1972 r.

Książka zawiera przegląd skomplikowanych współzależno­
ści między poszczególnymi elementami naturalnego środowi­
ska człowieka, których najmniejsze zakłócenie prowadzi do
nieobliczalnych skutków. Autor śledzi zmiany, jakie wpro­
wadził człowiek w przyrodzie przez rozwój rolnictwa, wy­
trzebienie lasów, zakłócenie naturalnej gospodarki wodnej,
urbanizację, zaburzenie naturalnych biocenoz i introdukcję
nowych gatuknów, chemizację powietrza i wód itd. i przed­
stawia środki, jakie już podjęto lub niezwłocznie podjąć na­
leży, by uratować od niechybnej zagłady to, co jeszcze nie
uległo zatruciu i zniszczeniu.

LITERATURA PIĘKNA
29. Aleksander Baumgardten: JESZCZE NIE RANO. Wy­

dawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej, 30 ark. wyd., bro­
szura + obw., cena zł 33.00 — dla członków Klubu zł 26.40;
termin wyd. II kwartał. 1972 r.

Powieść ukazująca wydarzenia z roku 1919 poprzedzające
wybuch pierwszego powstania śląskiego, a także samo pow­
stanie, jego genezę, przebieg, tło społeczno-polityczne oraz

dramatyczny finał, jest olbrzymią porcją nie opowiedzianej
dotąd historii Śląska. Głównymi bohaterami powieści są:
były żołnierz pruski, a potem powstaniec oraz renegat z tej
samej okolicy. Poprzez te postacie dwóch zaciętych wrogów,
ścigających się wzajemnie i spotykających na wojennych i
powstańczych szlakach opowie autor o losach Śląska i Ślą­
zaków. Spotykamy ponadto bogatą galerię innych postaci —

Niemców reprezentujących zarówno myślenie i działanie re­
wolucyjne, jak i reakcyjne, oraz Polaków — konspiratorów
powstałej na Śląsku POW, robotników, chłopów, organizato­
rów i żołnierzy powstania.

30. Zofia Nałkowska: DZIENNIKI CZASU WOJNY. Wyd. 2.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”, 26,6 ark. wyd., pł.,
cena zł 42.00 — dla członków Klubu zł 33.60; termin wyd.
III kwartał 1972 r.

Pierwszy opublikowany fragment prowadzonych w ciągu
półwiecza dzienników wielkiej pisarki, stanowiący zamkniętą
całość i dający jedyne w swoim rodzaju bo przepuszczone
przez filtr osobowości autorki, spojrzenie na dramat polskie­
go społeczeństwa w okupowanej Warszawie w latach 1939—
1945. Zarówno bogaty materiał obserwacyjny, jak wątek re­
fleksji Nałkowskiej na tematy filozoficzne i społeczne oraz

wątek jej osobistych przeżyć na tle dziejów polskich czasów
wojny czynią z notatek wspaniały dokument historyczny i
artystyczny zarazem.

Podkreślamy, że Klub Książki „Człowiek — Świat — Poli­
tyka” 1972 zapewnia swoim członkom:

— wybór najcelniejszych nowości społeczno-politycznych
roku 1972,

— książki po cenie zniżonej o 20 proc.
— odbiór bezpośredni w dowolnej księgarni „Domu Książ­

ki” lub przesyłką pocztową pod wskazanym adresem,
— książki opatrzone specjalnym ekslibrisem klubowym.

Wyjaśniamy, że do Klubu Książki „Człowiek — Świat —

Polityka” może przystąpić każdy kogo interesują sprawy spo­
łeczno-polityczne, wydarzenia w kraju i za granicą, kto chce
uzyskać pełną i rzeczową odpowiedź na pytania z dziedziny
aktualnej polityki, kto zarazem;

— nadeśie lub złoży w księgarni „Domu Książki” zgłosze­
nie,

— zamówi co najmniej 4 książki i zobowiąże się do ich
wykupywania (odbierania) — w miarę ukazywania się.

Zwracamy uwagę, że informacje o programie Klubu oraz

szczegółowe omówienie książek klubowych znaleźć można w

całej prasie.
Nadmieniamy, że udział w Klubie Książki jest dogodną for­

mą gromadzenia wartościowej biblioteki domowej.
Przypominamy, że zgłoszenia przyjmują wszystkie księ­

garnie „Domu Książki”.

Odcinek A

_......... „.......... dnia...................
__

1971 r.

U

Zgłoszenie na członka Klubu Książki „Człowiek — Świat —

a Polityka” 1972 Ob......... .............. .................................................

(imię i nazwisko oraz adres członka Klubu)

złożył kolporter DK») Ob...................................................... .....

(imię i nazwisko oraz adres kolportera)

nadesłała Księgarnia DK ♦) w................................................... .

ul......................._.................... ......... ....... Wartość ...... „

egz. zamówionych książek wynosi łącznie zl ........ ...................

(słownie złotych: ........................... )

♦) niepotrzebne skreślić pieczęć księgarni i podpis

tu odciąć -------------------------------------------------— tu odciąć

Odcinek B

POKWITOWANIE

Kwituje się odbiór zgłoszenia na członka Klubu Książki

„Człowiek — Świat — Polityka” 1972 Ob...............................
_

pieczęć księgarni i podpis
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Szansa rozwoju krakowskiego
ośrodka naukowo-badawczego

Skrót referatu Egzekutywy KW wygłoszonego przez ANDRZEJA CZYŻA na Plenum Komitetu Wojewódzkiego
TOWARZYSZE!

auka stała się podsta­
wowym czynnikiem,
który warunkuje ma­
ksymalne wykorzysta­
nie efektów pracy
ludzkiej, unowocześ­

nienie gospodarki, ulepszenie
funkcjonowania ważnych og­
niw społecznych, administra­
cyjnych i kulturalnych; stała
się więc — w skali światowej
— czynnikiem wiodącym w

odniesieniu do pozostałych
dziedzin działalności społecz­
nej.

Ta prawda znalazła swoje
potwierdzenie w Uchwale VI
Zjazdu Partii, która wytycza­
jąc program społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju i so­
cjalistyczny kierunek zmian w

kształcie politycznego życia
naszego społeczeństwa — za

podstawę tej drogi rozwoju
przyjęła sojusz nauki i pracy.
Można również powiedzieć —

i to jest szczególnie ważne —

iż świadomość potrzeby przy­
spieszonego postępu naukowo-
technicznego, organizacyjnego
i ogólnocywilizacyjnego jest w

naszym społeczeństwie po­
wszechna. Przenika ona nie
tylko inteligencję twórczą. Jest
ta świadomość szczególnie mo­
cna w szeregach klasy robot­
niczej, a zwłaszcza wśród jej
wielkoprzemysłowych oddzia­
łów. Bo właśnie nikt bardziej
od niej nie odczuwa skutków
zacofania w dziedzinie tech­
niki, organizacji pracy oraz

sposobu podejmowania decyzji
dotyczących organizacji i wa­
runków życia społecznego.
Nikt też bardziej od klasy ro­
botniczej nie jest zaintereso­
wany w dynamizowaniu po­
stępu techniczno-organizacyj­
nego i społeczno-kulturalnego.
Postawa taka toruje sobie co­
raz wyraźniej drogę również
wśród chłopów.

Dziś na czoło wysuwa się
praktyczna realizacja założe­
nia, że „nauka powinna być
jednym z głównych czynników
kształtujących oblicze naszego
kraju” (z Uchwały VI Zjazdu
Partii).

Rozumiejąc szczególne obo­
wiązki w tej dziedzinie kra­
kowskiego ośrodka naukowe­
go, jednego z głównych w kra­
ju, Egzekutywa KW wysunęła
inicjatywę przygotowania oce­
ny obecnego stanu naszego o-

środka naukowego i zarysu
programu jego dalszego roz­
woju, oraz przedstawienia ma­
teriałów w .tej sprawie na po­
siedzenie plenarne Komitetu
Wojewódzkiego Partii.

Potencjał naukowy Krakowa
tworzy: 12 wyższych uczelni,
Oddział Polskiej Akademii

Nauk z własnymi instytutami
i placówkami naukowo-ba­
dawczymi, 7 samodzielnych
resortowych instytutów nauko­
wo-badawczych, kilkadziesiąt
placówek instytutów, których
centrale mieszczą się poza re­
gionem krakowskim oraz po­
zostałe placówki zaplecza ba- i
dawczo-rozwojowego przemy­
słu.

Łączna ilość pracowników
naukowych w regionie wynosi
około 5 i pół tysiąca, co stano­
wi ponad 10 proc, ogólnej licz­
by pracowników naukowych
w kraju. Cechą charaktery­
styczną naszego ośrodka jest
zdecydowana dominacja uczel­
ni, które skupiają 3/4 kadry
naukowej Krakowa i prawie
20 proc, pracowników nauki
szkół wyższych całego kraju.

Trzy funkcje ośrodka nau­
kowego traktować musimy w

nierozerwalnym związku wza­
jemnym: badania naukowe,
kształcenie kadr i wychowa­
nie.

Nauka krakowska w pod­
stawowej większości dyscyplin
reprezentuje nieodmiennie wy­
soki poziom i wnosi twórczy
wkład do dorobku ogólnopol­
skiego, a także ogólnoświato­
wego.

Obok posiadających najbo­
gatsze tradycje nauk humani­
stycznych i ścisłych, angażują­
cych w sumie ponad 30 proc,
kadry naukowej, szczególnie
szybko rozwijają się badania
w dziedzinie nauk technicz­
nych, co swój wyraz znajduje
zarówno w rozwoju uczelni
i instytutów technicznych oraz

związanej z nimi kadry nau­
kowej, stanowiącej dziś po­
nad 40 proc, ogółu pracowni­
ków nauki jak i w znacznym
udziale ośrodka krakowskiego
w realizacji państwowego pla­
nu badań naukowych.

W zakresie dalszego rozwo­
ju badań naukowych zdaniem
Egzekutywy KW dwa elemen­
ty wysuwają się na czoło. Pier­
wszym jest potrzeba ustalenia
priorytetowych kierunków ba­
dań, na których przede wszy­
stkim powinna się skoncen­
trować działalność krakow­
skiego ośrodka naukowego. Za

podstawowe kryteria ich wy­
dzielenia przyjęto aktualny
poziom i potencjał określonych
dyscyplin oraz społeczne za­
potrzebowanie na badania na­
ukowe, wynikające z kierunku
rozwoju gospodarki, kultury i

życia społecznego, zarówno w

ujęciu regionalnym, ogólno­
polskim, jak i międzynarodo­
wym. W programie tym znacz­
ny akcent położony został na

dalszy rozwój badań podsta­
wowych, co wynika zarówno z

fundamentalnego ich znacze­
nia dla rozwoju wszystkich
dyscyplin nauki jak i z tra­
dycji oraz poziomu badań o-

gólno-teoretycznych krakow­
skiego ośrodka naukowego.
Jednocześnie uwzględnione w

nim są zadania wynikające
z rządowych programów ba­
dawczo-rozwojowych obejmu­
jących problematykę o zna­
czeniu perspektywicznym, a

także przewidziane jest pro­
wadzenie badań służących w

sposób bezpośredni produkcji.
Wreszcie — rola nauk społecz­
nych związana jest z silną tra­
dycją humanistyczną ośrodka
krakowskiego, a także wynika
ze szczególnego znaczenia tych
nauk w kształtowaniu pro­
gramu socjalistycznych prze­
obrażeń społeczeństwa, w po­

dejmowaniu decyzji politycz­
nych i w praktyce działania
partii oraz z ich funkcji ideo­
logicznych i wychowawczych.

Z drugiej strony, uważamy
— podkreślone to zostało
również w Uchwale VI

Zjazdu Partii — że sprawne
przyswajanie przez gospodarkę
narodową krajowych i zagra­
nicznych osiągnięć badawczych
jest obecnie najważniejszym
warunkiem zwiększenia roli
nauki jako czynnika rozwoju
sił wytwórczych.

Jeden nurt tych badań wyty­
czać winny rządowe programy
badawcze obejmujące proble­
my węzłowe, które rozwiązy­
wane być winny w pełnych
cyklach rozwojowych. Na o-

gólną liczbę 69 problemów
węzłowych zaplecze naukowo-
badawcze regionu bierze u-

dzial w realizacji 55 proble­
mów przy czym dla 7 proble­
mów placówki naukowe Kra­
kowa pełnią funkcję wiodącą,
koordynującą pracę jednostek
badawczych w skali całego
kraju. Udział problemów roz­
wiązywanych w pełnych cy­
klach rozwojowych, w cało­
kształcie badań stosowanych
winien systematycznie wzra­
stać wzmagając równocześnie
tendencje integracyjne w or­
ganizacji zaplecza naukowo-
badawczego. Integracja ta
winna znajdować swój wyraz
w tworzeniu dużych ośrod­
ków badawczo-rozwojowych
w przemyśle, w doskonaleniu
struktury instytutowej uczel­
ni, a także w wypadkach u-

zasadnionych trwałymi związ­
kami szkoły wyższej z okre­
śloną dziedziną gospodarki lub
wielkim zakładem przemysło­
wym — w powoływaniu dal­
szych instytutów uczelniano-
przemysłowych.

Drugi nurt tych badań słu­
żących bezpośrednio potrze­
bom produkcji winien kształ­
tować się pod wpływem ini­
cjatywy zleceń organizacji go­
spodarczych.

Kolejnym warunkiem zwię­
kszenia rozwoju nauki jako
czynnika sił wytwórczych jest
przygotowanie jednostek go­
spodarki narodowej, zwłaszcza
przemysłu do wprowadzania
osiągnięć badawczych. Prze­
prowadzona ocena wykazała,
że poza przemysłem metalur­
gicznym i chemicznym, w któ­
rych wyposażenie w bazę ba­
dawczą, doświadczalną wyróż­
nia się' na tle całego przemy­
słu, inne jego gałęzie w regio­
nie krakowskim nie są przy­
gotowane do wprowadzania o-

siągnięć badawczych. Należy
uznać, że proces wdrażania i

upowszechnianie jest jednym
z najsłabszych ogniw tworze­
nia i stosowania postępu tech­
nicznego.

Usprawnienie procesów
wdrażania i upowszech­
niania osiągnięć naukowo-

badawczych, do praktyki pro­
dukcyjnej wymaga naszym
zdaniem przede wszystkim:

® Po pierwsze — szerszego
uwzględnienia czynnika czasu

w procesie postępu technicz­

nego poprzez zapewnienie syn­
chronizacji między badaniami
naukowymi, opracowaniami
naukowo-technicznymi i ich
masowym, przemysłowym
wprowadzaniem;

• Po drugie — tworzenie
dużych ośrodków badawczo-
rozwojowych jednoczących ko­
mórki studialno-badawcze,
biura projektowe, ośrodki in­
formacji naukowej, technicz­
nej i ekonomicznej całych
branż i dużych jednostek go­
spodarczych przy jednoczesnej
rozbudowie zaplecza zakłado­
wego nastawionego głównie na

upowszechnianie i wdrażanie
postępu technicznego;

• Po trzecie —zasadniczego
rozbudowania i usprawnienia
systemu informacji naukowo-
technicznej i ekonomicznej.

• Po czwarte — pogłębienia
i udoskonalenia systemu mate­
rialnego i moralnego zaintere­
sowania twórców i użytkowni­
ków postępu, w tym samym
kierunku działać winna rów­
nież polityka cen preferująca
nową technikę, nowoczesność
wyrobów uwzględniająca za­
razem koszty wprowadzania
postępu technicznego.

Wpływ nauki na życie spo­
łeczeństwa realizuje się w

szczególnie szerokim zakresie
poprzez kształcenie kadr spe­
cjalistów. Jest to zakres od­
działywania dominujący w

systemie krakowskiego ośrod­
ka naukowego, w którym ton

nadają szkoły wyższe. Funkcji
dydaktycznych uczelni nie
można rzecz jasna odrywać od
ich zadań naukowych.

okresie ostatnich 10 lat
zakres kształcenia w

krakowskim ośrodku
naukowym zwiększał się w

bardzo szybkim tempie. Łącz­
na ilość studentów na stu­
diach stacjonarnych oraz za­
ocznych, wieczorowych i eks­
ternistycznych zwiększyła się
w tym okresie o ponad 80 proc,
i przekroczyła 50 tysięcy osób.
Dalszy wzrost liczby kształ­
cącej się młodzieży związany
być musi z opracowaniem bi­
lansu potrzeb kadrowych go­
spodarki narodowej, oświaty,
kultury i administracji, wyni­
kającego z regionalnych pla­
nów rozwojowych, a także :z

bardziej precyzyjnym określe­
niem perspektyw zasięgu tery­
torialnego rekrutacji dla po­
szczególnych specjalności. Nie
przesądzając wyników prac
nad takimi bilansami i decy­
zjami koordynującymi, wyraź­
nie widzimy już dzisiaj po­
trzebę szczególnie szybkiego
wzrostu ilości kształconych
kadr w uczelniach technicz­
nych i ekonomicznych. Należy
również wziąć pod uwagę ko­
nieczność uruchomienia no­
wych kierunków studiów wię­
żących się z przyszłościowymi
dziedzinami nauki i gospodar­
ki, a jednocześnie ograniczenie
nadmiernej ilości zbyt wą­
skich specjalizacji.

Wciąż aktualną zostawać
winna troska o przeciwdzia­

łanie zmniejszającemu się do
niedawna udziałowi młodzieży
pochodzenia robotniczego i

chłopskiego, a także pochodzą­
cych ze środowisk wiejskich,
małych miast wśród kandyda­
tów na wyższe studia, a w

efekcie w składzie socjalnym
młodzieży studiującej. Obecnie
udział ten wynosi 52 proc, i
jakkolwiek jest wyższy o kil­
ka punktów od średniej kra­
jowej, to jednak po wyraźnym
wzroście w roku akademic­
kim 1968/1969 w ostatnich
trzech latach nie wykazuje
tendencji wzrostowej. Zgodnie
z Uchwałą VI Zjazdu Partii
doskonalenie systemu rekruta­
cji przyjęć na studia winno
zmierzać do równoległego
spełniania dwóch warunków:
zwiększenia udziału młodzieży
robotniczo-chłopskiej oraz za­
pewnienia miejsc w uczelniach
dla najzdolniejszych kandyda­
tów pochodzących ze wszyst­
kich środowisk.

i stnieje również pilna potrze-
| ba radykalnej zmiany kry-
• teriów oceny skuteczności
nauczania, którymi nie mogą
być tylko stosowane dotych­
czas wskaźniki sprawności,
lecz głównie jakość kształco­
nych kadr: poziom ich wiedzy
zawodowej, stopień uspołecz­
nienia postawy obywatelskiej,
przygotowanie do podejmowa­
nia decyzji, umiejętności or­
ganizacyjne, odwaga innowa­
cyjna. Chciałbym jednak pod­
kreślić szczególne znaczenie
dwóch czynników frontu wy­
chowawczego szkoły wyższej.
Pierwszym jest doniosła rola
nauczania nauk społeczno-po­
litycznych, które winny dać
młodzieży akademickiej racjo­
nalistyczną wiedzę o obiektyw­
nych prawach rządzących zja­
wiskami społecznymi i me­
chanizmami życia polityczne­
go, a zarazem stawać się w

ten sposób ważnym elemen­
tem kształtowania pogłębio­
nych intelektualnie przekonań
i postaw ideowo-politycznych.

Drugim, jest działalność or­
ganizacji młodzieżowych:
ZMS, ZMW, ZSP. W swych
szeregach zrzeszają: Związek
Młodzieży Socjalistycznej 35
proc., Związek Młodzieży
Wiejskiej — 9 proc., Zrzesze­
nie Studentów Polskich — 85

Pyoc. studęntów stądiów sta­
cjonarnych. Jest rzeczą nie­
zwykle ważną umacnianie
jedności działania tych orga­
nizacji, eliminowanie szkodli­
wego partykularyzmu na

gruncie wspólnych w istocie
rzeczy zadań programowych.

Korzystny wpływ na akty­
wizację środowiska studen­
ckiego wywarło dopuszczenie
przedstawicieli młodzieży do
konkretnego udziału we

współrządzeniu szkołami wyż­
szymi. Trzeba jednak wyraź­
nie stwierdzić, że w wielu

nrzypadkach udział ten jest
tylko formalny. Młodzież chcąc
aktywnie uczestniczyć w ży­
ciu szkoły czy wydziału, słusz­
nie broni się przed stwarza­
niem fikcji organizacyjnych,

których instytucjonalne ramy
przekreślają niekiedy słuszne
cele, ambitne zamierzenia. Pa­
miętać jednak należy, że

zwiększeniu roli młodzieży w

życiu wyższej uczelni towa­
rzyszyć musi wzrost wymagań
i odpowiedzialności za podję­
te zadania.

TOWARZYSZE!

Powstaje pytanie, jakie wa­
runki pozwolą nam zreali­
zować zadania, które chce

przyjąć na siebie krakowski o-

środek naukowy. Rozstrzygają­
cym czynnikiem są tu kadry
naukowe. Przyspieszenie ich
rozwoju ilościowego i jakościo­
wego jest nie tylko środkiem
niezbędnym dla realizacji na­
ukowych i dydaktycznych za­
dań naszego ośrodka, jest
również jednym z ważnych je­
go celów. Potencjał naukowy
Krakowa musi być bowiem w

pełni wykorzystany dla kształ­
cenia kadr pracowników ze

stopniem naukowym doktora i
doktora habilitowanego, dla
gospodarki i ośrodków nauko­
wych innych regionów kraju.
O rozmiarze potrzeb w tym
zakresie świadczyć może fakt,
że do roku 1975 w ośrodku
krakowskim winno przepro­
wadzić przewody i uzyskać
stopień doktora ponad 2 ty­
siące osób.

Gruntownej reformy wy­
maga tempo rozwoju nauko­
wego młodej kadry. O wysoce
niepokojącym stanie rzeczy w

tym zakresie w krakowskim
środowisku naukowym świad­
czyć może fakt, iż ponad poło­
wa adiunktów przekroczyła tu

czterdziesty rok życia, a 3/4

profesorów nadzwyczajnych
50 lat.

Wydaje się również, że ilość
etatów naukowych w szkołach
wyższych nie powinna być li­
mitowana godzinami dydak­
tycznymi. Są to wszystko real­
ne problemy, które muszą być
w sposób stopniowy zgodnie z

możliwościami państwa i
władz terenowych, ale kon­
sekwentnie rozwiązywane.

Kolejnym czynnikiem wa­
runkującym rozwój nauki
jest baża materialna, na

którą składają się obiekty dy­
daktyczne, pracownie i labora­
toria, pomieszczenia instytu­
tów, domy studenckie i sto­
łówki, mieszkania dla pracow­
ników. Najpilniejszymi a nie­
dostatecznie uwzględnionymi
w dotychczasowym programie
inwestycyjnym, obiektami dy­
daktycznymi naszego ośrodka
są obiekty Akademii Medycz­
nej i Wyższej Szkoły Rolniczej,
a spośród obiektów zaplecza so­
cjalnego zapewnienie większej
ilości miejsc w domach stu­
denckich oraz stołówkach aka­
demickich i pracowniczych.
Utrzymanie planu inwestycyj­
nego w tej dziedzinie w do­
tychczasowych rozmiarach
spowodowałoby wzrost defi­
cytu w roku 1975 w domach
studenckich do ponad 16 ty­
sięcy miejsc, a w stołówkach
akademickich do 13 tysięcy
miejsc. Budowa nowych obiek­

tów oraz adaptacja pomiesz­
czeń istniejących winna zmie­
rzać do zapewnienia optymal­
nych warunków pracy nau­
kowców i studentów, jak rów­
nież zapewnić maksymalną
koncentrację obiektów po­
szczególnych uczelni i insty­
tutów. Niemal podstawowym
warunkiem napływu zdolnej
młodzieży w szeregi kadry
naukowej jest zapewnienie
odpowiedniej ilości mieszkań.
W tym celu należałoby zorga­
nizować sprawny system bu­
dowy dużej ilości mieszkań,
rodzinnych. Dla pracowników
naukowych jako całości nale­
ży stosować wyraźne prefe­
rencje w przydzielaniu miesz­
kań, skracając termin oczeki­
wania.

Trzeci warunek realizacji
wytyczonych zadań można
nazwać warunkiem poli-

tyczno-organizacyjnym, a je­
go realizacja zależeć będzie w

dużym stopniu od aktywności
ludzi odpowiedzialnych za roz­
wój nauki w regionie. W pier­
wszym rzędzie wymienić na­
leży zespół działań na rzecz

atmosfery sprzyjającej w po­
dejmowaniu wysiłków nauko­
wo-dydaktycznych. Chodzi tu­
taj o atmosferę wewnątrz u-

czelni i instytutów oraz atmo­
sferę wewnętrzną, którą two­
rzy cała praktyka społeczno-
gospodarcza. Właściwą rolę
muszą tutaj spełnić organiza­
cje i instancje partyjne całego
regionu krakowskiego.

Chodzi również o całą sferę
organizacji życia naukowego.
Wraz ze wzrostem rozmiarów
placówek naukowo-badaw­
czych oraz potrzebę rozwoju
badań kompleksowych niepo­
miernie wzrasta rola czynnika
organizacyjnego w nauce. Ciś­
nienie tego problemu jest tak
duże, że stał się on jednym z

centralnych motywów dyskusji
przedzjazdowej w środowis­
kach naukowych, a w szcze­
gólności w dyskusji nad ma­
teriałami przedstawionymi na

dzisiejszym posiedzeniu ple­
narnym.

Jakie były podstawowe
wnioski i postulaty w tej dys­
kusji, które zasługują na

szczególnie wnikliwe rozpa­
trzenie?

Jest to przede wszystkim po­
stulat wzmocnienia koordynu­
jącej roli władz centralnych w

dziedzinie rozwoju nauki i o-

środków naukowych oraz

związany z tym postulat okre­
ślenia funkcji, a także pew­
nego zakresu specjalizacji po­
szczególnych ośrodków. Na

rozwiązanie zasługuje problem
rozsądnych granic samowy­
starczalności naukowej oraz

zasad kooperacji na tym polu
pomiędzy sąsiednimi regiona­
mi. Stojąc na gruncie wymo­
gów i efektów jakie niesie

specjalizacja także w dziedzi­
nie naukowej wysuwamy pro­
pozycje obsługiwania dydak­

tyczno-naukowego poza regio­
nem krakowskim także są­
siednich województw, jak rze­
szowskiego, kieleckiego oraz

przede wszystkim gospodar-
czo-aktywnego i intelektualnie

chłonnego rynku katowickie­
go. Postulatowi wzmocnienia

koordynującej funkcji nauko­
wej i administracyjnych władz

centralnych w kwestiach za­
sadniczych towarzyszyło żą­
danie radykalnej decentraliza­
cji szeregu uprawnień bar­
dziej szczegółowych dotyczą­
cych między innymi progra­
mów nauczania i spraw admi­
nistracyjnych.

Odrębna grupa postulatów
i wniosków o charakte­
rze organizacyjnym wią-

że się z wyraźnie odczuwalną
potrzebą pogłębienia proce­
sów integracyjnych w nauce.

Realizacja omówionych za­
dań w dużej mierze zależeć
będzie od postawy i aktyw­
ności organizacji partyjnych
działających w wyższych u-

czelniach, w instytutach re­
sortowych oraz w placówkach
Oddziału PAN w Krakowie.
Na przestrzeni ostatnich lat
w środowisku tym zmienił się
poważnie klimat polityczny,
znacznie wzrósł stan upartyj­
nienia i autentyczne zaintere­
sowanie perspektywami roz­
woju poszczególnych instytu­
cji. Można z całą odpowie­
dzialnością stwierdzić, że or­
ganizacje partyjne wypowiada­
ły się się w każdej ważniej­
szej sprawie dotyczącej danej
placówki. Często jednak ko­
mitety uczelniane i zakłado­
we oraz ich aktyw zastępo­
wały oraz wyręczały w pracy
władze uczelni czy instytutu.
Kierownicza rola musi być
realizowana poprzez działal­
ność wszystkich członków par­
tii, a zwłaszcza tych, którzy
zajmują odpowiedzialne stano­
wiska we władzach nauko­
wych i administracyjnych.
Szczególnym zadaniem orga­
nizacji partyjnych w środowis­
ku naukowym jest kształto­
wanie atmosfery wychowania
ideowego, jest troska o pra­
widłowy rozwój kadry nauko­
wej, zwłaszcza opieka nad
jednostkami wybitnie utalen­
towanymi oraz również stwa­
rzanie warunków dla niekrę-
powanej wymiany myśli, pre­
zentacji stanowisk w dyskus­
jach naukowych.

oparciu o posiadaną
kadrę naukową, trady­
cję, ustalony autorytet;

osiągnięcia naukowe i szeroką
współpracę ze światowymi
centrami nauki, ośrodek kra­
kowski — przy zespoleniu wy­
siłków organizacji, instancji i

organizacji partyjnych — oraz

władz administracyjnych —

posiada warunki dla uzyskania
rangi jednego z najpoważniej­
szych centrów nauki, stającej
się doniosłym czynnikiem
kształtującym oblicze naszego
kraju.

Z obrad Egzekutywy KW PZPR
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

pewnienie im mieszkań i ułat­
wienie lekarzom wiejskim na­
bycia niezbędnego w pracy sa­
mochodu. Program przewiduje
lepsze wyposażenie ośrodków

wiejskich i wprowadzenie na

miejscu badań analitycznych,
usprawnienia organizacyjne.
Niezwykle ważną sprawą jest
budowa domów opieki w po­
wiatach. Będą one urządzane
m. in. w starych szpitalach po
wybudowaniu nowych.

Po kilką miesiącach Egzeku­
tywa KW zbada jak przebiega
praktyczna realizacja tego
programu. *

W ostatnim roku wzrosła
ilo-ść skarg i zażaleń wpływa­
jących do instancji partyj­
nych i rad narodowych co wią-
że się z wyższymi wymagania­
mi, jakie ludzie stawiają wła­
dzy po VII Plenum KC. Jak
załatwiane są te skargi? Czy
i analizy skarg wyciągane są
ogólniejsze wnioski o funkcjo­
nowaniu urzędów i instytucji?
Problem ten zbadały Biuro Li­
stów i Wydział Budownictwa
i Gospodarki Komunalnej KW.

Najwięcej skarg płynie na

działalność instytucji zajmu­
jących się tymi dziedzinami

życia, gdzie potrzeby nie są w

pełni zaspokajane — jak gos­
podarka mieszkaniowa, komu­
nikacja. Wiele skarg wywołu­
je regulowanie stosunków

własnościowych na wsi, bu­
downictwo wiejskie funkcjo­
nowanie urzędów.

Nadal jeszcze załatwianie

skarg jest w poważnym stop­
niu sformalizowane i zbiuro­
kratyzowane. Decyzje podej­
mowane są bez zbadania spra­

wy na miejscu. Decyzje nie

oparte na znajomości rzeczy­
wistej sytuacji motywuje się
przepisami i paragrafami. Wy­
dział Budownictwa KW
stwierdził, że jedna trzecia de­
cyzji w sprawach lokalowych
podejmowanych przez dzielni­
cowe i powiatowe wydziały
spraw lokalowych musi być
następnie uchylana przez wyż­
szą instancję, ponieważ są nie­
słuszne lub podjęte bez znajo­
mości prawdziwej sytuacji pe­
tenta. Powstaje w ten sposób
— jak powiedział tow. Jerzy
Pękala swoiste błędne koło.
Duża ilość skarg i odwołań

prowadzi do zaniedbania przez
wydziały rad narodowych pod­
stawowych obowiązków co z

kolei rodzi nowe skargi.
I sekretarz KW Józef Klasa

podkreślił, że sprawiedliwego
załatwiania skarg nie można
oceniać według tego tylko, czy
załatwione zostały zgodnie z

przepisami. Można podejmo­
wać złe i bezduszne decyzje w

majestacie prawa. Można’ w

ten sposób uprawiać zwykłe
kumoterstwo. Te dziedziny ży­
cia, w których potrzeby spo­
łeczne nie są w pełni zaspoka­

jane, wymagają właśnie naj­
większej wrażliwości społecz­
nej i ofiarności ze strony pra­
cowników rad narodowych i
urzędów.

Egzekutywa KW zaleciła m.

in., aby organizacje partyjne
w radach i urzędach analizo­
wały sposób załatwiania skarg
i pracę tych ogniw na które
ludzie najczęściej się żalą.*

Opinię o regresie krakow­
skiego' sportu podzielają
wszyscy, którzy się sportem

interesują. Symbolem tego ise-

gresu jest coraz niższy poziom
krakowskich drużyn piłki noż­
nej, które mają przecież tak

piękne tradycje. Egzekutywa
zapoznała się z poglądami
działaczy sportowych na temat

przyczyn tego regresu. Egze­
kutywę interesowały nie tyl­
ko wyniki w sporcie wyczy­
nowym, ale przyczyny niedo­
statecznego wpływu sportu na

fizyczne i moralne wychowa­
nie najszerszych rzesz mło­
dzieży.

Działacze sportowi stwier­
dzają, że przyczyny to zła
struktura organizacyjna spor­
tu, niedostateczna baza, brak
środków i kadry instruktor­
skiej. Podkreślano że inne wo-.

jewództwa ściągają d:o siebie

najlepszych zawodników za­
pewniając im lepsze warunki
materialne i możliwość tre­
ningu.

W dyskusji podkreślano jed­
nak, że trudno wytłumaczyć
regres i spadek prestiżu kra­
kowskiego sportu wyłącznie
przyczynami organizacyjnymi,
czy warunkami materialnymi
klubów i zawodników. Istnie­
ją przyczyny subiektywne,
„bariery psychiczne” jak wy­
raził się wiceprzewodniczący
WKKFiT tow. Jan Masny. Są
kluby duże i bogate, które

podupadają, a są małe, prężne,
kluby, które dzięki pracy za­
palonego, ofiarnego aktywu u-

zyskują coraz lepsze rezulta­
ty. Partykularyzm brak dys­
cypliny i ambicji w niektórych
klubach uniemożliwia ich wy­
chowawcze oddziaływanie i o-

bniża wyniki sportowe.
Natomiast przykładem za­

niedbań organizacyjnych jest,

jak stwierdzano zgodnie, sytu­
acja w krakowskim sporcie a-

kademickim. Nowe miasteczko
studenckie nie posiada na

przykład ani jednego boiska

czy innego obiektu sportowe­
go. Władze uczelni nie intere­
sują się rozwojem sportu i

kultury fizycznej studentów.
WSWF nie jest — jakby nale­
żało oczekiwać — ośrodkiem
akademickiego sportu wyczy­
nowego.

Nie posiada też odpowiedniej
bazy sport szkolny a nawet 2

godziny przeznaczone na wy­
chowanie fizyczne w szkołach
nie zawsze są właściwie wyko­
rzystane.

Pieniądze i baza — to poło­
wa powodzenia w sporcie —

powiedział na zakończenie
tow. Józef Klasa. Krakowski

sport podupadł także w wyni­
ku postaw części działaczy.
Pieniactwo, partykularyzm, to
nie są postawy, które pozwala­
łyby wychowywać sportową
młodzież. Działaczy, którzy nie
przestrzegają szlachetnych re­
guł sportowej gry, należy eli­
minować nawet jeżeli sport
jest największą pasją ich ży­
cia. Sportu szkolnego nie moż­
na traktować wyłącznie jako
bazy werbunku zawodników.
Powinien on zapewniać roz­
rywkę i harmonijny rozwój
całej młodzieży.

Podkreślając bardzo mocno

te sprawy Egzekutywa sfor­
mułowała równocześnie zale­
cenia zmierzające do rozbudo­
wy urządzeń sportowych i za­
pewnienia właściwych form

organizacyjnych sportu wyczy­
nowego i działania klubów.
Warto przypomnieć, że sprawa
ta na wniosek Sekretariatu
KC analizowana jest w skali

całego kraju. Specjalna komi­
sja pracuje nad wnioskami,
które mają zapewnić właściwą
organizację i koncepcję rozwo­
ju sportu w Polsce, (am)

Życiorysy nowych ministrów
STErAN OLSZOWSKI
Urodził się 28 sierpnia 1931 roku

w Toruniu w rodzinie nauczyciel­
skiej. W czasie nauki w szkole śre­
dniej był działaczem Związku Har­
cerstwa Polskiego pełniąc m. in.
funkcję komendanta hufca w

pow. Włocławek. Jednocześnie był
aktywistą Związku Młodzieży
Polskiej. W czasie studiów na

Uniwersytecie Łódzkim działał
aktywnie w Związku Młodzieży
Polskiej, w Zrzeszeniu Studentów
Polskich i Akademickim Związ­
ku Sportowym. Pełnił m. in. fun­
kcję przewodniczącego Rady U-

czelnianej i Rady Okręgowej ZSP
oraz, członka Prezydium Zarządu
Łódzkiego ZMP. Ukończył studia
wyższe na Uniwersytecie Łódzkim
i uzyskał magisterium z zakresu
filologii polskiej.

W latach 1954—56 pracował w Za­
rządzie Głównym ZMP. Przez
krótki okres był polskim, przed­
stawicielem w Międzynarodowym
Związku Studentów w Pradze.

W latach 1956—1960 przewodniczył
Radzie Naczelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich i wchodził w

skład sekretariatu KC ZMS. Przez

następne trzy lata pełnił funkcję
sekretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu.

W 1963 r. objął obowiązki kie­
rownika Biura Prasy KC PZPR,
pełniąc je do listopada 1968 r.

Na IV Zjeżdzie partii został wy­
brany członkiem KC PZPR. Na V

Zjeżdzie zostaje wybrany sekreta­
rzem KC PZPR.

20 grudnia 1970 r. — na VII Ple­
num KC powołany zostaje w skład
Biura Politycznego KC. W grud­
niu 1971 mianowany ministrem
spraw zagranicznych.

Komitet Centralny wybrany na

VI Zjeżdzie powołuje go ponownie
w skład Biura Politycznego KC.

Jest posłem na Sejm z okręgu
wyborczego w Piotrkowie Trybu­
nalskim.

WIESŁAW OCIEPKA
Urodził się 16 lutego 1922 r. w

Sosnowcu, w rodzinie górniczej.
Ukończył studia na Wydz. Prawa

Uniwersytetu Warszawskiego, uzy­
skując tytuł magistra praw.

W okresie okupacji, po ucieczce

z przymusowych robót z Niemiec,
pracował Jako robotnik w Fabry­
ce Lin i Drutu w Sosnowcu.

Po wyzwoleniu, w styczniu 1945
r. wstąpił do PPR i organizował
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego
Związek Walki Młodych, pełniąc
funkcje przewodniczącego Zarządu
Miejskiego i Powiatowego ZWM.
W tymże roku został wybrany
członkiem ZG ZWM i pełnił fun­
kcje kierownika Wydz. ZG ZWM
w Warszawie. W 1949 r. został
również członkiem Prez. CRZZ. W
1950 r. wybrany sekretarzem ZG
ZMP. Po ukończeniu Centralnej
Szkoły Partyjnej w 1955 r. skiero­
wany został do pracy w KC PZPR,
następnie w końcu tego roku wy­
brany sekretarzem KW PZPR w

Szczecinie. W marcu 1960 r. powró­
cił do pracy w KC PZPR, gdzie
pełnił funkcje zastępcy kierowni­
ka nowo powołanego Wydz. Ad­
ministracyjnego KC PZPR, a na­
stępnie kierownika tego wydziału.

W grudniu 1971 r. mianowany
ministrem spraw wewnętrznych.

Od IV Zjazdu partii był zastęp­
cą członka KC PZPR, a na VI

Zjeżdzie partii został wybrany
członkiem KC PZPR.

STEFAN

JĘDRYCHOWSKI
Urodził się 19 maja 1910 r. w

Warszawie, w rodzinie nauczycie­
la; studiował na Uniwersytecie w

Wilnie; dr praw.
W okresie międzywojennym był

członkiem jednolltofrontowych
organizacji antyfaszystowskich,
które współdziałały z KPP. W 1937
r. aresztowany i skazany na 4 la­
ta więzienia. Należał do czołowych
działaczy wileńskiej grupy „Po-
prostu”. Był współredaktorem i o-

bok H. Dembińskiego czołowym
lewicowym publicystą pism „Po-
prostu” i „Karta”, które odegrały
dużą rolę w organizowaniu anty­
faszystowskiego ruchu młodzieży.

W czasie wojny był jednym z

organizatorów Związku Patriotów
Polskich i I dywizji im. T. Ko­
ściuszki, której był następnie ofi­
cerem. Brał udział w wydawaniu
czasopisma ZPP „Nowe Widnokrę­
gi”.

Po wyzwoleniu Lublina, w 1944
r. wszedł w skład PKWN, pełniąc
kolejno funkcje kierownika resor­
tu informacji i propagandy oraz

przedstawiciela PKWN w Mo­
skwie. W r. 1945 był przedstawi­
cielem Rządu Tymczasowego w

Paryżu, następnie do 1947 r. —

ministrem żeglugi i handlu zagra­
nicznego.

W latach 1948—1949 — wiceprezes
Centralnego Urzędu Planowania,
a następnie do 1951 r. zastępca
przewodniczącego PKPG, zaś w

okresie 1951—1956 wicepremier. W
latach 1956—1968 był przewodni­
czącym Komisji Planowania. Od
grudnia 1968 r. do grudnia 1971 r.
— minister spraw zagranicznych.

W grudniu 1971 r. mianowany
ministrem finansów.

W latach 1945—1948 był człon­
kiem KC PPR, a od 1948 r. —

członkiem KC PZPR. Od 1956 r. do
1971 r. był członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR. VI Zjazd
PZPR powołał go w skład KC.

Poseł na Sejm od 1947 r.

ALOJZY KARKOSZKA
Urodził się 15 czerwca 1929 r. "w

Roczynach, woj. krakowskie, w

rodzinie robotniczej. Jest inżynie­
rem budownictwa lądowego.

Pracę zawodową podjął w 16
roku życia w Wytwórni Sprzętu
Mechanicznego w Andrychowie,
ucząc się jednocześnie zawodu
ślusarza. Dalszą naukę kontynuo­
wał w Liceum Mechanicznym w

Bielsku. Równocześnie pracował w

andrychowskiej WSM, gdzie pełnił
m. in. funkcję konstruktora.

W r. 1945 wstąpił do Związku
Walki Młodych, a następnie był
działaczem ZMP. Członkiem PZPR
jest od 1951 r.

W latach 1951—1954 odbywał służ­
bę wojskową, którą ukończył w

stopniu oficerskim. Następnie
podjął pracę w Fabryce Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu na

stanowisku kierownika działu wy­
nalazczości i racjonalizacji pro­
dukcji. Stąd przeszedł do pracy w

KW PZPR w Warszawie, gdzie
pełnił kolejno funkcje instruktora,
zastępcy kierownika i kierownika
Wydz. Budownictwa. W okresie

pracy w Warszawskim Komitecie

PZPR ukończył wyższe studia
techniczne, uzyskując dyplom in­
żyniera budownictwa lądowego.

W r. 1960 został wybrany sekre­
tarzem Komitetu Warszawskiego
PZPR, w lipcu 1970 r. — i sekre­
tarzem KW PZPR w Gdańsku.

W grudniu 1971 r. mianowany
ministrem budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych.

Na IV Zjeżdzie PZPR wybrany
został zastępcą członka KC, a na

VI Zjeżdzie — członkiem KC.

STANISŁAW WROŃSKI
Urodził się 17 czerwca 1916 r. w

powiecie jędrzejowskim (woj. kie­
leckie), w rodzinie robotniczej;
studiował na Uniwersytecie War­
szawskim; magister historii.

Od 1928 r. działał w organizacji
konspiracyjnej „Pionier”, od 1930
r. — w KZMP na terenie Zagłębia
Dąbrowskiego i Śląska. Wielokrot­
nie aresztowany i represjonowany
przez władze policyjne. Od 1939
r. uczestnik antyhitlerowskiego ru­
chu oporu. Pracował jako nau­
czyciel. W latach 1942—45 brał u-

dział w ruchu partyzanckim na

Polesiu, Wołyniu, Lubelszczyżnie,
Rzeszowszczyżnie i w Słowacji.

Od 1945 r. członek PPR, a na­
stępnie PZPR.

Od 1946 r. sekretarz generalny
TPP-R. Absolwent Instytutu Nauk
Społecznych przy KC PZPR, od
1958 r. adiunkt w PAN i pracow­
nik naukowy Wojskowego Instytu­
tu Historycznego. Od 1963 r. prezes
i redaktor naczelny w wydawnic­
twie „Książka i Wiedza'’. Autor i
współautor prac naukowych 1

popularno-naukowych z zakresu
historii najnowszej. Członek Rady
Naukowej Pol. Instytutu Spraw
Międzynarodowych i Zakł. Historii
Stosunków Polsko-Radzieckich
PAN, członek ZG TPPR i Prez.
ZG ZBoWiD.

W grudniu 1971 r. mianowany
ministrem kultury i sztuki.

Na IV Zjeżdzie wybrany na za­
stępcę członka KC PZPR, a na

V i VI Zjeżdzie — na członka KC
PZPR.

Poseł na Sejm od 1969 r. wice­
przewodniczący sejmowej komisji
kultury i sztuki.
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Utrzymać klimat wzmożonej aktywności Nieczynne.

I tu zapełnią się sale wykładowe
„Collegium Minus służy

Uniwersytetowi od XVII w. ja­
ko kolegium mieszczące po­
mocnicze zakłady naukowe” —

tak informuje turystów „pisa­
ny” przewodnik po Krakowie.
Niewiele to, więc szukamy da­
lej: „powstało jako bursa w

II połowie XV w., przebudo­
wane około 1612 (attyka), prze­
robienie wnętrza 1765 r., grun­
townie przebudowane 1845 —

1847 r. na bursę muzyczną i
szkołę malarską, zeszpecone
nadbudową III piętra (w miej­
sce attyki) około 1910 r. Od
roku 1887 — 1962 r. mieścił
się tu Zakład Mineralogii i Pe­
trografii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego”. Uzupełnić więc
trzeba zaraz, że od 1962 r. bu­
dynek na wszystkie spusty za­
mknięty straszył ciemnymi ok-

nami i niepokoił zaniedba­
niem. Dziś jest to już czas

przeszły. Jeden z najstarszych
budynków należący do zabu­
dowań uniwersyteckich znowu

otworzy swe podwoje studen­
tom.

W 1969 r. Pracownie Kon­
serwacji Zabytków po licznych
badaniach, dyskusjach i nara­
dach ukończyły opracowywa­
nie dokumentacji związanej z

koniecznym remontem wielo­
wiekowej budowli. Jeszcze w

tym samym, roku — w listo­
padzie PKZ przystąpiły do
pracy. Dziś, choć nie minęły
dwa lata, remont dobiega koń­
ca. Trwają ostatnie przygoto­
wania do odbioru techniczne­
go, który odbędzie się w osta­
tnich dniach grudnia. Colle­
gium Minus odzyskało swój

dawny wygląd: zniknęło szpe­
cące budynek III piętro, przy­
wrócono XVII-wieczną atty-
kę. Po białych wakacjach ja­
sne sale wypełnią się wresz­
cie studencką bracią.

Gospodarzem budynku od
nowego roku zostanie Insty­
tut Archeologii (Wydziału Fi-
lozoficzno-Historycznego), na­
leży zatem przypuszczać, że
ciekawe, dwupoziomowe piw­
nice Collegium zamienią się
w magazyny pełne
gicznych tajemnic.

archeolo-
(mg)

Obradujące wczoraj pod
przewodnictwem I sekretarza
KD Eugeniusza
num Komitetu
PZPR Kleparz,
ny działalności
organizacji partyjnej za okres
ostatniego roku.

W minionym roku dzielnico­
wa instancja partyjna podjęła
szereg inicjatyw zmierzających
do poprawy stylu i form pra­
cy. Wszystkie podjęte poczyna­
nia zmierzały do umocnienia i
doskonalenia kierowniczej ro­
li partii; szło o przybliżenie
programu partii do załóg za­
kładów pracy i społeczeństwa
dzielnicy.

Komitet Dzielnicowy i jego
Egzekutywa działały skutecz­
niej i bardziej efektywnie gdyż
oparły się w swej pracy o sze­
roki krąg aktywu partyjnego.
M. in. w bież, roku podjęto ini­
cjatywę szerokiego zaangażo­
wania w pracach komisji pro­
blemowych młodego aktywu.
Szczególnie ważna rola przy­
padła komisjom problemo­
wym, opracowującym analizy
z różnych dziedzin pracy; po­
wołano też do życia cztery
grupy społecznych instrukto-

Wójcika ple-
Dzielnicowego
dokonało oce-

dzielnicowej

rów, którzy na bieżąco służą
radą i pomocą organizacjom
partyjnym.

Jednym z najważniejszych
problemów, któremu w minio­
nym roku poświęcono szcze­
gólnie dużo uwagi — było u-

mocnienie szeregów partyj­
nych. Temu celowi służyły m.

in. rozmowy, którymi objęto
ponad 5 tys. członków i kan­
dydatów partii. W niektórych
POP przebieg rozmów wska­
zał na znaczny stopień po­
wierzchowności, liberalizmu,
przymykania oczu na wystę­
pujące braki zarówno
łalności partyjnej jak
dowej poszczególnych
rzyszy.

Iriną, równie ważną
ną, której Komitet i Egzekuty­
wa KD poświęciły dużo miej­
sca, była polityka kadrowa.
Zabierający głos w dyskusji
stwierdzali, że trzeba stawiać
coraz większe wymagania w

stosunku do kadry kierowni­
czej- Trzeba stawiać na ludzi
odważnych, z inicjatywą, nie
obawiających się ryzyka decy­
zji. Mówiono o potrzebie we­
ryfikacji ludzi na kierowni-

w dzia-
i zawo-

towa-

dziecjzi-

czych stanowiskach — powin­
na być to jednak weryfikacja
ciągła, dokonywana systema­
tycznie przez powołane do te­
go organa polityczne i społecz­
ne. Z ludźmi, którzy swą po­
stawą idęowo-moralną i po­
stępowaniem stwarzają sytu­
acje konfliktowe — trzeba się
rozstawać.

W dyskusji wiele miejsca
poświęcono działalności pod­
stawowych organizacji partyj­
nych. Podkreślano, że istnieje
jeszcze wiele słabości w dzia­
łalności POP, w wielu organi­
zacjach szwankuje jeszcze dy­
scyplina partyjna, w niektó­
rych organizacjach hołduje się
zasadzie wzajemnego „niena­
ruszania” się. Istnieje często
niechęć do podejmowania zde­
cydowanych i surowych wnio­
sków w stosunku do biernych
członków partii.

Obecnie zasadniczym zada­
niem jest utrzymanie klimatu
wzmożonej aktywności, idzie o

to, by jak stwierdza uchwała
II Plenum KC — „przekształ­
cić ogólnonarodowe poparcie
dla programu VI Zjazdu w

konkretne działanie na rzecz

jego realizacji". (ans)
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Dziś telefon jutro odpowiedź

209-95 oraz 235-60 wewn. 35
społeczną trybuną miasta
Czy geodeta wytyczający grani­

ce działki o pewnej powierzchni
powinien podać jej wymiary (dłu­
gość i szerokość) zainteresowane­
mu właścicielowi?

Według obowiązujących za­
rządzeń nie podaje się wymia­
rów przy wytyczaniu działek
spornych, kiedy trzeba korzy­
stać ze starych, bardzo niedo­
kładnych map. Przy wytycza­
niu nowych działek budowla­
nych pod zabudowę niską, je­
dnorodzinną, geodeta może
podać zainteresowanemu wy­
miary, niemniej nie jest to je­
go obowiązkiem. Na planach
natomiast dotyczących po­
miarów również nie zamiesz­
cza się liczb określających
długość i szerokość, a jedynie
powierzchnię danego terenu —

informuje kierownik Dzielni­
cowej Pracowni Geodezyjnej
w Nowej Hucie M. Nogieć.

Czy w dobie walki z biurokra­
cją przedstawianie odpisu aktu u-

rodzenia w Urzędzie Stanu Cywil­
nego jest rzeczywiście koniecznoś­
cią?

. Żądanie odpisu skróconego
aktu urodzenia stanowi wy­
móg ustawowy i zaniechanie
tej praktyki wymagałoby
zmiany przepisów dekretu
prawa o aktach stanu cywil­
nego. Na podstawie samego
dowodu osobistego nie można
stwierdzić szczegółowych da­
nych o osobach zawierających
związek małżeński (np. pa­
nieńskie nazwisko matki), a są
one konieczne. Poza tym odpis
aktu urodzenia musi pozostać
w urzędzie w tzw. aktach

zbiorczych sprawy — wyjaś­
nia kierownik USC Podgórze
J. Rzepkowa. — W naszym u-

rzędzie wprowadziliśmy jedy­
ne' możliwe udogodnienie: nie
wymagamy aktu urodzenia od
osób zapisanych w księgach
USC Kraków-Podgórze,
odpisy sporządzamy sami.

Od 2 lat mieszkamy w lokalach

zastępczych, ponieważ
przy ul. Floriańskiej 37 ma być
remontowany. Chcielibyśmy jed­
nak wiedzieć, kiedy rozpocznie się
ten remont i czy powrócimy do

dawnych mieszkań?

W budynku tym nie prze­
prowadzamy jeszcze remontu,
ponieważ mieści się tam Wo-
jewódzka Przychodnia Der­
matologiczna oraz Zrzeszenie
Chałupników „Milenium”.
Przydzieliliśmy obu instytu­
cjom pomieszczenia, ale wy­
magają one remontu. I tak
„Milenium” już w lutym o-

trzyma w stale użytkowanie
remontowaną obecnie całą o-

ficynę, natomiast przychodnia
odpowiednio przygotowuje
do swoich potrzeb lokal za­
stępczy. Z chwilą gdy obie in­
stytucje wyprowadzą się,
przystąpimy do remontu (naj­
później w II kwartale 1972 r.),
który będzie trwał najmniej
1,5 roku. Czytelniczka zajmu­
jąca mieszkanie nr 6 nie ma

powodów do obaw, bo powró­
ci do swego wyremontowane­
go mieszkania — informuje
kierownik Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium DRN Stare
Miasto Z. Franik. (mg)

budynek

Zakończył się ostatecznie
ogólnopolski konkurs SARP
na opracowanie koncepcji ur­
banistyczno - architektonicz­
nej części śródmiejskiej mia­
sta Szczecina tzw. „Osi O-

drzańskiej”.
Jedną z dwóch równorzęd­

nych trzecich nagród uzyskał
zespół studentów Wydziału
Architektury Politechniki
Krakowskiej, autorzy: Piotr
Bielański, Stanisław Deńko —

SARP Kraków, Adam Eliasie-
wicz, Ryszard Gieratowicz,
Ewa Heger, Marek Kumeia,
Sławomir Lewczuk — ZPAP
Kraków, przy współpracy:
Piotra Górkiewicza i Włodzi­
mierza Nagłego.

W swojej pr-cy autorzy za­
projektowali interesującą for­
mę kompozycji urbanistycz­
nej. podnoszącą walory prze­
strzenne śródmieścia Szczeci­
na.

Pierwszą nagrodę w kon­
kursie uzyskał zespół archi-

tektów szczecińskich, a dru­
giej nagrody nie przyznano.

Rozstrzygnięty został rów­
nież ogólnopolski konkurs
zamknięty Towarzystwa Ur­
banistów Polskich na studium
przebudowy centralnego ob­
szaru miasta Opola. Zadaniem
konkursu było opracowanie
koncepcji perspektywicznego
ukształtowania przestrzennego
centralnego obszaru miasta
Opola oraz wskazanie metody
i sposobu przebiegu procesu
przekształcenia istniejącego
zainw’estowania. Jeden z kra­
kowskich zespołów w skła­
dzie: Krystian Seibert (arch.),
Zygmunt Ziobrowski (arch.) o-

raz Anna Janowska (spec, ko­
munikacji) uzyskał III nagro­
dę w konkursie. I-szej nagro­
dy nie przyznano, natomiast
Il-gą otrzymały zespoły z O-
pola. Ponadto wyróżnienia u-

zyskały zespoły z Łodzi, Wro­
cławia i Katowic.

Do „Baiatonu
„Balaton” wyjaśnia, że w dniu,

gdy autor notatki prasowej nie

mógł być właściwie obsłużony
przez kelnerów — kierownik lo­
kalu nie był obecny w restauracji.
Za niedociągnięcia wieczoru 20
bm. przepraszamy i zapraszamy
do „Balatonu”, gdzie jesteśmy go­
towi udowodnić, że przykre nie­
porozumienie, było tylko wyjątko­
wą okolicznością.

Od Redakcji: Dajemy wiarę „Ba_
latonowi” i wierzymy, że incy­
dent taki nie będzie zakłócał do­
brych sądów o tej restauracji.

Ile złożył Kraków

na Zamek Warszawski

Przeszkoda na chodniku
MPK prowadziło prace remonto­

we przy ul. Limanowskiego. Dla

wygody pracowników ustawiono
na chodniku stary autobus. Robo­
ty zostały zakończone, ale na

deptaku w dalszym ciągu tkwi to

prowizoryczne pomieszczenie.
Przechodnie, omijając tę prze­
szkodę muszą chodzić bardzo ru­
chliwą jezdnią lub tonąć w błocie

pobrzeża. Warto by przypomnieć
zakładowi obowiązujące przepisy
porządkowe, (zs)

Po obliczeniu zawartości
Latarni - Skarbonki przez u-

rzędńików PKO w Rynku Głó­
wnym w czynie społecznym
okazało się, że wpłynęło 35.405
zł i'60 gr. Prócz tego wrzuco­
no do.Latarni pewną ilość ru­
bli, dolarów i bonów PKO.

Jest to suma znaczna, jeśli
zważyć, że Latarnia pozosta­
wała w Krakowie zaledwie
przez 4 dni i to w okresie
przedświątecznym.

W Instytucie Ekspertyz Są­
dowych w Krakowie wręczo­
no wczoraj ufundowaną przez
ministra sprawiedliwości na­
grodę naukową im. prof. dr
J. Sehna płk. Władysławowi
Wójcikowi — naczelnikowi
Wydziału Badań i Dokumen­
tów Zakładu Kryminalistyki
Komendy Głównej MO w War­
szawie. Nagrodę tę przyzna­
no płk. W. Wójcikowi za ca­
łokształt działalności naukowej
w dziedzinie badań krymina-

listycznych (szczególnie iden­
tyfikacji osób na podstawie
pisma, i mowy).

Na wniosek zespołu obradu­
jącego pod przewodnictwem
przewodniczącego Rady Nau­
kowej Instytutu Ekspertyz Są­
dowych prof. dr W. Woltera

dyplomami uznania za dzia­
łalność naukową uhonorowano
również*dr J. Nedową i mgr
J. Cholewińskiego — laurea­
tów ubiegłorocznej nagrody
im. prof. dr J. Sehna. (mg)

Żakowskie
białe wakacje

dni czynna jest w Pałacu Sztuki ogólnopolskaOd kilku
Wystawa Rzeźby Młodych, która jest odwiedzana licznie
zarówno przez młodzież jak i dorosłych. Fot. W. Klag

Jak to wilków
cała zgraja..."
W związku z dużym zainte­

resowaniem publiczności spek­
taklem Zbigniewa Leśnickiego
„Jak to wilków cała zgraja,
chciała porwać Mikołaja” —

przygotowanym na okazję cho­
inkową dla zakładów pracy,
dyrekcja teatru organizuje w

Święta i Nowy Rok otwarte

przedstawienia, na które mo­
żna będzie zakupić bilety in­
dywidualnie w kasie teatru:
25. XII. br. godz. 16.00, 26. XII.
br. godz. 12.00,
godz.
16.00.

Na
stkie
trzymają symboliczne upo­
minki mikołajowe.

31. XII. br.
16.00, 1. I. 72 r. godz.

tych spektaklach wszy-
obecne na sali dzieci, o-

Choć trudno mówić przy, de­
szczowej aurze o białym sza­
leństwie, tym bardziej,'że ani
Chmurka, ani Wicherek w

swych prognozach nie przewi­
dują w najbliższym czasie o-

padów śnieżnych — studenci,
zresztą nie tylko oni są dobrej
myśli.

Krakowskie uczelnie przy
współudziale RO ZSP organi­
zują w okresie ferii zimowych
aż 21 obozów wypoczynkowych
w atrakcyjnych miejscowoś­
ciach. Akademia Górniczo-Hu­
tnicza najwięcej, bo aż ponad
500 słuchaczy skieruje do
Szczyrku. Wisły, Rajczy i Za­
kopanego a także w Bieszcza­
dy. Pozostałe wyższe szkoły
serwują studentom także miej­
scowości górskie, bo gdzież zi­
mą odpoczywać, jeśli nie na

nartach, sankach w pięknych
rejonach naszego kraju.

Ok. 300 osób z Krakowa wy-
jedzie na centralne obozy zor-

ganizowane przez Radę Na­
czelną. 17 studentów zagrani­
cznych zostało m .in. skiero­
wanych przez Biuro Podróży i
Turystyki przy ZSP „Almatur”
na ten wypoczynek- Ponadto w

Karpaczu od wczoraj bawi już
70-osobowa grupa studentów
polonijnych, którzy w Polsce
pogłębiają wiedzę w wybra­
nych przez siebie kierunkach.
W Karpaczu zlokalizowano ró­
wnież obóz aktywu komisji u-

czelńianych ZSP.
Nie wszystkie obozy . mają

jednak charakter wyłącznie
wypoczynkowy. Działacze rad
uczelnianych spotkają się na

obozach szkoleniowych w Za­
kopanem (WSE), Szczawnicy
(UJ), Rabce (AM) i Gorlicach
(WSP), by tam omówić naj­
istotniejsze problemy dotyczą­
ce działalności studenckiej or­
ganizacji w świetle uchwał VI

Zjazdu.

świętami.

(tb)
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Jak kto ma pecha, to i... W
ubiegłym roku kupiłem tele­
wizor — śliczny „Ametyst”.

Radość była w domu wielka.
Postawiliśmy go na polituro-
wanym stoliku, na cepeliow­
skiej serwecie. Zajął ekspono­
wane miejsce w mieszkaniu.
Codziennie oglądaliśmy pro­
gram- Aż pewnego razu córe­
czka — dziewczę 15-letnie —

włączyła skrzynkę i trach! O-
gień buchnął, swąd palonej in­
stalacji, dym ogarnął pokój.
Stolik, firanki, chodniki, no i
oczywiście telewizor ogarnęły
płomienie. Dziewczę pobiegło
do sąsiadów. Oni z kolei po
straż pożarną, MO. Pożar —

jak to się zwykło mówić w

takich wypadkach — w porę
ugaszono. Ale nie o pożarze ta

opowiastka, lecz o telewizorze.
Na drugi dzień w punkcie u-

sługowym przy ul. Solarzy 1
zgłosiłem „ów wypadek”. Ow­
szem, nie powiem, miło mnie
przyjęto. Powiedzieli, że przyj­
dą i obejrzą. I przyszli. Tylko
żę ża 5 dni. Spojrzeli facho-

. wym okiem na szkielet apara­
tu, na zadymione ściany. O-
rzekli, że trzeba podłączyć do

GDZIE JEST WINNY?

Uwaga: telewizor eksploduje
sieci rejestrator napięcia prą­
du. Podłączyli — wyszli, Na
drugi dzień sprawdzili i zano­
towali coś w swoich papier­
kach. Przez 3 tygodnie nie o-

trzymywałem 'ani zastępczego
telewizora (telewizor jeszcze w

okresie gwarancyjnym), ani
chociażby wyniku ekspertyzy.
Postanowiłem interweniować.
Jakież było moje zdziwienie,
gdy dowiedziałem się, że po­
miary są nieważne; w komi­
sji nie było przedstawiciela
Zakładu Energetycznego.

Następnym razem, po trzech
tygodniach, przyszła kolejna
komisja- Też na „pomiary”.
Tyle tylko, że-rejestrator przy­
nieśli zepsuty. Za kilka dni do­
wiedziałem się za to, że wynik
pierwszych badań jest... aktu­
alny i prawomocny. Zbyt wy­
sokie napięcie prądu (stwier­
dzono 250 V) było przyczyną

eksplozji! Zatem ZURT umył
ręce, mimo gwarancji nie wy­
mienił telewizora. Nie chciał
też płacić za poniesione straty.
Zacząłem więc energiczniej in­
terweniować. „Odchodzi” ko­
respondencja. 11. XII. a więc
już w 2 miesiące po eksplozji
telewizora w jednym z listów
czytam: „Za utrzymanie napię­
cia w sieci w granicach prze­
widzianych normą, odpowie­
dzialny jest Zakład Energety­
czny, w związku z czym rosz­
czenia z tytułu zapalenia się
telewizora i jego zniszczenia
należy skierować do Tereno­
wego Zakładu Energetyczne­
go”. Nic dodać, nic ująć. Zasta­
nawiam się' tylko, dlaczego
przy tak wysokim napięciu
prądu nie wysiadły do tej pory
żarówki, lodówka, etc. Dlacze­
go poprzedniemu lokatorowi,
który miał także „Ametyst”

aparat dobrze działał przez 6
lat? Dlaczego sąsiadom, korzy­
stającym z tej samej linii nic
się z telewizorami nie dzieje?
Może Pan, Dyrektorze ZURT
wyjaśni mi tę sprawę?

A zresztą, u licha, płacę je­
szcze regularne raty do ORS-u.
Przecież istnieje przepis, że w

wypadku przedłużającej się
naprawy telewizora, ZURT o-

bowiązany jest
zastępczy!

Przysłowiową
„i” jest ostatnio
du Energetycznego Kraków-
Miasto, w którym zastępca
kierownika d/s technicznych
stwierdza; że napięcie mierzo­
ne w moim mieszkaniu w cza­
sie trwania emisji wynosiło
190 V!

A ja dalej płacę raty za zep­
suty telewizor i oglądam
DTV u sąsiadów, (tb)

dać telewizor

kropką nad
pismo Zakła-

Spotkanie
przy choince
Nowotarskie Zakłady Prze­

mysłu Skórzanego — Zakład
Garbarski w Krakowie jak
każdego roku tak i obecnie pa­
miętają o swoich dawnych
pracownikach. 97 rencistów
spotkało się wczoraj z przed­
stawicielem ZO Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Włókien­
niczego. Odzieżowego i Skórza­
nego, członkami rady zakłado­
wej i dyrekcji przy choince i
małej czarnej. Pożegnano od­
chodzącego na emeryturę dłu­
goletniego pracownika T. Las­
kowskiego wyrażając mu u-

znanie i podziękowanie w for­
mie nagrody, dyplomu i spe­
cjalnego wyróżnienia. Dokona­
no także wyboru 10 delegatów
spośród rencistów na konfe­
rencję wyborczą do rady za­
kładowej. Bo w zakładzie tym
trwa ciągle ścisła współpraca
dawnych pracowników z zało­
gą, której służą oni swą radą i
długoletnim doświadczeniem.

(mg)

Ostatnie dni przed
W sklepach spożywczych, wę­
dliniarskich, cukierniczych —

tłok. Kupujących tu więcej niż

zazwyczaj. Kierownicy i per­
sonel sklepów dokładają starań

aby wszyscy otrzymywali i żą­
dany towar i aby ze sklepu
wyszli zadowoleni. Nie zawsze

jednakże to się udaje. Najwię­
cej chyba wysiłku włożył w

dobrą obsługę i zaopatrzenie
SDH „Jubilat”, szczególnie na

stoisku spożywczym. Na zdję­
ciach przedstawiamy dwie mi­
gawki zza

sklepu.
„kulis” wielkiego

Fot. W. Klag

I■

APOLLO: Obława (USA, 18 lat)
— 10, 12.30, Miraż (USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. CHEMIK: Sha-
lako (ang. 14 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Hrabina z Hongkon­
gu (ang. 14 lat). — 15.45, 18, 20.15.
KIJÓW: Cromwell cz. I i II (ang.
14 lat) — 16.30, 19.30 . KULTURA:
Beniamin (fr. 18 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: Ambasadorowie nie

mordują (NRD, 16 lat) — 16, 19.
MASKOTKA: Godzina pąsowej
róży (poi. 14 lat) — 11. 13, Dziew­
czyna z pistoletem (wł. 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MIKRO: Bitwa nad

Neretwą (jug. 14 lat) — 15.45. 19.15.
ML. GWARDIA: Złoto Mackenny
(USA, 16 lat) — 14.30, 17, 19.30.
SZTUKA: Dziękują ciociu (wl. 18

lat) — 10, 12, 16, 18, 20. UCIE­
CHA: Był tu Willie Boy (USA, 16

lat) — io, 12.15, Wielkie wakacje
(fr-wl. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Maskarada szpiegów
(ang. 14 lat) — 17, 19. WANDA:

Cyrk straceńców (USA, 16 lat) —

10, 12.15, Erotissimo (fr. 16 lat) —

16. 18. 20. WARSZAWA: nieczyn­
ne. WOLNOŚĆ: Nie pije, nie pali,
nie podrywa ale... (fr. 16 lat) —

16, 18, 20. WISŁA: Buntownik bez

powodu (USA, 16 lat) — 11, 13.
Gwiazda południa (ang. 11 lat) —

16, 18, 20. WRZOS: żandarm się
żeni (fr. 11 lat) — 15.45, 18, 20.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Krzyżacy (poi. 12 lat) —

9.30, 12.30, Krwawym tropem
(czes. 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Narkotyk (fr.
18 lat) - 16, 18, 20. ŚWIT M. SA­
LA: Zdała od zgiełku (ang. 14 lat)
— 15.30, 18.30. ŚWIATOWID D. SA­
LA: Jestem niewiernym mężem
(fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Winnetou
wśród sępów (jug. 11 lat) — 15 45.

17, 19.30. SFINKS: Winnetou w

Dolinie Śmierci (jug. 11 lat) — 16,
18, 20.

SKAWINA — Junak: Gwiazda

południa, Hutnik: Bandyci w Me­
diolanie

ZIELONKI - Krakowianka:
Włoch w Argentynie

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­
CE: (12—18). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15). CZARTO­
RYSKICH: Jana 19 (12—18). DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—
15). HISTORYCZNE: Jana 12

(9—15). Rynek Gł. 35 (9—15), Szpi­
talna 21 (9—15), Franciszkańska 4

(9—15), ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (14—18). PRZYRODNICZE:
Sławkowska 17 (10—13). MUZ. LE­
NINA: Kr. Jadwigi 41 (9—13).
KTF: Boh. Stalingradu 13 (9—21).
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczep. 4

(10—17). PRYZMAT: Łobzowska 3

(11—22). MUZ. MŁ. POLSKI: Tet­
majera 28 (15—18). ETNOGRAFICZ­
NE: Wolnica l (11—15). TPSP (al.
Róż 3) (11—18).

CHIRURGICZNY: os. Na Skar­
pie, LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie, UROLOGICZNY: os. Na

Skarpie, NEUROLOGICZNY: os.

Na Skarpie, OKULISTYCZNY: os.

Na Skarpie, CHIRURGIA DZIEC.
os. Na Skarpie.

Informacja Służby Zdrowia
371-11 (całą dobę), Telefon Zaufa­
nia 377-55 (godz. 17—22).

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

przewozy 380-50
625-50 657-57

209-01, 295-77
422-22,. 417-70

zachorowania

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.

Huta, al. Rew. Paźdż. 6, os. Kali­
nowe.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. Roln.
5.30 W kraju i na świecie. 5.50
Gimn. 6.00 Wiad. 6.05 Ze wsi i o

wsi. 6 .35 W kraju i na świecie. 6 .46
Piosenki. 7.00 Wiad. 7.20 Piosen­
karz tyg. 7.50 Reportaż. 8.00 Wiad.
8.08 W naszym domu. 8 .22 W kraju
i na świecie. 8.30 Dzień dobry, za­
czynamy. 8.45 Bezpieczeństwo na

jezdni. 8.55 Przezorny zawsze ubez­
pieczony. 9,oo Radioferie dziew­
cząt i chłopców.: „Hasło — zima”.
9.30 Fel. muz. J. Waldorffa. 10.00
Wiad. 10.05 „Moje przygody ło­
wieckie” — fragm. książki J. Ejs-
monda. 10.50 Monitor Nauki Pol­
skiej. li.oo Rozgłośnia harcerska.

11.30 Dedykujemy II zmianie. 11 .50
Poradnia rodzinna. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Z

życia Związku Radź. 13.20 Śpiewy
staropolskie. 13.40 Więcej, lepiej
taniej. 14 .00 Nie przemilczeć — nie

zapomnieć. 14.10 Muz. poważna.
14.30 Z estrad i scen operowych.
15.00 Wiad. 15.05 Radioferie dziew­
cząt i chłopców. 16.00 Wiad. 18.05

Opinie ludzi partii. 16.15 L. v. Bee-
tboven — Uwertura: „Leonora III”.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 D.c . popołudnia z mło­
dością. 18.50 Muzyka i aktualności.
19.15 z księgarskiej lady. 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Wiad. 20.30
Fala 71. 20.35 W rytmie
walca. 20.45 Kronika sport. 21 .00

„Były takie wigilie” — aud. dok.
21.25 Wszechnica pedagogiczna.
21.40 Książki, które na was czeka­
ją. 22 .00 Koncert Chóru Chłopię­
cego i Męskiego w Poznaniu. 22 .20

Komp, Tyg. — Fr. Chopin. 23.00
Wiad. 23.10 Przeglądy t poglądy.
23.20 Jazzowe parafrazy — gra M.

Kosz. 23.30 Rewia piosenek. 24.00
Wiad. 0.05—3.00 Tr. z Poznania.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 6.10 Kalendarz Radio,
wy. 6 .15 12 lekcja jęz. frane. 6,30
Wiad. 6.35 Muzyka i aktualności.
7.00 Progn. pog, 7.01 Tr. z Rzeszo­
wa. 7.15 Gimn. 7 .30 Wiad. 8.25

Progn. pog. 8 .30 Wiad. 8 .35 Aud.
Red. Spoi. 9.00 komp. Tyg — Fr.

Chopin. 9 .30 Wiad. 9 .35 Nie ma

marginesu. 10.05 Koncert rozrywk.
10.25 „Wesele" — opow. N . Chaj-
tonowa. 10.45 Fragm. koncertu lau­
reatów Międzyn. Konkursu Muz.
Genewa 71. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.10 Reportaż. 12.30

Gospodarze. 13.00 W obronie kraju.
13.40 „Baszta trzech koron” —

fragm. pow. F. Fenikowsklego;
14.00 Wiad. 14 .05 Koncert rozrywk,
14.30 Kronika kult. 14 .45 Błękitna
sztafeta. 15.00 z twórcz. wielkich
mistrzów. 16.00 Wiad. 16.05 Tr, i

Rzeszowa. 17 .00 Utwory skrzypco­
we — gra L. Izmaiłow. 17.20 „Bła­
żek” — opow. J . Parandowskiego.
17.40 Mel. operetkowe. 18.00 Radio-
reklama. 18.10 Dziennik krak. 13.20

Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15
23 lekcja jęz. ros. 20.01 G. Verdi:

„Aida”. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.30 Wiad. sport. 22.33 D.c . opery.
23.08 Muz. tan. 23.50 Wiad. 24.00

Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)

16.06 Flirt przy mikrofonie —

Edith Piaff — Elvis Presley. 16.25

„Krajobrazy”. 16.35 Melodie.

PROGRAM I

9.00 Teleferie. 10.05—16.25 Przer­
wa. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem.
17.40 Magazyn ITP. 17 .55 Zycie nie

kończy się po 60-tce. 18.25 KRO­
NIKA (Kr.). 18.45 Gruziński zespół
estradowy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Przypominamy, ra­
dzimy. 20.10 Randall i duch Hop-
kirka — film ang. 21.00 Kraj. 21 .40

Koncert muzyki kameralnej. 22 .15
Dziennik. 22.40 Program na piątek,

PROGRAM II

17.25 Program dnia. 17.30 Za O-

drą za Łabą. 18.00 Ze świata fizy­
ki. 18.15 Scientist speaks. 18.45
Film oświatowy. 19.20 Dob anoc.

19.30 Dziennik. 20.05 Program mu­
zyczny TV NRD, 21.10 24 godziny.
21.20 Daleko od słońca — film jug.
22.45 Scientist speaks. 23.15 Pro­
gram na piątek.

TV OSTRAVA

9.30 Lepszy pan, 12.00 Lekarz i

wy, 14.55 Dumna księżniczka —

film czesk. 16.20 Żabi musical. 18.40

Dziennik, 20.00 Hrabina Cosel, film

poi.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia i TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Biblioteka

nieczynna
Dyrekcja Biblioteki Miej­

skiej zawiadamia Czytelników
biblioteki filialnej przy ul. Li­
manowskiego 22, że placówka
ta będzie przeniesiona do no­
wego lokalu przy ul. Kingi 8.
W związku z pracami przygo­
towawczymi biblioteka będzie
nieczynna od 27 grudnia do
odwołania.

O terminie jej otwarcia, bi­
blioteka powiadomi czytelni­
ków.

MAŁA
KROHIKA

• ZDK HiL — Ognisko Dzie­
cięce (Na Skarpie 64): godz. 15
— „Zbiory Muzeum Etnograficz­
nego w Krakowie” prelekcja i
film — godz. 17 .30 — Zabawa przy
choince — występy aktorów scen

krakowskich.

O MDK (Krowoderska 8): godz.
11 — Konkurs na najpiękniej wy­
konaną kartkę świąteczną dla
uczn. kl. V-V1I (w sali nr 20),
— godz. 11 — „Uśmiechnij śię”
oraz film „Pies przy klawiaturze”
— w Klubie z Kominkiem o godz.
U — turniej szachowy.

© MDK (Józefa 12): godz. 11 —

„Milleniowa przygoda” bajki fil­
mowe dla kl. I—IV oraz konkurs
malarski „Świat w roku 2000”.

‘WYPADKI
ii KRAKSY

♦ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieliło

wczoraj do godz. 22 pomocy po­
nad 100 pacjentom. ♦ Grupa Wy­
padkowa MO interweniowała w 8

wypadkach. $ Na ul. Mogilskiej
samochód potrącił Czesława A-

damczyka lat 66, który doznał po­
ważnych obrażeń i wstrząsu móz­
gu. O Na ul. Grodzkiej samochód

potrącił Andrzeja Chrząszcza lat
22 i Władysława Kotulskiego lat
62 (obaj zamieszkali al. Dietla 40);
doznali oni obrażeń głowy. ♦ Na
ul. Wielopole samochód potrącił
Mieczysławę Biłoszyńską lat 60,
która doznała złamania lewego
podudzia. Potrącony pod hote­
lem „Cracovia” 31-letni Jerzy
Szczeklik doznał stłuczenia nogi.

(s)

.Gazeta Krakowska** ; rgan
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: ce^ trala
235-60. Nie zamówionych eko-

pisów redakcja nie zv raca.

Druk: prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków

ul. Wielople 1.
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